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Dziś drugi dzień sopockiego festiwalu

Komu przypadną
bursztynowe laury?
(Korespondencja własna „Kuriera )

PR E M IE R O W Y  k o n c e rt m o g li znaleźć się w czo ra j w  
X IV  M F P  w  Sopocie —  Operze Leśne j, będą m o g li p rze 
ju ż  poza n am i. W czo ra j konać się  dziś, og ląda jąc  p ie rw  

w ieczo rem  p rze d s ta w iła  się p u -  szą te le w iz y jn ą  tra n s m is ję  fe -  
b licznośc i p ie rw sza  g ru pa  w y -  s tiw a ło w ą . ivi ą r f k  D O N A T  
k o na w có w  ub ie g a jących  się o M A R E K  D O N A T

(D okończen ie  na s tr. 2)

Kazim ierz Barcikowski na Ziemi Szczecińskiej

Wysoka ocena pracy
państwowych

gospodarstw rolnych
„Diamentowa Księga Mistrzów Produkcji Roślinnej“

W C ZO R A J na Z iem i Szczecińskiej przebyw ał z gospodarską d a rs tw  pańs tw ow ych , k tó re  
w izytą  zastępca członka B iura Politycznego K C  P ZP R , poseł m ożna ' p o rów n yw a ć  do w y n i-  
na Sejm  P R L  z naszego regionu, m inister j-o ln ic tw a  Kazim ierz k o w  e in-ope jskich.

la u r y  (B u rs z ty n o w y  S ło w ik ), 
ra z  d w ie  p o lsk ie  p io s e n k a rk i 
w ys tępu jące  poza k o nku rse m  
T a m a ra  K u c e ia  —  la u re a tk a ’ z 
Z ie lo n e j G ó ry  i . E lżb ie ta  W o j- 
now ska  —  zw yc ię żczyn i k ra ­
kow sk iego  F e s tiw a lu  P io sen k i 
S tu d e n ck ie j. In a u g u ra c ja  p ie rw  
szeero „D n ia  P ły to w e g o ”  p rz y ­
pad ła  w  u dz ia le  A nd re aso w i 
H a u ffo w i (A R IO L A  —  A u s tria ) , 
z a m yka ł zaś ko n c e rt g ru p y  kon  
k u rs o w e j C h ris  M ontez (CBS 
—  U S A ).

J U R Y  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  A n d rz e  
ja  Ik a n o w ic z a  (M K IS )  o c e n ia to  w a r ­
to ś ć  a r ty s ty c z n ą  o ra z  a t ra k c y jn o ś ć  
z a p re z e n to w a n e g o  p rze z  p rz e d s ta w i­
c ie l i  w y tw ó r n i  z e s ta w u  p io s e n e k .

W „Dolnej Odrze"

B lr c i^ w s k r R ą z e m T i  sekrctarie in  K W  P ZP R  Januszem B ry- —  Chcemy -  pow iedział Ł  
chem i sekretarzem  K W  Kazim ierzem  Cypryn iakiem  odwiedzili B a rc ik o w s k i —  aby jak  n a j- 
oni dw a przodujące rolnicze kom binaty państwowe w  K lucze- szybciej rolnictwo całego kraju  
w ie  i K lódzin ie, interesując się szczególnie przebiegiem kam pa­
n ii żn iw nej i specjalistyczną produkcją gospodarstw.

było podobne do waszych przo­
dujących gospodarstw.

IjLuri(łr«ni
Słońce

-niebezpieczne
T O  Z A B R Z M I ja k  paradoks, 

M e tegoroczne, chłodne lato, 
w yją tkow o  sprzyja... poraże­
niom  słonecznym. Przewaga  
zim nych, deszczowych dni po­
w oduje, iż każdy słoneczny rs- 
do m aksimum  w ykorzystuje  się 
na opalanie. Letnicy, spragnieni 
słońca, leżą na plaży „plackiem ” 
od godz. 9 do do 18 (a przy­
pom nijm y, że ostatnie upały o- 
scylowały wokół 30 stopni C w 
cieniu). Każdemu z nich m arzy  
się piękna, brązowa karnacja, 
w zbudzająca zachwyt sąsiadów 
|  znajomych.

(D okończen ie  na s tr. 2)

U w a g a  

Czytelnicy 1
Wychodząc naprzeciw ży­

czeniom wielu załóg, które w 
najbliższą sobotę mają dzień 
wolny od pracy, postanowiliś­
my przyśpieszyć

wydanie niedzielne 
K u rie ra ”.11

które ukaże się

ju ż  w  piątek

W  W P G R  K LU C Z E W O  goś­
c ie  o d w ie d z ili w zo row o  p ro w a ­
dzane przedszko le  p rzy tu te j­
szym  gospodarstw ie  oraz n a j­
lepszą w  k ra ju  ow czarn ię  rasy 
„K e n t ” . W  naszym  w o je w ód z ­
tw ie  w  p rzysz łym  ro ku , d z ięk i 
w ła ś c iw e j h o d o w li tzw . stada 
podstawowego, g w aran tu jącego  
d ob ry  m a te r ia ł za rodow y, is t ­
n ie je  re a lna  szausa pow iększe­
n ia  lic z b y  ow iec od 15 do 20 
proc.

Podczas ro zm o w y  na tem at 
toczące j s ię  k a m p a n ii żn iw n e j, 
K . B a rc ik o w s k i —  w ysoko  oce­
n ia ją c  tru d  szczecińskich ro ln i­
kó w , k tó rz y  z ro k u  na ro k  
znacznie podnoszą p lon y  i  z n a j­
d u ją  się w  śc is łe j, k ra jo w e j 
czo łów ce — zaproponow ał, aby 
tych , k tó rz y  osiągną p lo n y  po ­
w yże j 50 k w in ta l i  z h ek ta ra  
w p isyw a ć  do sp ec ja lne j księgi, 
nazw ane j „D ia m e n to w ą  Księgą 
M is trz ó w  P ro d u k c ji R o ś lin n e j” .

Z  K O L E I p rzeds taw ic ie le  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i państw o­
w ych  o d w ie d z ili K o m b in a t PGR 
w  K ło d z in ie , gospodaru jący na 
12 tys. h e k ta ró w  z iem i. K ło d z i-  
no je s t je d n y m  z n a js ta rszych  
w  k ra ju  ko m b in a tó w , dopraco­
w a ło  się d oskona łych  re z u lta ­
tó w  p ro d u k c y jn y c h  i  so c ja l­
nych, a np. w  ub. r .  zebrano 
ta m  po 45 k w in ta l i  zboża z h ek ­
ta ra , sprzeda jąc pańs tw u  o 13 
tys. ton  z ia rn a  w ię ce j n iż całe 
w o je w ód z tw o  k ra ko w sk ie .

Na zakończenie w iz y ty  na 
Z ie m i S zczecińskie j K . B a rc i- 
k o jv s k i w ysoko  o cen ił re z u lta ­
ty  p racy  szczecińskich gospo-

i i HK

Ruszyła 
druga turbina

W C Z O R A J o godz. 17.30 w  
E le k tro w n i „D o ln a  O d ra ”  r u ­
szyła  d ruga  tu rb in a . P rzez na­
stępne d n i p row adzone będą 
spec ja lis tyczne  p o m ia ry  i p ró ­
by, a gdy zakończą się one po­

ja w  b ę d z ie  " w e r d y k t  — d o w ie m y  s ię  1 m yś ln ie , będzie  można d ru g i 
n ie b a w e m , n a to m ia s t je ś l i  c h o d z i o b lo k  e ne rgetyczny zsynchron izo ­
w a ć  k u lu a r o w e  to w ś ró d  k a n d y -  , w a ć z s iecią  państw ow ą. T y m
landcźyka jo ^C u d d y  (występuje w sam ym  p rzybędz ie  następnych  
dniu dzisiejszym), C h r is a  Monteza, 1200 m e g aw a tów  e n e rg ii e lek ­

try c z n e j. To  z a w ro tne  tem po 
bud ow n iczych  podszczecińskie j 
e le k tro w n i je s t ko le jn y m , o - 
g ro m n ym  osiągn ięc iem  o rg an i­
z a cy jn ym  i techno log icznym .

Wokół kryzysu cypryjskiego

B U K A R E S Z T . W  R u m u n ii  z b liż a  
s ią  s z c z y to w y  p u n k t  o b c h o d ó w  30 
ro c z n ic y  w y z w o le n ia  k r a ju  spod o- 
k u p a c j i  fa s z y s to w s k ie j.  R o c z n ic a  ta  
p rz y p a d a  23 s ie rp n ia . W  B u k a re s z ­
c ie  z n a jd u ją  s ię  ju ż  l ic z n e  d e le g a ­
c ie  z a g ra n ic z n e , w  ty m  z P o ls k i,  
Z S R R , N R D , C z e c h o s ło w a c ji. R ad a  
P a ń s tw a  z w o ła ła  na  d z iś  u ro c z y s tą  
ses.;ę W ie lk ie g o  Z g ro m a d z e n ia  N a ­
ro d o w e g o  R u m u n i i.

W A S Z Y N G T O N . M in is te r  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  S y r i i  A b d  e l- H a lim  
C h a d d a m  p r z y b y ł  w  ś ro d ę  do  W a ­
s z y n g to n u . D z iś  ro z p o c z y n a  on 
d w u d n io w e  ro z m o w y  z s e k re ta rz e m  
s ta n u  H e n ry  K is ^ in g e re m  n a  te m a t 
s y tu a c j i  na  B l is k im  W s c h o d z ie . Z a  
t r z y  ty g o d n ie  do  W a s z y n g to n u  
p rz y b y ć  s a u d y js k i m in is te r  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  O m a r S a k k a f ,  a po 
n im  p r e m ie r  Iz ra e la  Ic c h a k  R a b in .

S O F IA . C z w a r te k  je s t  p rz e d o s ta t­
n im  d n ie m  o f ic ja ln e j  w iz y ty  p r e ­
m ie r a  W ę g ie rs k ie j R e p u b l ik i  L u d o ­
w e j Jen o e  F o c k a  w  B u łg a r i i .

B E L G R A D . Z  o f ic ja ln ą  w iz y tą  
p rz e b y w a  tu t a j  od  ś ro d y  k u b a ń s k i 
m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  R a u l 
R oa .

H o le n d ra  E u s o n a  i  je g o  ro d a c z k ę  
C h e r r ie  V a n g e ld e r -S m ith . M a r io n  z 
F in la n d i i ,  D a n ie la  V e la s q u e z a  (H is z ­
p a n ia )  c z y  A k i r a  F u se  (J a p o n ia ) . 
N ie  bez szans są ta k ż e  w y k o n a w c y  
p o ls c y  — I r e n a  J a ro c k a , k tó ra  z 
w d z ię k ie m  p rz e d s ta w iła  w c z o ra j 
s w o je  d w ie  n o w e  p io s e n k i o ra z  ze ­
s p ó l „ D w a  p lu s  je d e n ”  (w y s tę p u je  
w  d n iu  d z is ie js z y m ) . N ie z a le ż n ie  o d  
ty c h  s u g e s t ii w a r to  c h y b a  ta k ż e  za­
po zn a ć  s ię  z o p in ią  H e n ry k a  D e b i-  
ch a ,- k tó r y  — w y ra ż a ją c  s w o je  p r y ­
w a tn e  z d a n ie  — w y r ó ż n i ł  B u łg a ra  
C h r is to  K id ik o w a  w  p io se n ce  „ N a ­
sze la to ” , C h r is a  M o n te z a . M a r io n , 
A k i r a  F use , E u s o n a  i  P a w ia  B a r ­
to n a  (C S R S ).

I  N A  K O N IE C  jeszcze k ilk a  
s łów  o ko n fe ra n s je ra c h : n ie  ma 
w  ty m  ro k u  ta k  bardzo „z roś ­
n ię tego”  z Sopotem  L u c ja n a  
K y d ry ń s k ie g o , k tó r y  chociaż 
p rz y je c h a ł tu  (re c ita le  H a lin y  
K u n ic k ie j,  firm o w a n e  przez 
szczecińską E stradę) d e f in ity w ­
n ie  re zyg nu je  ju ż  podobno z ro  
l i  fes tiw a lo w e g o  p rezen tera . W  
te j s y tu a c ji o rg an iza to rzy  po 
ro zp a trze n iu  n ie z b y t w ie lu  k a n ­
d y d a tu r (gdyż w  te j p ro fe s ji 
n ie  d yspo nu je m y zb y t w ie lo m a  
i n d y w i d u aLno ścdam i)  za p ro  pon o -  
w a li p ro w ad ze n ie  ko nce rtó w  
dw om  p an io m  —  gda ńsk ie j a- 
k to rce  W andz ie  N eum an  i  sym ­
p a tyczn e j sp ikerce  T V  W arsza ­
w a B og u m ile  W and er, o raz pa ­
nu  J a c k o w i B ro m sk ie m u , zna­
nem u p re zen te ro w i P olskiego  
R adia . D e b iu t w y p a d ł racze j u - 
dan ie , o czym  w szyscy c i k tó ­
rz y  z ró żd ych  w zg lę dó w  n ie

N A  Z D J Ę C IU : ra d z ieck i 
p iosenkarz O leg Z a h a ro w f 
oblężony przez ło w có w  a u ­
tog ra fów . .

(C A F -R a d k ie w ic z - te le fo to )

Tragedia
na morzu

22. 8. P A R Y Ż  P A P . W  o d le g ło ś c i 
450 k m  n a  p o łu d n io w y  za c h ó d  od 
O k in a w y  z a to n a l w  ś ro d ę  s ta te k  
h a n d lo w y  „ T o u lo u s e ” . z a re je s tro w a  
n y  w  S in g a p u rz e . N a  s ta tk u  z n a j­
d o w a ło  s ię  34 m a r y n a rz y .  U ra to  
ło  s ię  t r z e c h . T r w a ją  p o s z u k iw a n ia  
p o z o s ta ły c h  r o z b it k ó w .  W  a k c j i  r a ­
tu n k o w e j  b io rą  u d z ia ł je d n o s tk i 
m a r y n a r k i  i  lo tn ic tw a  ja p o ń s k ie g o .

Nieustępliwe 
stanowisko 

rządu greckiego
L O N D Y N , N O W Y  J O R K  22.8. 

P A P . W  c iągu o s ta tn ie j doby 
n ie  zano tow ano na Cyprze  w y ­
p ad ków  naruszenia  roze jm u . 
Jednocześnie —  ja k  piszą agen­
c je  —  wzm ożono nac isk d yp lo ­
m a tyczny  na T u rc ję  i  G recję , 
by p rz y s tą p iły  do negocjac ji. 
Rząd b ry ty js k i k o n ty n u u je  ak­
c ję  sondażową w  A n ka rze  i 
A tenach , m a jącą  na ce lu  usta­
le n ie  w a ru n k ó w , na ja k ic h  T u r­
c ja  i  G re c ja  zg od z iłyb y  się u - 
czestn iczyć w  rozm ow ach  poko­
jo w y c h . Jednakże w  środę 
rze czn ik  rzą d u  g reck iego  po­
w tó rz y ł dotychczasowe s tan o w i­
sko A te n , że w a ru n k ie m  roz­
m ó w  m us i być  w yco fan ie  w o js k  
tu re c k ic h  na pozyc je  s p rz e d .»  
s ie rpn ia .

Z  N IK O Z J I  d o n o szą , że t r o s k a  o 
lo s  ty s ię c y  u c h o d ź c ó w  c y p r y js k ic h  
m oże  d o p ro w a d z ić  d o  n o w y c h  w y ­
s i łk ó w  p o k o jo w y c h .  P . o . p re z y ­
d e n ta  C y p r u  G la fk o s  K le r id is  1 
p rz y w ó d c a  T u r k ó w  c y p r y js k ic h  
R a u f  D e n k ta s z  m a ją  s p o tk a ć  s ię  
d z iś  lu b  j u t r o ,  a b y  o m ó w ić  p ro b le ­
m y  h u m a n ita r n e .  Z d a n ie m  o b se r­
w a to r ó w .  r o z m o w y  te  z p e w n o ś c ią  
ro z c ią g n ą  s ię  n a  k w e s t ie  p o l l t y c z -

Morderca
na zamówienie
22.8 B O N N . W  m ie js c o w o ś c i I tz e -  

ho e  ( S z le z w ik -H o ls z ty n )  to c z y  s ię  
p ro ce s  p r z e c iw k o  3 5 - Ie tn ie j M a r io n  
Ih n s , 2 5 - le tn ie j D u n c e  J u d y  A n ­
d e rs e n  o ra z  w y n a ję te m u  p rz e z  n ie  
2 4 - le tn ie m u  m ę ż c z y ź n ie , k t ó r y  za  
o d p o w ie d n ią  su m ę  z a m o rd o w a ł W 
1972 r .  m ę ża  p ie rw s z e j z n ic h .  O b ie  
k o b ie ty  od  d łu ż s z e g o  czasu  p o zo ­
s ta ją  w  z w ią z k u  le s b ijS k im , a n»  
d ro d z e  d o  „s z c z ę ś c ia “  s ta ł m ą ż  M a ­
r io n ,  k t ó r y  k a te g o ry c z n ie  n ie  zg a ­
d z a ł s ię  n a  ro z s ta n ie  z ż o n ą . W y ­
n a ję c ie  p ła tn e g o  m o r d e rc y  z a p ro ­
p o n o w a ła  ja k  tw ie r d z i  J u d y  A n d e r ­
sen  — sam a M a r io n .

Trzęsienie ziemi
w Jugosławii

22.8. B E L G R A D  P A P . W  Środę W 
p o b liż u  m ia s ta  V a la n d o v o , 128 k m  
n a  p o łu d n io w y  w s c h ó d  o d  S k o p je . 
z a n o to w a n o  w s trz ą s y  te k to n ic z n e  o 
u m ia r k o w a n e j s ile  5—6 s to p n i w 
s k a l i  M e rc a ll ie g o . T rz ę s ie n ie  to  n ie  
s p o w o d o w a ło  ż a d n y c h  s tra t .  W  1963 
r o k u  p o b lis k ie  S k o p je  zo s ta ło  zn isz ­
c zo n e  p rz e z  s i ln e  t r z ę s ie n ie  z ie m i.

w numerze: „Gawrony“ przyspieszają siewy „llsnieć rządzić sobą“ leki i choroba wrzodowa ♦
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S T A T K I N A  W E J Ś C IU

m /s  „ K r y n ic a ”  z G d a ń s k a  
p o d  b a la s te m ,

m /s  „ D z iw o ż o n a ”  z D a n ii  z 
d ro b n ic ą ,

m /s  „ K r a s n a l”  z K o ło b rz e g u  
z m ą c z k ą  ry b n ą ,

s/s „C ie s z y n ”  z D a n ii  pod 
b a la s te m ,

s/s  „ K a l is z ”  z D a n ii  po d  b a ­
la s te m ,

a/s „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  z 
D a n ii  p o d  b a la s te m ,

s./s „ K ie lc e ”  z R F N  po d  b a ­
la s te m ,

m /s „ E u g e n ie  C o t to n ”  a  H o ­
la n d i i  p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ D e b ł in ”  d o  H a m b u rg a , 
D u b lin a  i A n tw e r p i i  z  d r o b n i­
cą .

m /s  „ Z ie m ia  O ls z ty ń s k a ”  d o  
L u le a  no d  b a la s te m .

s/s .,'W ie c z o re k ”  d o  D a n ii  z 
w ę g łe m ,

s/s  „S O W e k”  d o  D a n ii  z w ę ­
g le m ,

s/s „ P s t r o w s k i”  d o  S z w e c ji 
z w ę g le m ,

m /s  „ C ie c h a n ó w ”  d o  D a n ii  
z w ą g le m ,

s/s „ K a l is z ”  d o  R F N  z w e ­
g le m ,

s /s  „S z c z e c in ”  d o  D a n ii  z 
w e g le m .

Prokurator generalny PRL o realizacji amnestii

•  Prawidłowy przebieg •  Podjęcie pracy -  
warunkiem podstawowym •  Szansa dla 

sprawców przestępstw nie wykrytych
M IN F Ł Y  cztery tygodnie od wejścia w  życie am nestii, która s ta tk u  b ą d ź  u d rę c z e ń  — p r o k u r a to -  

»tw órz,!»  « Ibrzym ią szansę powrotu do spo lw aińsłw a ! . -  . ¡ S i w3 £ ?  „a r t e j S T S *  z .S o -  
d z io m  którzy naruszyli prawo, a rokują nadzieję na zerwanie w u ją  s ie o s o b y  p o d e jrz a n e  (a m n e - 
z przestępczą działalnością. Spraw y związane z realizacją s t io n o w a n e , ska za n e ) o te p rz e s tę p -  
* " ! " f sUi « « o r a ło ,  P R L  Lucjan Czu-
bmski w  rozm owie z dziennikarzem  PAP.

(W yw iad  zam ieszczam , z pewnym i skrótam i.) _  a M N F S T IA  m a szerszy za-
kres wobec ujaw niających się 
sprawców przestępstw nie zna­
nych dotąd organom ścigania.

S T A N  b e z p ie c z e ń s tw a  i  p o rz ą d k u  Czy wiele takich zgłoszeń przy- 
w  k r a ju  w  o k re s ie  d o ty c h c z a s o w e j jęto już w  prokuraturach i m i-  
re a liz a e j i  a m n e s t i i  o c e n ia m y  ja k o  licji?  
z a d o w a la ją c y . O lb r z y m ia  w ię k s z o ś ć  
z w a ln ia n y c h  s ta ra  s ię  s w y m  p o s tę ­
p o w a n ie m  ju ż  od p ie rw s z y c h  d n i  —  P R Z Y P O M N IJ M Y , Że W  
p o  o p u s z c z e n iu  z a k ła d ó w  k a r n y c h  stosunku  do spraw ców , k tó rzy

—  W P R O W A D Z E N IE  w ży ­
cie am n es tii przebiega p ra w i­
d łow o  — s tw ie rd z ił L . C zubi ń- 
sk i. —  Pracow .n icy w szys tk ich  
o rganów  re a liz u ją c y c h  am nestię  
d ok ła d a ją  w sze lk ich  s tarań , aby 
zapew n ić  sp ra w ny  przebieg 
zw o ln ień , s tw o rzyć  w a ru n k i 
sp rzy ja ją ce  w ła ś c iw e j a d a p ta c ji 
społecznej am nestionow anych .

Osobom tego p o trze b u ją cym  u- 
dziela  s ię  n iezbędne j pom ocy.

SPORT -  SPORT -  SPORT

.1« O* o rganów  ściga- 
■przypadki naruszenia prawa n ia  przed 15 czerw ca 1975 r .  i 

przez osoby zwalniane są zupełnie u ja w n ią  is to tne  okoliczności 
T -  . w « 0  czynu (« »  « . . w o  ł o m  

mniej reagujemy zdecydowanie, o rganom  ścigan ia  a popełm one- 
w e wszystkich przypadkach po- g0 przed 15 czerwca b r.) oraz 
w rotu  do przestępstwa prokurato- osoby ws.p6M ziała jąCe —  um a-

kaset p rzestępstw , g łów n ie  k ra ­
dzieży m ien ia  społecznego i  
p ryw a tnego .

U staw a p rz e w id u je  dosta tecz­
n ie  d ług i, bo roczny te rm in  u - 
ja w n ia n ia  się. D ecyz ja  o u ja w ­
n ień  k i przestępstw a należy o- 
czyw iśc ie  do samego za in te reso­
wanego. —  czy zechce on sko­
rzystać z a m nestii czy też n ada l 
żyć w  s ta łym  n iep o ko ju . P rze  
stępca bow iem  n ie może lic z y ć  
na to, że n ie zostanie u ja w n io ­
ny. W iadom o przecież powszech 
n ie  że o lb rz y m ia  w iększość na­
ruszeń p raw a  je s t w y k ry w a n a . 
M ądrze  w ięc postąpi * ten, k to  
-wcześniej zgłosi popełn ione  
przez siebie p rzestępstw o, n ie  
czekając końca ustaw ow ego te r­
m inu .
R o z m a w ia ł :

JE R ZY  W IE R Z C H O L S K I

N ieudany s ta r t
pulskich szm &w m w  

w  M o n tre a lu
G E N E R A L N Y M  n ie p o w o d z e n ie m  

k a k o ń c z y ł s ię  s ta r t  p o ls k ie j d r u ż y -
£iy  s z o so w e j na  m is t rz o s tw a c h  ś w ia -  
a w  M o n tre a lu .  M is t rz o w ie  n ie  

t y l k o  n ie  o b r o n i l i  s w e j p o z y c j i ,  
z d o b y te j w  u b . r o k u ,  a le  n a w e t n ie  
s ię g n ę li d o  m e d a lo w y c h  lo k a t ,  p rz e  
g r y w a ją c  o s ta te c z n ie  aż z 6 zesp o ­
ła m i.

P R Z Y C Z Y N  n ie p o w o d z e n ia  n a le ż y  
c h y b a  g łó w n ie  s z u k a ć  w  n ie  n a j ­
le p s z e j a tm o s fe rz e  p a n u ją c e j o b e c ­
n ie  w  na sze j e k ip ie .

— J A K IE  są p rz y c z y n y  n ie p o w o ­
d z e n ia  n a s z e j d ru ż y n y ?

N a  a n a liz ę  p r z y jd z ie  jeszcze  czas. 
W  k a ż d y m  b ą d ź  ra z ie  m o żn a  po ­
w ie d z ie ć , że o b e c n ie  w  n a szym  ze­
s p o le  p a n u je  n ie  n a jle p s z a  a tm o s fe ­
ra . D o ty c z y  to  z a ró w n o  s z k o le -

n io w c ó w , ja k  i z a w o d n ik ó w . D e c y ­
z ją  t re n e ra  o d s u n ię ty  z o s ta ł od  
e k ip y  d r  R u s in . P rz e d  ta k  w a ż n y m  
s ta r te m  ja k  w y ś c ig  s z o so w y  na 100 
k m  p o ls c y  z a w o d n ic y  z o s ta li p o z b a ­
w ie n i  o p ie k i  le k a rs k ie j.

W Y N IK I  W Y Ś C IG U  
D R U Ż Y N O W E G O :

1. S z w e c ja  (F a g e r lu n d , F ilip s s o n . 
Jo h a n s s o n , N ils s o n )  — 2:12.22

2. Z S R R  (K o m n a to w , S z a ra fu ll in ,  
K a m iń s k i,  C z a p ly g in )  — 2:12,24.

3. N R D  (D ie rs , T is c h o f f ,  L a u k , 
H a r tn ic k )  — 2:15,14

4. H o la n d ia  (G e ve rs , V a n  D en  
H o e k , S c h u r ,  A i l in g )  — 2:17.59

5. N o rw e g ia  (G u s ta vse n , A n d e rs -  
seń , O r re , W ilm a n n )  — 2.18.10

7. P o ls k a  (S z u rk o w s k i,  "  
M y tn ik ,  M a tu s ia k )  — 2:18.45.

Sopot-74
(Dokończenie  ze s tr. 1)

♦  Notki ♦  Plotki
K O R Z Y S T N IE  p re z e n tu je  s ię  w  

t y m  r o k u  o fe r ta  p o ls k ic h  w y tw ó r n i  
p ły to w y c h  — „ M u z y “  i. „ P r o n i t u “ , 
zd ą żo n o  b o w ie m  na  czas p rz y g o to ­
w a ć  ze s ta w  k i l k u  a t ra k c y jn y c h ,  no ­
w y c h  L P , m . in .  I r e n y  J a ro c k ie j,  
S B B , B ra c tw a  K u rk o w e g o , H a lin y  
F r ą c k o w ia k , M a r y l i  R o d o w ic z , M a ­
r ia n n y  W ró b le w s k ie j,  o ra z  „ n ie ­
ś m ie r te ln e g o “  T e rc e tu  E g zo ty c z n e ­
go .

S P E C J A L IZ D J Ą C Y  s ie  w  to w a ­
rz y s z e n iu  s o lis to m  c h ó re k  „ P r o -  
C o n tra “  z a p re z e n tu je  tu  ta k ż e  sa ­
m o d z ie ln ie  s w ó j p rz e b ó j z K o ło ­
b rz e g u  — „ W o js k o w ą  o r k ie s t rę “ . 
P rz y  o k a z j i  in fo r m a c ja  n a tu r y  p r y ­
w a tn e j :  s o l is tk ą  z e sp o łu  L u c y n a  
O w s iń s k a  w y s z fa  o s ta tn io  za m ąż  
za J a c k a  Le ch a . T e n  o s ta tn i w y s tę ­
p u je  ró w n ie ż  w  S o p o c ie , ty le  że 
w  im p re z a c h  to w a rz y s z ą c y c h .

N A J Ż Y W IE J  d y s k u to w a n y m  te ­
m a te m  n a  p ie rw s z e j k o n fe re n c j i  
p ra s o w e j b y ła  sp ra w a  tr a n s m is j i  te - 
1 e u ń z y jn y c h  z fe s t iw a lu .  D z ie n n ik a ­
rz e  je d n o g ło ś n ie  o p o w ia d a li s ię  za 
r e la c ja m i „ n a  ż y w o “ . P rz e d s ta w i­
c ie le  T V P  r ó w n ie  je d n o g ło ś n ie  o- 
ś io ia d c z y l i  że „ t r a n s m is j i  z fe s t iw a ­
l i  n a  ż y w o  ju ż  n ig d y  n ie  b ę d z ie “ .

W E  W T O R E K  l ic z n i  w cza s o w ic z e  
m ie l i  o k a z ję  o g lą d a ć  J a c k a  F e d o ro ­
w ic z a  w y k o n u ją c e g o  k a r k o ło m ­
n y  s k o k  d o  m o rz a  z b a r ie r y  s o p o c ­
k ie g o  m o la . C óż to  m a  je d n a k  
w s p ó ln e g o  z fe s t iw a le m ?  P o p r o ^ f ' i  
k rę c i s ię  t-u fa b u la r y z o w a n y  f i lm  
m u z y c z n y , w  k tó r y m  J . F e d o ro w ic z  
s ta n o w i coś w  r o d z a ju  „ łą c z n ik a “

B R A K  IN F O R M A C J I na  te m a t te ­
go , k to  będzie , p r o w a d z i ł  k o n c e r ty  
w  O p e rze  L e ś n e j, z ro d z ił  fa lę  d o ­
m y s łó w  i  p lo te k .  M ię d z y  in n y m i  o -  
becność w  S o p o c ie  W ie s ła w a  G o la ­
sa s ta ła  s ię  p o d s ta w ą  do  p rz y p u s z ­
c ze ń , że to  w ła ś n ie  o n  p o p ro w a d z i 
\ to n c e r ty .  K t o  w ie , c zy  n ie  b y ło b y  
to  in te re s u ją c e ?

N A  P R Z Y G O T O W Y W A N E J  W t r a k -  
f ie  im p r e z y  p ły c ie  (L P )  z n a jd ą  się 
p o ls k ie  p io s e n k i w  w y k o n a n iu  za­
g ra n ic z n y c h  u c z e s tn ik ó w , m . in  
. P ło n ą  g ó r y . ,  p ło n ą  la s y “ , „ Z n a m y  
Hę t y lk o  z w id z e n ia “ , „ D ia b e ł  i 
ta i" ’,  i ,  „J e s z c z e  n ie  ra z “ .

(M D )

S Z C Z E C IŃ S K I ja c h t  „ Z e w  M o ­
rz a ”  o d b y w a ją c y  p o d  d o w ó d z tw e m  
Z d z is ła w a  M ic h a ls k ie g o  re js  d o o k o ­
ła  ś w ia ta  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  w 
d ro d z e  na  M a d a g a s k a r. „ Z e w  M o ­
rz a ”  k o n ty n u u je  p o d ró ż  p o w ro tn ą  
d o  k r a ju .  J e ż e li d o p isze  p o g o d a  d o ­
p ły n ie  d o  m a c ie rz y s te g o  p o r tu  
S zcze c in a  o k o ło  15 p a ź d z ie rn ik a .

D ru g i s z c z e c iń s k i ja c h t  „ M a r ia ” , 
ró w n ie ż  o d b y w a ją c y  r e js  d o o k o ła  
ś w ia ta , z n a jd u je  s ię  w  p o rc ie  P e ru  
C a lla o . „ M a r ia ”  d o w o d z o n a  p rz e z  
L u d o m ir a  M ą c z k ę , p o d ró ż o w a ć  bę ­
d z ie  po  w o d a c h  ś w ia ta  jeszcze  b l i ­
s ko  d w a  la ta .

Kicka
pokonał Banasa
W P IĄ T Y M  d n iu  b o k s e rs k ic h  m i­

s tr z o s tw  ś w ia ta  w  H a w a n ie  s to czo ­
n o  w a lk i  w  w a d ze  p a o ie ro w e j,  le k -  
k o p ó łś r e d n ie j i  p ó łś re d n ie j.  J a k o  
p ią ty  z n a s z y c h  r e p re z e n ta n tó w  na 
h a w a ń ik im  r in g u  w y s tą p i ł  H e n ry k  
S r e d n ic k i ,w  w a d z e  p a p ie ro w e j.  Je ­
go  p r z e c iw n ik ie m  w  w a lc e  o aw a n s  
d o  ć w ie r ć f in a łu  b y ł  b o k s e r  r u m u ń ­
s k i  — R em us C osm a P o je d y n e k  
te n  z a k o ń c z y ł s ię  p o ra ż k a  P o la k a  
p rz e d  czase m . S ę dz ia  p rz e rw a ł w a l­
k ę  w  t r z e c ie j ru n d z ie . N a to m ia s t 
d u ż y  su kce s  o d n ió s ł w  w a d ze  p ó ł­
ś re d n ie j Z b ig n ie w  K ic k a ,  k t ó r y  p o ­
k o n a ł na  p u n f t ty  m is t rz a  E u ro o y  > 
B e lg ra d u  J u g o s ło w ia n in a  B enesa.

P o la k , k t ó r y  d o ty c h c z a s  n ie  o d ­
n ió s ł  w ię k s z y c h  s u k c e s ó w  na  are­
n ie  m ię d z y n a ro d o w e j,  n ie  u lą k ł  
s ię  s ła w y  B ene sa  i  u m ie ję tn ie  i 
w ią z a ł p o je d y n e k  ta k ty c z n ie .  P o ­
t r a f i ł  z n a le ź ć  spo sób  n a  s iln e  c io s y  
J u g o s ło w ia n in a  i  w  e fe k c ie  o d n ió s ł 
z w y c ię s tw o . N ie  o b y ło  „  s ię  bez 
n ie s p o d z ia n e k  w  in n y c h  w a lk a c h  
N a jw ię k s z ą  s ta n o w iła  p o ra ż k a  w i ­
ce m is trz a  o l im p i js k ie g o  z M e k s y ­
k u , r y w a la  J e rz e g o  K u le ją  w  f in a ­
le , re p re z e n ta n ta  g o s p o d a rz y  E n r i ­
qu e  R eq ue ife ro .sa . K u b a ń c z y k  p rz e ­
g r a ł p rze z  n o k a u t  w  tr z e c ie j  r u n ­
d z ie  z M a r io  R a fa e le m  R am ose m  
( D o m in ik a n a ) .

B O K S E R  U G A N D Y ,
J A M E S  O D W O R Y  S T O S O W A Ł

Ś r o d k i  d o p i n g o w e

P O D C Z A S  b o k s e r .» * »»' p tS t r z o s tw  
ś w ia ta  w  H a w a n !"  z a n o to w a n o  
p rz y p a d e k  s to s o w a n ia  ś ro d k ó w  do  
p in g o w y c h . K o n t ro la  a n ty d o p in g o ­
w a  w y k a z a ła , że re p re z e n ta n t  U -  
g a n d y  Jam e s O d w o r y  s to s o w a ł n ie ­
d o z w o lo n e  ś r o d k i fa rm a k o lo g ic z n e  
p rz e d  s w ą  z w y c ię s k ą  w a lk ą  z A r ­
g e n ty ń c z y k ie m  F e lip e  R o la s e m . J a k  
p o d a n o  o f ic ja ln ie  w  H a w a n ie  O d ­
w o r y  z o s ta ł z d y s k w a l if ik o w a n y .

s ię  a m n e s tię . J e d n o c z e ś n ie  w  
ła c h  p r o f i la k ty c z n y c h  — w  o k re s ie  
z w a ln ia n ia  a m n e s t io n o w a n y c h  — 
w z m o ż o n e  z o s ta ły  d z ia ła n ia  s łu ż b  
p a t r o lo w y c h  M O .

— M IE J S C  p r a c y  d la  osó b  z w a l­
n ia n y c h  n ie  b r a k u je .  N a d ch o d zą  
je d n a k  s y g n a ły ,  że są i  ta c y , k tó ­
r z y  u c h y la ją  s ię od o b o w ią z k u  za­
t r u d n ie n ia .  J a k  o b e c n ie  p rz e d s ta ­
w ia  s ię s y tu a c ja  w  ty m  z a k re s ie  i 
ja k ie  p o d e jm o w a n e  są k r o k i  w o b e c  
osó b  n ie  z g ła s z a ją c y c h  s ię  d o  p r a ­
cy?

— P O D E J M O W A N IE  p r a c y  p rze z  
lu d z i o p u s z c z a ją c y c h  z a k ła d y  k a rn e  
— to  je d e n  z p o d s ta w o w y c h  w a ­
r u n k ó w  p e łn e j r e a liz a c ji  a m n e s t ii,  
z g o d n ie  z j e j  s p o łe c z n y m i i  m o r a l­
n y m i  c e la m i.  I  w  ty m  z a k re s ie  
o c e n ia m y  s y tu a c ję  z a d o w a la ją c o . 
D o  p o d ję c ia  z a t ru d n ie n ia  z o b o w ią ­
zan a  zo s ta ła  p o n a d  p o ło w a  w s z y s t­
k ic h  d o ty c h c z a s  z w o ln io n y c h .  N a 
o g ó l w y z n a c z a  s ię  k r ó t k ie ,  k i l k u t y ­
g o d n io w e  te r m in y  ro z p o c z ę c ia  p r a ­
c y . W e d łu g  o s ta tn ic h  d a n y c h  p r a ­
c u je  ju ż  p o n a d  2 ty s .  z w o ln io n y c h . 
T a  l ic z b a  u le g a  z w ię k s z e n iu  z  k a ż ­
d y m  d n ie m . W ię k s z o ś ć  osó b  z a ła ­
tw ia  o b e c n ie  fo rm a ln o ś c i z w ią z a n e  
z p r z y ję c ie m  d o  p ra c y . P r z e w id u je  
s ię , że n a s i le ń ie  z a t ru d n ie n ia  a m ­
n e s t io n o w a n y c h  n a s tą p i w e  w rz e ś ­
n iu  b r .

U s ta w a  o a m n e s t i i  za le ca  o b ję c ie  
n a d z o re m  w  o k re s ie  2 la t  w y k o n y ­
w a n ie  p rz e z  o s o b y  a m n e s tio n o w a n e  
n a ło ż o n e g o  n a  n ie  o b o w ią z k u  p ra ­
c y . O p ra c o w a n o  s ą d o w y  s ys te m  
n a d z o ru  r e a l iz a c j i  te g o  o b o w ią z k u .

P r z y p a d k i  n a ru s z a n ia  p rz e z  z w o l­
n io n y c h  o b o w ią z k u  p r a c y  są n ie ­
lic z n e . W a r to  je d n a k  p rz y p o m n ie ć  
w s z y s tk im  ty m ,  k tó rz y  le k c e w a ż ą  
te n  o b o w ią z e k , że n ie p o d ję c ie  p ra ­
c y  w  w y z n a c z o n y m  te r m in ie  bądź 
p r z e rw a n ie  j e j  p rz e d  o k re s e m  2 la t  
p o c ią g n ie  za sob ą  — z g o d n ie  z 
u s ta w ą  — u c h y le n ie  o rz e c z e n ia  o 
z a s to s o w a n iu  a m n e s t i i  "B ę d z ie m y  z 
c a łą  k o n s e k w e n c ją  re a liz o w a ć  te n  
p rz e p is .

N ie z a le ż n ie  od  k o n t r o l i  w y k o n y ­
w a n ia  p rz e z  a m n e s t io n o w a n y c h  o -  
b o w ią z k u  p ra c y , o rg a n a  p r o k u r a ­
t u r y  s z c z e g ó ln y m  z a in te re s o w a n ie m  
o b e jm u ją ^  s p ra w d z a n ie  z a c h o w a n ia  
s ię  a m n e s t io n o w a n y c h  s p ra w c ó w  
p rz e s tę p s tw  f f r z e e iw k ó  ro d z in ie .  W 
tro s c e  o  to ,  a b y  d z ie c i i  r o d z in y  
m ia ły  p e w n o ść , że s p ra w a  k a r n a  
p r z e c iw k o  u c h y la ją c e m u  s ię  od  a l i ­
m e n tó w  c z y  p rz e c iw k o  s p ra w c y  
z n ę c a n ia  s ię  p r z e rw ie  p a s m o  n ie d o -

je ś li p rzestępstw o zagrożone 
je s t k a rą  pozbaw ien ia  w o lnośc i 
do la t  5. K a ra  od la t  5 do 15 
podlegać będzie d a row a n iu  w  
po łow ie , a n aw e t może być  — 
na w n iosek  p ro k u ra to ra  —  da­
ro w a na  w  całości. Ponadto w  
p rzyp ad kach  u ja w n ie n ia  się 
sp raw ców  w  postępow aniu  
p rzygo tow aw czym  n ie  będzie 
się stosować tym czasowego a- 
resz low an ia .

Od w e jśc ia  w  życie am nestii 
n ieznani dotąd organom  ści­
gan ia  sp raw cy u ja w n il i  ju ż  k i l -

20-z!otowa moneta
,.XXV lat RWPG“

W A R S Z A W A  P A P : J a k  d o w ia d u ­
je  się P A P  N a ro d o w y  B a n k  P o ls k i 
d la  u czcze n ia  25 ro c z n ic y  p o w o ła ­
n ia  R a d y  W z a je m n e j P o m o c y  G os­
p o d a rc z e j — w p ro w a d z a  w  b r .  m o ­
n e tę  o k o l ic z n o ś c io w ą : 20 z ł z m ie -  
d z io n ik lu .  N a  m o n e c ie  p rz e d s ta w io ­
ne  są s y m b o le  p rz e m y s łu  i  r o ln ic ­
tw a  o ra z  n a p is  „X X V  la t R W P G ” .

E m is ja  2 m in  szt. t y c h  m o n e t 
w e jd z ie  do  o b ie g u  w e  w rz e ś n iu  b r .

K urierem  z uuibrzeia
(D okończenie  ze s tr. 1)

Po tak im  długim, n ieprzerw a­
nym  plażowaniu, niepoprawne­
go m arzyciela ogarnia dziwna  
słabość, ból głowy, na przemian  
zaczyna się robić zimno i go­
rąco, po jaw ia ją  się torsje... N ie ­
om ylny to znak, że potrzebna 
jest natychmiastowa, lekarska  
interwencja.

T y lko  w  M iędzyzdrojach i 
Świnoujściu, dwóch, n a jw ięk ­
szych nadmorskich kurortach  
naszego w ojew ództwa, lekarze  
Pogotowia Ratunkowego w yjeż­
dżali aż 19 razy by udzielić po­
mocy poszkodowanym przez 
słońce. K ilkadziesiąt innych, 
lżejszych przypadków  udarów  
cieplnych, poparzeń i  uczuleń 
—  leczono w  Przychodni M ie j-  
skiej lub miejscowych am bula- 

; toriach.
B A Ł T Y K  s ta je  s ię  c o ra z  b a rd z ie j 

z a n ie c z y s z c z o n y , c o ra z  w ię c e j w  
n im  o b u m a r ły c h  ż y ją te k  m o rs k ic h . 
T o  w ła ś n ie  p la n k to n  w y w o łu je  o d ­
c z y n y  a le rg ic z n e  u  k ą p ią c y c h  się.

Wczoraj i dziś w kraju
■ f  W  Ś R O D Ę  p r z e b y w a ł n a  Z ie ­

m i K o s z a l iń s k ie j p r e m ie r  P io t r  J a ­
ro s z e w ic z . O d w ie d z i ł  o n  p a ń s tw o w e  
g o s p o d a rs tw a  r o ln e  i  o ś r o d k i k ó łe k  
r o ln ic z y c h  u o w ia tó w  c z łu c h o w s k ie -  
go , z ło to w s k ie g o  i  szcze c in e ck ie g o , 
in te r e s u ją c  s ię  o rg a n iz a c ją  i  p rz e ­
b ie g ie m  ż n iw  o ra z  w a r u n k a m i p r a ­
c y  r o b o tn ik ó w  ro ln y c h .  P r e m ie r  
z w ie d z ił  ta k ż e  m ia s to  Z lo tó w .

■  T E G O R O C Z N E  ż n iw a  w k r a ­
c z a ją  w  k o ń c o w a  fa z ę . S ko szon o  
ju ż  w  s k a l i  k r a ju  o k . 70 p ro c . zbóż. 
C a łk o w ic ie  z a k o ń c z y l i  ż n iw a  r o ln i ­
c y  z p o w ia tó w :  S ie ra d z  w  w o j .  
łó d z k im  o ra z  K o lo  w  w o j .  p o z n a ń ­
s k im .

M  N A K Ł A D E M  „ K s ią ż k i  i  W ie ­
d z y ”  u k a z a ł s ię  z b ió r  d o k u m e n tó w  
i m a te r ia łó w  „ P o ls k a  I ,u d o w a  — 
Z w ią z e k  R a d z ie c k i 1944 — 1974”  o -  
p ra c o w a n y  w s p ó ln ie  p rze z  m in is te r ­
s tw a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  P R I.  i  
Z S R R . W ie le  d o k u m e n tó w  za m ie sz ­
c z o n y c h  w  ty m  z b io rz e  u k a z u je  
s ię  po . ra z  p ie rw s z y  w  d r u k u .

f SU W S Z Y S T K IE  d e c y z je  z a w a rte  
w  te g o ro c z n y m  d o d a tk o w y m  „ k a ­
le n d a rz u  p ła c o w y m ”  z o s ta ły  ju ż  
p o d ję te . 3,4 m il io n a  p r a c o w n ik ó w  
o t r z y m u je  p o d w y ż k i p ła c  w  ty m  
r o k u  w  te rm in a c h  o k re ś lo n y c h  w  
r z ą d o w y m  p ro g ra m ie  p rz y s p ie s z o ­

n e j  p o p r a w y  w a r u n k ó w  ż y c ia  sp o ­
łe c z e ń s tw a . K o s z t ro c z n y  d e c y z j i  o 
te g o ro c z n y c h  p o d w y ż k a c h  sza cu je  
s ię  n a  b l is k o  14 m ld  z ł.

■  W  C E M E N T O W N I „ M a ło ­
goszcz”  r o z p a lo n y  zo s ta ł p ie rw s z y  
p ie c -g ig a n t d o  w y p a łu  k l in k ie r u ,  
s łu żą ce g o  d o  w y tw a r z a n ia  c e m e n tu . 
P ie rw s z e  to n y  c e m e n tu  w y p r o d u k u ­
je  z a k ła d  w e  w rz e ś n iu  b r .

■  W  E L E K T R O W N I „ K o z ie n ic e ”  
p rz y s tą p io n o  d o  p ró b  m e c h a n ic z ­
n y c h  s ió d m e g o  tu rb o g e n e r a to r a  o 
m o c y  200 m e g a w a tó w . Z a a w a n s o ­
w a n e  są p ra ce  p r z y  m o n ta ż u  ó sm e j, 
o s ta tn ie j tu r b in y  te j  e le k t r o w n i .

■  D Z lS , w  p rz e d e d n iu  t r a d y c y i -  
n e g o  ś w ię ta  p o ls k ic h  s k rz y d e ł,  o d ­
bę dą  s ię  w  P o z n a n iu  lic z n e  u ro c z y ­
s to ś c i. W  D o w ó d z tw ie  W o js k  L o t ­
n ic z y c h  o tw a r ta  z o s ta n ie  n o w a  sa la  
t r a d y c j i ,  o d b ę d ą  s ię  s p o tk a n ia  z 
z a s łu ż o n y m i lo tn ik a m i  i  ró ż n e  i i» -  
p re z y . W ie c z o re m  o d b ę d z ie  s ię  
w ie lk i  k o n c e r t  w  a u l i  U  A M .

■ i  D Z lS  po d  P o m n ik ie m  C z y n u  
P o w s ta ń c z e g o  na  G ó rze  ś w . A n y  
o d b ę d z ie  s ię  a p e l z o k a z j i  55 ro c z ­
n ic y  w y b u c h u  I  P o w s ta n ia  Ś lą s k ie ­
go . Z  g ru p ą  w e te ra n ó w  p o w s ta ń  
ś lą s k ic h  s p o tk a ją  s ie  h a rc e rz e  O - 
p o is k ie ł  C h o rą g w i Z H P . n o szą ce j 
im ię  B o h a te ró w  P o w s ta ń  Ś lą s k ic h .

C z ę s tym  p rz e w in ie n ie m , szczegó ln i«  
p a ń . są te ż  n ie  z m y te  z o p a la n e j 
tw a r z y  ś ro d k i ko s m e ty c z n e  ( p u d r y ,  
s z m in k i,  k r e m y ,  p a s te le  d o  o c z u , 
f lu id y  w o d y  k w ia to w e  i  o le jk i ) ,  
k tó re  w  p o łą c z e n iu  z w o d a  m o rs k ą  
s i ln ie  d ra ż n ią  s k ó rę , p o w o d u ją  b r u ­
n a tn e . t r u d n e  r io  z l ik w id o w a n ia  
p rz e b a rw ie n ia . S z c z e g ó ln ie  je d n a k  
p o d a tn y m i n a  d z i n ia n ie  p r o m ie n i  
p o d c z e rw o n y c h  — ja k  w y k a z u ją  le ­
k a rs k ie  s ta ty s ty k i  — -są d z ie c i, o -  
s o b y  p o  50-tce.* o ra z  m ie s z k a ń c y  
Ś lą s k a . C j o s ta tn i,  ze w z g lę d u  n a  
du że  z a p y le n ie  te re n ó w , k tó re  za ­
m ie s z k u ją , n ie  są p rz y z w y c z a je ­
n i  d o  b a rd z o  in te n s y w n e g o  n a s ło ­
n e c z n ie n ia . w y s tę p u ją c e g o  w  pa s ie  
n a d m o rs k im . Z  t e j  te ż  p rz y c z y n y  
z a c z e rw ie n ie n ia , ro z le g łe  p la m y  r u -  
m ie n io w o -o b rz ę k o w e  i  p ę c h e rz e  — 
w y s tą p ić  m o g ą  u n ic h  ju ż  n a w e t 
p o  g c id z in ie  p la ż o w a n ia .

L eka rze  w ię c  m a ją  teraz p e ł­
ne ręce ro b o ty , a tu ry ś c i, czę­
s tokroć n iepo trzebn ie  p su ją  so­
b ie u rlo p . A p e lu je m y  zatem  o 
b a rd z ie j u m ia rko w a n e  k o rz y ­
stan ie  ze słońca. Rzecz to  z pe­
w nością  tru d n a  nieco p rzy  do­
tychczasow ych n iepew nych  p ro ­
gnozach, ale —  je d y n ie  o p ła ­
ca lna.

Niefrasobliwość
czy chuligaństwo...
...takie  p y ta n ie  zadają  sobie 

codziennie  p iln u ją c y  w y d m  
s tra żn icy  S U M , w idząc  rozległe  
zniszczenia, ja k ic h  dopuszczają 
się w  ch ro n io n ym  pasie „ r u ­
chom ych p iaskó w ”  d oroś li i  
m łodzież. N a jw ię c e j szkód od­
notow ano na 3 k m  o d c in ku  św i­
nou jsk ie g o  w ybrzeża  gdzie (o i-  
rom io!) zn a jd u je  się 220 ta b lic  
zakazu jącyh  chodzenia  po w y ­
dm ach. Od w in n y c h  w ykrocze ń  
w yegzekw ow ano  ponad 10 tys . 
z ł. W czasowicze n ad a l je d n a li 
n ie  re sp ek tu ją  p rze p isó w  i  bez­
tro sko  zdążają na p lażę po dzi-^ 
k ic h  ścieżkach, usytuow anych ’ 
v is  a v is  dom ów  w yp oczyn ko ­
w ych .

Podobne, n iepoko jące  z ja w i­
sko w ys tę pu je  ró w n ie ż  w  D z iw - 
n ów ku . Rzadkością  je s t na to ­
m ias t ła m a n ie  p rzep isów  ch ro ­
n iących  w y d m y  w  M ięd zyzd ro ­
jach , W isełce. M ięd zyw o dz iu  i  
D z iw n o w ie , (w ys)
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S P O T K A N IE  A .  K O S Y G IN A  
I  N i C E A U S E S C U

■  W  ś ro d ę  o d b y ło  s ie  w  
B u k a re s z c ie  s p o tk a n ie  A le k s ie -  
ja  K o s y g in a  i  N ic o la e  C ea u­
sescu . W  ro z m o w ie , k tó ra  p rze  
b ie g a ła  w  p r z y ja c ie ls k ie j,  p a r -  
ty j in e j  a t rn o s ie rz e . d o k o n a n o  
w y m ia n y  in fo r m a c j i  o  p rz e b ie ­
g u  i  s u kce sa ch  b u d o w y  s o c ja ­
l iz m u  i  k o m u n iz m u  w  SR R  i 
Z w ią z k u  R a d z ie c k im .

W y ra ż o n o  p r z e k o n a n ie . że 
p r z y ja c ie ls k a  w s p ó łp ra c a  bę ­
d z ie  s ię  d a le j r o z w ija ć  na  za­
sa d a ch  s o c ja lis ty c z n e g o  in te r ­
n a c jo n a l iz m u , m a r k s iz rn u - le n i-  
n ie cn u , W in te re s ie  n a ro d ó w  
o b u  k r a jó w  i  u m o c n ie n ia  je d ­
n o ś c i s o c ja l is ty c z n e j w s p ó ln o ­
ty .

A .  K o s y g in  p rz e k a z a ł N . 
Cea-usescu s e rd e czn e  p o z d ro ­
w ie n ia  od B re ż n ie w a  w  z w ią z ­
k u  z M  ro c z n ic a  w y z w o le n ia  
R u m u n i i  spo d  o k u p a c j i  fa s z y ­
s to w s k ie j.  a ta k ż e  ż y c z e n ia  
s u k c e s ó w  w  d z ie le , b u d o w y  
w s z e c h s tro n n ie  ro z w in ię te g o  
s p o łe c z e ń s tw a  s o c ja lis ty c z n e g o  
w  R u m u n ii.

H A R R IM A N  I  K IS S IN G E R  
O  O G R A N IC Z E N IU  Z B R O J E Ń

■  W y b i tn y  d z ia ła c z  p o l i ­
ty c z n y  U S A  A v e r e l l  H a r r im a n  
s tw ie r d z i ł  w  w y w ia d z ie  d la 
k o re s p o n d e n ta  . .K o m s ó m o ls k ie i 
P r a w d y “ , iż  n a d s z e d ł czas. b y  
z a k o ń c z y ć  w y ś c ig  z b ro je ń  o ra z  
d o d a ł, że je s t to  m o ż liw o ś ć  
c a łk o w ic ie  re a ln a , je ż e l i  U S A  j 
Z S R R  w y k a ż ą  m a k s im u m  d o b ­
r e j  w o l i  i  w z a je m n e g o  z ro z u ­
m ie n ia .

S e k re ta rz  s ta n u  U S A  H e n ry  
•K is s in g e r  w y s tą p i ł  w e  w to r e k  
w  C hicą-go n a  k r a jo w y m  z je ż -  
d» te b y ły c h  k o m b a ta n tó w  U S A . 
W  s w y m  p rz e m ó w ie n iu  p o d ­
k r e ś l i ł  k o n ie c z n o ś ć  p rz e k s z ta ł­
ce n ia  s to s u n k ó w  a m e ry k a ń s k o -  
ra d z ie o k ic h  ..w  n ie o d w ra c a ln e  
z a a n g a ż o w a n ie  n a  rzecz  p o k o ­
ju ’ *. K is s in g e r  d o d a ł, że U S A  
g o to w e  sa o b e c n ie . b a r d z ;e i 
a tó  k ie d y k o lw ie k  w s p ó łd z ia ­
ła ć  z Z S R R  w  k ie r u n k u  o g ra ­
n ic z e n ia  z b r o je ń  s tra te g ic z ­
n y c h . N ie  m a ją  in te n c j i  ..o d ­
g r y w a n ia  r o l i  ż a n d a rm a ’* na 
iw ie c ie ,  le cz  g o to w e  s.a zaw sze 
u ż y ć  sw eg o  w p ły w u  na rzecz 
p o k o ju  i  p o je d n a n ia “ .

Tolerancja i humanizm...

„Krzywdzeni” SS-mani

,Pro(iucentki dzieci“

Trudności gospodarcze

Bankructwa w USA
28. ». N O W Y  Y O R K  P A P . T r u d ­

n o ś c i g o s p o d a rc z e  p rz e ż y w a n e  
p rz e z  S ta n y  Z je d n o c z o n e  d o p ro w a ­
d z i ł y  t ł o  g w a łto w n e g o  w z ro s tu  l ic z ­
b y  b a n k r u c tw ,  k tó re  s ta ły  s ię  tu  
ju ż  m a so w e . Z a le d w ie  w  c ią g u  5 
m ie s ię c y  b r . — w e d łu g  d a n y c h  
d z ie tu u k a  „ N e w  Y o r k  P o s t ’ ’ —  l ic z  
b a  b a n k ru c tw -  w  k r a ju  w z ro s ła -  o 
M  Wt p o r ó w n a n iu  z .1973 r .  J e ś li W 
d a ls z y c h  m ie s ią c a c h  — p isze  d z ie n ­
n i k  t , n ie  . n a s tą p i? ,o ż y w ie n ie  k o ­
n iu n k t u r y .  to  łą c z n a  l ic z b a  b a n k ­
r u c tw  p rz e k ro c z y  18 ty s . „ N e w  
Y tw k  P o s t“  p o d k re ś la  p o w ta rz a ją c e  
s ię  p r z y p a d k i  b a n k r u c tw  w ie lk ic h  
f i r m  z k a p ita łe m  o b r o to w y m  po na d  
1 m in  d o i.

Żywy towar
w pieluchach

A M E R Y K A Ń S K A  gazeta 
„T h e  C h ris tia n  Science M o n i­
to r ”  b ije  na a la rm  z pow odu 
ro z k w ita ją c e g o  w  U S A  czarno- 
ryn ko w e g o  h an d lu  n iem ow lę - 
am i. W o s ta tn im  czasie m a łe  

dz ieci — a le kon ieczn ie  b ia łe j 
rasy ! —  s ta ły  się tow arem  d e fi­
c y to w y m  o g w a łto w n ie  z w y ż k u ­
ją cych  cenach. Leka rze , położ­
ne i op ie ku no w ie  so c ja ln i są 
nachodzeni przez k o m iw o ja że ­
ró w  specja lnych  a ge nc ji skupu  
n ie m o w lą t. T ra n sa kc je  są dw o­
ja k ie go  ro d za ju . W  go tó w ko ­
w ych  w yp ła ca  się na rękę  su­
m y  w  g ran icach  od 10 do 30 
tys ięcy do la ró w . W  um ow ach 
n o ta r ia ln y c h  na tom ias t o fe ru je  
się m a tkom  dzieci ra ta ln e  sp ła ­
ty  na p ok ryc ie  kosztów  u trz y ­
m an ia , p rzyuczen ia  do zawodu 
itp .

D z ia ła ją ce  na ty m  ry n k u  a- 
gencje  hand low e  w  m asow ej 
ska li w e rb u ją  „p ro d u c e n tk i 
dz iec i”  spośród p ro s ty tu te k , 
g w a ra n tu ją c  im  wyższe za robk i 
na ro d zen iu  n iż  na u p ra w ia n iu  
n ie rządu . Bogaci k lie n c i n ie 
muszą też kupow ać p rz y s ło w io ­
wego ko ta  w  w o rk u . F irm y  po­
średniczące p rze ds ta w ia ją  im  
do w g lą du  ka ta lo g i zd jęć ka n ­
d yda tek  i k a n d y d a tó w  do ro z­
p łodow ego in teresu .

P rocedura  je s t rzeczowa: „Za ­
m aw iam y dziecko spłodzone 
przez parę o w ybranych przez 
nas warunkach fizycznych, nu­
m ery katalogowe 3856 i 6432, 
ustalając w arunki płatności, jak  
następuje...” Za usta loną  z góry 
p łeć  dz iecka i za ro d z iców  w  
ty p ie  n o rd y c k im - do liczane  są 
w yso k ie  narzuty. (P A I)

9 20 B M . w  p ob liżu  w ysp y  
Castle Is la nd  u pó łnocno - 
w schodn ich  w yb rze ży  USA, 
w  gęste j m g le  p ro m  „V f -  
neya rd  Q ueen”  z d e rz y ł się 
ze s ta tk ie m  w yc ie czko w ym  
„N aM a sco t” . P ro m  w  s il­
n ym  p rze chy le  ugrząz ł na 
m ie liźn ie . U ra to w an o  w szy­
s tk ic h  pasażerów i  załogę.

Na zd jęc iu :  pasażerow ie  
opuszczają  „ N antascota ” , 
k tó ry  p rz y ją ł na sw ó j po­
k ła d  ro z b itk ó w  z p rom u.

( C A F -U  n ifa x -  te le  fo to )

ZA S Z C Z E G Ó L N IE  tra ­
giczny uważam  fak t, iż 
polityczna ocena tego za­

gadnienia została przez zwycię­
skie m ocarstwa wypaczona — 
a nawet utrw alona —  w p ierw ­
szych latach istnienia Republiki 
Federalnej w  sposób niespra­
w ied liw y  i nacechowany jedno­
stronnymi em ocjami, a skutki 
tego rodzaju błędnych ocen 
znajdują się jeszcze obecnie w  
oficjalnych wypowiedziach po­
szczególnych partii. Osobiście 
jestem zainteresowany zapozna­
niem się z m ateriałem  na temat 
istniejącego nadal upośledze­
nia ezłonków W affcn-SS w u- 
stawodawstwie R FN . Gdybyście 
mogli mi w  te; sprawie udzielić 
in form acji, będę wam  za to 
wdzięczny.”

Ten fra g m e n t lis tu  —  zresztą 
z n a g łó w k ie m : „d e p u to w a n y  do 
p a rla m e n tu  k ra jo w e go ”  — w y ­
d ru kow a n y  zosta ł w  organ ie  
„O rg a n iz a c ji Pom ocy d la  bv łych  
cz ło nkó w  W affen -S S ”  (H I A G ) 
„D e r F re iw i ll ig e ”  (O ch o tn ik ) za 
zgodą au to ra , b. w ice p rze w od -

Kampania przeciwko
spekulantom w Indiach

D E L H I P AP . K P I o raz 5 le ­
w ico w ych  o rg a n iz a c ji maso­
w ych  rozpoczę ły  w  środę w ie lka  
ka m p an ię  w  ca łych  Ind ia ch  
p rze c iw ko  sp eku la n to m . P o trw a  
ona do końca  w rześn ia . P ie rw ­
szy je j e tap  — to „ty d z ie ń  u ja ­
w n ia n ia  n ie leg a lnych  sk ładów  
żyw n ośc i” .

w y : W T O R E K , w  p rz e d z ie ń  k a m ­
p a n ii ,  sześc io o so b o w a  d e le g a c ja  z 
c z ło n k ie m  C e n tra ln e g o  S e k re ta r ia tu  
K P I  N .K .~  K r is h n a n e m  na  cze le  
p r z e d s ta w iła  p r e m ie ro w i In d ir z e  
G a n d h i m e m o ra n d u m  z a w ie ra ją c e  
p o d s ta w o w e  ż ą d a n ia  p o d  ad resem  
rz ą d u , w  z w ią z k u  z k ry z y s e m  e k o ­
n o m ic z n y m  p a n u ją c y m  w  In d ia c h . 
M e m o ra n d u m  d o m a g a  s ię  m .in .  n a ­

| Piętrowe jezioro
I 22. *. M O S K W A  P A P . 100 k i lo m e ­

t r ó w  od N ie b y t -D a g u  — s to lic y  
tu r k m e ó s k ic h  r ic  fc ia r z y .  z n a jd u je  
s ię  p o d z ie m n e - je z io ro  J a sch a n . W o ­
d a  za le g a  w  n im  w  d w ó c h  w a rs ­
tw a c h  — w  g ó r n e j je s t  s ło d k a , zaś 
w  d o ln e j — s ło n a . C zys ta  i b a rd zo  
s m a czn a  w o d a  z g ó r n e j w a r s tw y  
od k i l k u  la t  u ż y w r n a  je s t d o  zao - 

, p a tr z e n ia  m ia-sta. A b y  p r z y  w y d o ­
b y w a n iu  s ło d k a  w o d a  n ie  w y m ie -  

: sza,ta s ię  ze s ło n a , ró w n o le g le  w y -  
j p o m p o w u je  s ie  i  t e  d r  u gą ć o  w y s ­
c h n ię te g o  k o r y ta  r z e k i.

c jo n a l iz a c j i  c u k r o w n i  i  fa b r y k  te k ­
s ty ln y c h ,  p rz e d s ię b io rs tw  p r o d u k u ­
ją c y c h  c h e m ik a l ia ,  a ta k ż e  w s z y s t­
k ic h  d z ia ła ją c y c h  w  In d ia c h  z a g ra ­
n ic z n y c h  f i r m  n a f to w y c h ,  w z y w a  
do  n a ty c h m ia s to w e g o  p rz e ję c ia  
p rz e z  s e k to r  p u b l ic z n y  h a n d lu  h u r ­
to w e g o  a r t y k u ła m i  ż y w n o ś c io w y m i,  
n a ftą ,  o d z ie żą  o ra z  p o d s ta w o w y m i 
le k a rs tw a m i

M E M O R A N D U M  podkreś la , 
że n aw e t o fic ja ln e  w ładze  p rzy  
znają , iż  ceny h u rto w e  zboża 
b y ły  ogółem  w  lip c u  b r. o 42 
proc. wyższe n iż  przed ro k ie m , 
a cena pszenicy podskoczy ła  w 
ty m  czasie o oko ło  70 proc. 
Ceny deta liczne w zros ły  jeszcze 
b a rd z ie j. M e m o ra nd u m  domaga 
* ię d ostaw  naw ozów  sztucznych 
■ Jla ro ln ic tw a  po cenach re g la ­
m en tow anych , su row ego k a ra ­
nia speku la n tó w , n ieuczc iw ych  
ku pcó w , k tó rz y  fa łszu ją  a r ty ­
k u ły  żyw nościow e, a także zde­
cydow ane j w a lk i z ko rupc ją , na 
w szys tk ich  szczeblach a d m in i­
s tra c ji.  Dom aga się ró w n ie ż  o- 
bciażeniia doda*kc,wv~’ i pod a t­
k a m i boga tych  ch łopów , żąda 
na tom ias t cofn ięcia , dek re tu  pre 
zydenckiego, zam rażającego w y ­
p ła ty  p od w yże k  ro b o tn ik o m  i 
p ra cow n iko m .

Podniebne żijcie Michała Seipio deł Campo C3)

P ie rw s z y  lo t  n a d  W a rs z a w ą
OBLATYWACZ PIERWSZEJ POLSKIEJ MASZYNY

SZCZĄTKÓW samolotu nie warto było zbierać, lotnika poskleja­
no. ale po to tylko, by zaraz, jeszcze o kulach, pojechał do Paryża 
po następny samolot. Tym razem był to wyczynowy samolot „Morane- 
Borel" z 50-konnym silnikiem, w powietrzu znakomity, niesłychanie 
jednak norowisty przy starcie i ładowaniu.

Więc znów kolejne zawody, meetingi, nagrody I kapotaże, kolejne 
cłonKme żebra i obojczyk, ale wciqż coraz większy zapal do latania. 
Na jednym z meetingów lotniczych w Moskwie poznaje Konstantego 
ks. Lubomirskiego, założyciela towarzystwa „Aviata", pierwszej w 
Polsce wytwórni samolotów połączonej ze szkołą pilotażu. Książę na­
mawia słynnego w całym świecie lotnika do współpracy. W „Avia- 
cłe p. Michał zostaje instruktorem pilotażu. Tu właśnie na samo­
locie typu „Etrich”  dokonuje pierwszego lotu nad stolicą. Tymcza­
sem w hanga-rach „Ayiaty”  Inżynier Czesław Zbierański kończy pra­
ce nad pierwszym polskim samolotem. Oblatywaczem jest p. Seipio. 
Niestety, nad „Aviatq‘‘ i tak pięknie zaczynającym się polskim prze­
mysłem lotniczym zaczynają zbierać się chmury. Lotnictwo wychodzi 
z powijaków i natychmiast zaczynają interesować się nim władze 
wojskowe. Władzom carskim nie jest w smak istnienie takiej placów­
ki w jękach Polaków. „Aviata" wpada w trudności finansowe. Gwoź­
dziem do^ trumny jest kraksa nowej konstrukcji, ulepszonej wersji 
„Formana”  o nazwie „Ayiatica” . Samolot ten odbyć ma lot z War­
szawy do Petersburga. Pilotem oczywiście jest Seipio del Campo.

NIESZCZĘSNE LĄDOWANIE MIĘDZY KONARAMI

...Do lotu miałem wystartować w towarzystwie wybranego przeze 
mnie pasażera — wspomina p. Seipio del Campo. — Kandydował na 
to Zbierański (konstruktor pierwszego polskiego samolotu), lecz zro­
biłem głupstwo i sprowadziłem z Moskwy jednego z moich tamtej­
szych uczniów, młodego chłopaka nazwiskiem Wentzeli. Zawiódł mnie 
on jednak na całej linii. Lot ten skończyłby się prawdopodobnie ina-

czej, gdybym się zgodził na Zbierańskiego. Wystartowaliśmy przy 
pięknej pogodzie. Szybkość samolotu była nieznaczna, trochę po­
wyżej 70 km. W okolicy Ostrowi Mazowieckiej zauważyłem nagle, że 
licznik obrotów silnika przestał działać. Rzut oka wystarczył dla 
skonstatowania, że malutkie dynamo, które go poruszało i było przy- 
mocowone do obsady silnika, urwało się i zawisło na dwóch cien­
kich przewodach w niebezpiecznym pobliżu wirującego silnika. Gro- 

wciągnięcie dynama w wir śmigła, czego konsekwencje były 
nieobliczalne. Była już późna jesień, pola zaorane i pod ugorem 
pozostał tylko wąski ich pas bezpośrednio obok szosy, wysadzanej 
wspaniałymi nadwiślańskimi topolomi. Wylądowałem na nim, odłą­
czyłem grożące niebezpieczeństwem dynamo i kazałem Wentzelemu 
zwykłym ówczesnym sposobem, to znaczy silnym szarpnięciem Śmigla, 
uruchomić silnik. Wobec braku blokujących hamulców ktoś musiał 
przy zaskoczeniu silnika manewrować kontaktem i gazem. Ponieważ 
Wentzelemu nie udało się uruchomienie, musiałem to zrobić sam, 
ale nie dowierzałem mu, że da sobie radę na siodełku samolotu. 
W pobliżu orali włościanie i zbiegli się po lądowaniu do samolotu. 
Prosiłem więc ich, by podtrzymywali samolot za podłużnice ogono­
we; silnik przy pierwszym szarpnięciu śmigła zaskoczył, wdrapałem 
się na swoje miejsce i dałem chłopom znak ręką do puszczenia 
ogona. Samolot wzbił się przepisowo na jakieś 15 metrów, gdy po­
wiew wiatru zbliżył go niebezpiecznie do rozłożystych konarów. N a­
cisnąłem, ile się dało, orczyk kierunkowy, aparat zupełnie nie za­
reagował i uderzy! całym pędem w koronę olbrzymiej topoli. ,.For­
tran'', jak wiadomo, miał usterzenie na przodzie. Oczywiście nie 
wytrzymało ono uderzenia -  zaczęło się wyginać i łamać, tak samo 
jak gęste i silne gałęzie drzewa. Powstała więc dwustronna potężna 
amortyzacja, my bez draśnięcia zostaliśmy przyciśnięci do pnia to- 
ooli i samolot wygodnie usadowił się między konarami (...)

MACIEJ KOZŁOWSKI 

(c.d.n.)

niczącego k ra jo w e g o  p a rla m e n ­
tu  H e s ji, obecnego posła i  p rze ­
wodniczącego rządu haskiego 
do sp ra w  te ren ó w  n adgran icz­
nych  z N R D , cz łonka  p a r t i i so­
c ja ld e m o k ra ty c z n e j H ansa -O tto  
W ebera. L is t  ten, zamieszczony 
obok s ta rych  p ieśn i h it le ro w ­
sk ich , w y s ła ł W eber do k ie ro w ­
n ic tw a  H IA G  w  podzięce za 
p rzes łany  m u p rezen t bożena- 
ro d zen io w y: a lb u m  fo to g ra fic z ­
ny pod ty tu łe m  „G d y  wszyscy 
b rac ia  m ilczą  — m y n ie  może­
m y m ilczeć” . T reśc ią  a lbum u- i 
za w artych  w  n im  zd jęć jes t 
„o b ie k ty w n y  obraz”  h is to r ii 
W affen-S S...

L IS T  W e b e ra  zo s ta ł za u w a ż o n y . 
-M ło d z i s o c ja liś c i h e scy  — JU S G S  — 
z a ż ą d a li d o c h o d z e n ia  p a r ty jn e g o  
p rz e c iw  W e b e ro w i i  u s u n ię c ia  g o  z 
p a r t i i,  ja k o  że s ta w i o n  z b ro d n io  
SS, a w y r o k  T r y b u n a łu  N o r y m b e r ­
s k ie g o  na SS i s k u t k i  te g o  w y r o k u  
u w a ż a  za tra g ic z n e . Z b y t  w  g o rą c e ! 
w o d z ie  je d n a k  k ą p a n i b y l i  - m ło d z i 
s o c ja l iś c i:  k r a jo w y  z a rz ą d  S P B  i  
k r a jo w a  f r a k c ja  p a r la m e n ta rn a  te j 
p a r t i i  o k a z a ły  s ię z n a c z n ie  b a rd z ie j 
s ta te czn e . U z n a ły  o n e , iż  l is t  s w ó j 
W e b e r s fo rm u ło w a ł. . .  n ie fo r tu n n ie - , 
a le  b y n a jm n ie j n ie  m ia ł on  na  m y ­
ś l i  te g o , co  n a p is a ł. W ie lk a  szko ­
da, że u ż y te  p rze zeń  s fo rm u ło w a ­
n ia  p o z w a la ją  ną  fa łs z y w ą  in te r p r e ­
ta c ję , t a k  b a rd z o  p rze c ie ż  o d le g łą  
o d  po .g lądów  a u to ra  l is tu ,  k tó r y  je s t 
„s z c z e ry m  d e m o k ra tą ’’ . T a k  o c e n ił 
je g o  p o l i ty c z n a  o so b o w o ść  w ic e ­
p rz e w o d n ic z ą c y  t r a k c j i  S P D  S ch a- 
fe r ,  d o d a ją c  je d n a k  — n ie co  c h y b a  
d w u z n a c z n ie : — „ J a  sam  n ie  n a p i­
s a łb y m  ta k ig g o  l is tu . . . ”

S am  W ebe r b y ł z a s k o c z o n y  a ta ­
k a m i,  a n a w e t n im i  w s trz ą ś n ię ty  
i  u z n a ł je  / a .........a b s u rd a ln e  i n ie ­
lu d z k ie ” . .Tako h o n o ro w y -  c z ło n e k  
N ie m ie c k ie g o  T o w a rz y s tw a  P ie lę g r  
n o w a n ia  G ro b ó w  W o je n n y c h  u w a ­
ża o n  zą s p ra w ę  to le r a n c ji  i  h u m a ­
n ita r y z m u  z w a lc z a n ie  p o ^ ln ^ ó w  na 
te m a t b y ły c h  c z ło n k ó w  W a ffe n -S S , 
k tó rz y  — ja k  w ie le  m il io n ó w  d a w ­
n y c h  ż o łn ie rz y  (n ie m ie c k ic h )  — nrM*- 
s ie ii z a p ła c ić  w  ró ż n y c h  fo rm a c h  za 
w o jn ę  H it le r a  ( ! ) .  M ię d z y  in n y m i — 
u tra c iw s z y , w  te j w o jn ie -  k i lk a  la l  
ż v c ia  m u s ie l i  i m usza  o d  la t  t y ć  w  
a tm o s fe rz e  u p rze d ze ń  i k rz y w d z ą ­
c y c h  ic h  s k u tk ó w ,  ta k ż e  w  d z ie d z i­
n ie  o p ie k i s p o łe c z n e j.

O n sam  — ta k  z a d e k la ro w a ł a u to r  
l is tu  _  n ig d y  n ie  b y ł c z ło n k ie m  
W a ffe n -S S , a je g o  w ie lo le tn i*  - d z ia -  
ła ln o ś ć  p o l i ty c z n a  na n iw ie  s o c ja l­
d e m o k ra ty c z n e j je s t  — c ią g le  je g o  
z d a n ie m  — d o s ta te c z n ą  c h y b a  le g i-  
ty m a c ją  d e m o k ra ty c z n y c h  p o g lą d ó w  
i  p o s tę p o w a n ia . N ie  w o ln o  z a rzu ca ć  
m u  — tw ie r d z i  — ja k o b y  c h c ia ł s ie ­
b ie  id e n ty f ik o w a ć  ze  z b ro d n ia rz a m i 
w o je n n y m i _ lu b  ze z b ro d n ia rz a m i.  
T a k ie  p o m ó w ie n ie  je s t  n ie  d o  p o ­
j ę t a !

C h y b a  n ie ; s k o ro  ta k i  s zcze ry  de­
m o k ra ta  i  h u m a n is ta  z a p e w n ia  o  
ty m .. .

O B c  F. h W A T O R  
( In te rp re s s !

Gmina pogan 
powstała w Norwegii

22. 8. O SLO  P A P . Z im ą  bc.
w  N o rw e g ii zestala zcrgam-a»r 
w aria  p ierw sza g m in a  pogań­
ska. K ie ro w n ic tw o  g m in y ’ w yślą  
pLo  do M in is te r  si. w  a O św ia ty  i  
W yznań z prośbą o uznanie  sek 
ty  pogan za le ga ln y  zw iązek 
re lig ijn y .  Ja k  in fo rm u je - prasą, 
m in is te rs tw o  me u d z ie liło  jesz­
cze odpow iedzi.

W w y w ia d z ie  d la  prasy rzecz 
n ik  g m in y  pogan K je r t ł l  W ie - 
deswang o św iadczy ł, że /.awią­
zań i e g m in y  pog*an zostało po­
m yślane ja k o  środek p rze c iw ko  
tw orzen iu , się w  N o rw e g ii nie­
z liczonych  sekt re lig ijn y c h  i 
p łynn cśc i ich  w yzn aw ców . We­
d łu g  p ro w izo rycznych  obliczeń-,, 
sekt tych  je s t k ilk a s e t. Pon«4to 
—  s tw ie rd z ił W iedesw ang —  
gm ina  pogan będzie dążv ła  tło 
m aksym a lnego  ogra iiiezeo ia  
w p ły w ó w  ch rze śc ija ńs tw a  aa 
społeczeństwo n orw eskie .

Tygrysy
w rolach głównych
22. 8. M O S K W A  P A P . W  B a tu m i

z a k o ń c z o n o  z d ję c ia  k r ó tk o m e tr a ż a -  
w e g o  k o lo ro w e g o  f i lm u ,  p o ś w ię c o ­
n e g o  p r a c y  m a łż e ń s tw a  T ic h o n o -  
w ó w  — t re s e ró w  ty g ry s ó w  ben­
g a ls k ic h  i  g e p a rd ó w  m ie js c o w e g o  
c y r k u .  F i lm  r e ż y s e ro w a ł J u g o s ło ­
w ia n in  D . B in a k .  z d ję c ia  k r ę c i ł  o- 
p e r a to r  z B a tu m i S. S ze n g e la . F i łm  
n a k rę c o n o  b e z p o ś re d n io  w  k la tc e  
z d z ik im i  z w ie r z ę ta m i,  bez s p e c ja l­
n y c h  o s ło n  d la  o p e ra to ra . W k ró tc e  
f i lm  w e jd z ie  na  e k r a n y  k i n  l  te le ­
w iz j i  J u g o s ła w ii .
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Sprawy organizacji czasu

„Umieć rządzić sobą“
PROBLEM racjonalnego wykorzystania czasu zaprząta głowy wie- 

łu_.specjalistów i angażuje potężne instytuty badawcze. Okazu­
je  się bowiem, że w wielu krajach świata marnotrawienie czasu 
przybiera rozmiary poważnie obniżające efekty ludzkiej działalności.

Oczywiście przedmiotem. wnikliwych analiz specjalistów sq naj­
częściej straty, wynikające z niewłaściwej organizacji czasu osób 
na kierowniczych stanowiskach, które decydują o wynikach dzia­

łalności całych fabryk i przedsiębiorstw. Rady dawane dyrektorom, 
menagerom i działaczom w znacznej' części dadzą się jednak od­
nieść i do zwykłych zjadaczy chleba. Jakże często bowiem słyszymy 
od znajomych bądź też skarżymy się sami na chroniczny brak czasu 
na przeczytanie książki, pójście do kina lub teatru, względnie nie­
zbędny relaks. Na ogół rzadko jednak analizujemy swój plan dnia 
pod kątem jego możliwie najbardziej efektywnego wykorzystania.

WYBITNY ekspert w dziedzinie po prostu żyć. Ale mówiąc poważ- 
©rganizowania czasu kierowników nie, warto spróbować żyć z pla- 
wielkich przedsiębiorstw, R. Alec nem na co dzień.
Mackenzie, na pytanie „Czy jest 
jakiś podstawowy czynnik umożli­
wiający dobre gospodarowanie 
czasem?" -  odpowiada: „Owszem 
— samodyscyplina. Zanim będziesz 
mógł rządzić swym czasem, mu­
sisz najpierw umieć rządzić sobą. 
A korzyści są tak wielkie, że to 
się opłaca".

Najczęściej polecanym sposo­
bem jest drobiazgowa analiza 
swojego rozkładu dnia i wynoto­
wanie na kortce Wszystkich czyn­
ności z dokładnym zaznaczeniem 
hierarchii ich ważności. Zazwyczaj 
już przy próbie uszeregowania o- 
fcaruje się, że bez większej szkody 
pewną część zajęć możemy spo­
kojnie odłożyć na później, z części 
zaś zrezygnować w. ogóle. A co 
z pozostałymi? Rada jest jedno: 
jeśli już zdecydowaliśmy, że na­
leży je wykonać i znaleźliśmy dla 
nich czas w planie dnia, należy 
z żelazną konsekwencją starać się 
decyzje realizować. Pamiętać przy 
tym należy, iż pod pojęciem „czyn­
ności" należy także rozumieć czas 
przeznaczony na wypoczynek, każ­
dy z nas bowiem musi mieć moż­
liwość odprężenia i relaksu — tak­
ie  w czasie pracy, o czym zwykło 
się zazwyczaj zapominać.

POMOCNE w „rachunku sumie­
nia" codziennych zajęć może być 
przeanalizowanie, na co i w ja ­
kich proporcjach traci się czas. 
To również może dać podstawę do 
realistycznego planowania. Podob­
nie jak umiejętność podporządko.- 
wonia codziennych zwykłych spraw 
celom nadrzędnym, do których się 
zmierza. Innymi słowy, koncentro­
wać się należy przede wszystkim 
na sprawach, które mają znacze­
nie decydujące dla osiągnięci,a 
tychże celów. Dalej, planowanie i 
organizacja czasu powinna obej­
mować nie tylko godziny spędzane 
w pracy, ale również życie rodzin­
ne i towarzyskie. Kontakty z ro­
dziną i znajomymi również decy­
dują o bogactwie i sensie nasze­
go życia, a więc i one powinny 
podlegać naszej rozumnej inge­
rencji.

Na koniec pytanie najważniej­
sze: „Czy znajomość zasad orga­
nizacji czasu, a nawet udane pró­
by ich praktycznego realizowania 
gwarontują automatycznie natych­
miastowe efekty? Nie, albowi.em, 
jok to zauważyła kiedyś pani Hoff 
ze „Szpilek" -  gdyby niektórym z 
nas odebrać podstawę do narze­
kań na brak czasu, nie bardzo 
wiedzielibyśmy, co zrobić z rap­
townym jego nadmiarem; inni zaś 
bez trudu wynaleźliby natychmiast 
nowe zajęcia, ponieważ bez ciąg­
łej pogoni za czasem nie potrafią

Rafał REJDAK

’ V. *' 
-

„G a w ro n ”  w  p ow ie trzu .

P O D N I E B N I  R O L N I C Y

„ G A W R O N Y “
przyspieszali siewy
Na  S Z C Z E C IŃ S K IC H  polach pachnie spalinam i, Z  na jd a l- strugą , gdy D T -y  orząc śc ie rn i 

szych zakątków , dokąd trudno dojechać, słychać dziś w ar- ska p ra c u ją  na d w ie  zm ian y , 
kot ciągników, kom bajnów , pras i  przyczep zbierających. Ilość każdy  t ra k to r  l ic z y  się na w a -  
maszyn pracujących przy żniw ach w  ciągu dwóch ostatnich la t gę p rzysz ło rocznego  u ro dza ju . 
uległa znacznemu zwiększeniu. K ie d y  skończym y naw ożenie  lu ­

ce rny , s k ie ru ję  „G a w ro n a ”  do
O S T A T N IO  je d n a k  h u k  s i ln i-  b e ka m i zastępu je  s tac ję  benzy- p rzedsiew nego za s ila n ia  zbóż o - 

k ó w  coraz częście j unosi się now ą, d rugą  za ładow ano  w o r-  z im ych ... 
także  nad p o la m i. W ie lo o b ie k - k a m i z nawozem . Ze ś lim a -
to w e  — u p ra w ia ją c e  ju ż  n ie  se- kow ego podnośn ika  z ia rn a , sk le - P lic h ta  rzuca  n ied o pa łe k  pa­
tk i  lecz tys iące  h e k ta ró w  g ru n - conó u rządzenie  do  za ład o w y- p ierosa. P o p ra w ia  k a szk ie t na 
tu  —  pań stw ow e  gospoda rs tw a  w a n ia  sam o lo tu  ś ro d k a m i che- g ło w ie  i  w d ra p u je  się na sie- 
ro ln e  ang ażu ją  do pom ocy „p o d - m ic z n y m i. M e ch an ik  Je rzy  K a -  dzenie. S łychać w a rk o t  zaska- 
n ieb n ych  ro ln ik ó w ” . Z w ro tn e  raś sp e łn ia  rów nocześn ie  fu n k -  ku jące g o  s iln ik a . „G a w ro n ”  
„G a w ro n y ”  i „ A n tk i ”  u żyw ane  są c ję  k ie ro w n ik a  s ta r tó w  i  lą d o - c iężko  toczy się po n ie ró w n y m  
do ro zs ie w u  naw ozów  m in e ra ł-  w a ń . po lu . n ab ie ra  szybkości i  w z b i-
n ych, o p ry s k iw a n ia  lu b  tzw . za- Co pięć, sześć m in u t  w a rk o t ja  się w  p o w ie trz e . K a ra ś  w  
m g ła w ia n ia  u p ra w  c h e m iczn ym i „G a w ro n a ”  p rz y b ie ra  na  sile . zeszycie lo tó w  s ta w ia  następną 
ś ro d ka m i ow ado- lu b  ch w asto - S am olo t p o ja w ia  się na n ieb ie , „p ią tk ę ” . Za 5 m in u t  k o le jn e  
b ó jc z y m i. S am olo ty  na po lach , k o łu je  i toczy po z ie m i. M in u -  zagony lu c e rn y  o trz y m u ją  sw o- 
to  w id o k  k tó r y  p rze s ta ł ju ż  być  tę, d w ie  t rw a  za ładunek, s i ln ik  ją  p o rc ję  naw ozu. J u tro , będzie  
egzotyczny. zaskaku je  p on ow n ie  i m aszyna ic h  m n ie j...

Na p rze c ię tym  p a ro w e m  u - n ik n ie  na n ieb ie . W ida ć  ty lk o  
górze w e  w s i D rze n in  z a im p ro - n ie w ie lk i p u n k c ik  nad lu -  
w izo w a n o  lo tn is k o . T ra k to ro w a  c e rn ik ie m , zn iża jący  się nad z ie - 
przyczepa  z d w om a  b lasza n ym i lo n y m  łanem  tra w  i c iągnący 

za sobą c iem ną  ch m u rę  n a w o ­
zu.

—  S P Ę D Z A M Y  w  p o w ie trz u  
po  5 g odz in  d z ien n ie  —  opo­
w ia d a  p ilo t  Je rży  P lic h ta , cz ło ­
nek k a d ry  n a ro d o w e j p ilo tó w -  
-a k ro b a ió w . —  Jest to, licząc  
że lo t  t rw a  o ko ło  5 m in u t, 60 
s ta r tó w  i  ty le ż  lą do w a ń , oraz  
300 m in u t lo tu  z szybkością  
100— 120 km  na godzinę na w y ­
sokości 4— 5 m. P rz y  o p y la n iu  
ro ś lin  trze ba  la tać  jeszcze n iż e j: 
o 2— 3 m  nad ziem ią . P rzez c a ły  
je d n a k  czas trzeba  m ieć, ja k  tó  
się u nas m ó w i, „o czy  d oko ła  
g ło w y ”  i  reagować bardzo czę­
sto w  u ła m k u  sekundy.

Zespó ł U sług  A g ro te c h n ic z ­
n ych  W S K  Okęcie, o d d z ia ł w  
G dańsku , k tó ry  o bs łu g u je  nasze 
w o je w ó d z tw o , z a tru d n ia  w ie lu  
dośw iadczonych  p ilo tó w  i  m e­
c h a n ik ó w . N ie k tó rz y  z n ic h  m a ­
ją  za sobą m iesiące tru d n e j 
p ra c y  w  A fry c e , gdz ie  w a lk a  z 
szarańczą czy in n y fn i szko dn i­
k a m i pó l, w  rozrzedzonym  po­
w ie trz u  i og rom n ym  upale , jes t 
w y ją tk o w o  tru dn a . I  choć Je­
rz y  P lic h ta  pow iada , że „ r o l­
n icze  la ta n ie  je s t s tosunkow o  
ła tw e ”  ta ka  ilość s ta r tó w  i lą ­
d ow a ń  na za im p ro w izo w a n ych  
lo tn is k a c h  w ym aga  dużego do­
św ia d czen ia  i  bezustanne j k o n ­
c e n tra c ji.  ■ • •

—  Bez sam olotów  —  m ó w i 
k ie ro w n ik  re jo n u  W  P G R G a rd ­
no w  D rz e n in ie  A d a m  W ie r te -  
la k  —  b y ło b y  nam  o w ie le  t r u ­
d n ie j.  D z ie n n ie  n a w o z im y  w  ten  
sposób o ko ło  80 ha lu ce rny . 
G dyb yśm y  m ie li w y k o n y w a ć  ten  
zabieg a g ro te chn iczn y  m etodą  
t ra d y c y jn ą , trzeba  b y ło b y  ode­
rw a ć  od  ż n iw  4 c iężk ie  c ią g n i­
k i. A  dziś, g dy  z ia rn o  syp ie  się 
z k o m b a jn ó w  n ie p rze rw a n ą

J E R Z Y  T IM E N

Wydajność w fabryce

Organizacja pracy- 
czynnik doceniony

T M  L E P S Z E  techniczne wyposażenie fab ryk i, nowocześ- stanowisko robocze. Mówiąc ina- 
1 n iejSZy park maszynowy, lepsza organizacja pracy, w yć- " “ pioOukSi

sza dyscyplina i  k w a lifika c je  załogi, tym  wyższa wydajność. na następna, aż do ostatniej. D o - 
Trudno zresztą powiedzieć, którem u z tych czynników  na- pracowaliśmy sie także prawidło- 
leży dać pierwszeństwo tak  bardzo uzależnione jest to od
konkretnych w arunków  różnych zakładów. W arto  jednak sadzie mistrzowie. Zwiększyły się 
zastanowić się nad tym , ja k  w  dobie postępującej w ciąż przez to ich obowiązki, ale też i 
m odernizacji w ielu  fab ryk  i  powszechnego w ołania o no- “„ T i S a *  uS I T I T L u  P~l“ c,w- 
woczesmejszy sprzęt, bardzo proste —  w ydaw ałoby się —  ników godzinę rozpoczęcia i zakoń- 
zabiegi organizacyjne mogą zadecydować o wzroście w y d a j- czenia pracy. Maja przy tym pra- 
jj„xc| w o bezdyskusyjnego usprawiedli­

wiania spóźnień, oczywiście w u- 
p a d d w *  c  . ttii , . , ,T , T aasadnionych przypadkach, wyda-
F A B R Y K A  Sprzętu E le k tro - W  porównaniu np. z I  półro- wanta w razie konieczności przepu-

techmicznego „Selfa”  choć jest czem ubiegłego roku wartość «tek. Przedtem tego rodzaju spra- 
głów nym  w  k ra ju  producentem  produkcji tow arow ej .fabryk i w  ^  byto^Kdzić“! "  
urządzeń tzw . grze jn ic tw a prze- tym  samym okresie tego roku działów, Picać podania. Tera* za-
mysłowego i n iem al m onopoli- jest wyższa o 51 m in  zł. Jeśli iatwia sie to od ręki.
stą w  dostarczaniu na rynek przy tym  weźm iem y pod u w a-
g rza łek , k u che ne k  e le k try c z n y c h  gę fa k t ,  iż  z a tru d n ie n ie  w z ro - P R Z Y P O M N IJ M Y , że w a rto ść  
czy p o p u la rn y c h  „s ło ń c ”  —  n ie  sło je d y n ie  o 4,6 proc., ja s n y m  p ro d u k c ji na je dnego  z a tru d - 
za licza  się b y n a jm n ie j do za- się s tan ie , że w zros t ten  os iąg - n ionego w y n io s ła  w  I  p ó łroczu  
k ła d ó w  now oczesnych , lu b  ta -  n ię to  g łó w n ie  w  d rodze  z w ię k -  ub ieg łego  ro k u  106,4 tys . z ł. W  
k ic h , k tó ry c h  wyposażenie  do- szenia w y d a jn o ś c i p ra c y . . T u  b ieżącym  ro k u  w s k a ź n ik  ten  
ró w n y w a ło b y  ic h  randze . J e ś li w a rto  znów  pow róc ić  do specy- w y n ió s ł za I  pó łrocze  144,9 tys. 
n a w e t dotychczas fa b ry k a  w zb o - f ic z n y c h  w a ru n k ó w  „S e lfy ” . z*. P rzy n ie z m ie n io n y m  a s o r ty - 
gaca ła  się o ja k ie ś  u rządzen ia , m encie. W ida ć  w ię c  w y ra ź n ie ,
to  m ożno b y ło  to  nazw ać w y -  * * r#,  o r»m iz«C Ja p racy
łą czn ie  re k o n s tru k c ją  p a rk u  n yC h . N ie  s ta n o w i to  n a  p e w n o  każdego s tan o w iska  ro d z i w y -  
m aszynow ego. T a k  w ię c  c zyn - u ła tw ie n ia  w d z ia ła ln o ś c i produk- da jność, ja k  zw iększa  się d y - 
n ik  ściś le  tech n iczny , k tó re tn u  n a m ik a  p ro d u k c ji.  W a rto  je d -
ehetnie, p rz y p is u je  s ię  w ażną  a L ta w a c h .  sw a  też cbwy tam> ńe n a k  jeszcze p rzy to c z y ć  w y p o - 
ro lę , gdy m o w a  o w y d a jn o ś c i różnych s p o s o b ó w , by zapewnić w ie d z  starszego m is trz a  L e s ia - 
p ra cy , n ie  w ch od z i tu  w  gre  A  p r o d u k c j i .  D o  niedawna w a  G um prech ta , k tó r y  p e łn i o -
je d n a k  p ro ń u k c ja  za k ła d u  w z ro - J ? ' ż i k i  tz w fm m  b ecn ie  obo w ią 2 k i k ie ro w n ik a

o s ta tn im  okres ie , 
znacznie.

Nie od parady
L O T N IS K A  p a s a ż e rs k ie  w  k r a ja c h  

z a c h o d n ic h  g w a ł to w n ie  s ię  m il i t a -  
r y z u ją ,  p r z y  c z y m  n ie  c h o d z i tu  
b y n a jm n ie j  o  w o js k o w e  k o m p a n ie  
h o n o ro w e . W  p o rc ie  lo tn ic z y m  
B r u k s e l i  s to i p o d  b r o n ią  -  i  to  
w c a le  n ie  od  p a ra d y  — 500 p o l i ­
c ja n tó w ,  w  O r ły  po d  P a ry ż e m  je s t 
ic h  je s z c z e  w ię c e j,  b o  700. L o n d y ń ­
s k ie  lo tn is k o  H e a th r o w  b y ło  d o ­
ty c h c z a s  w z g lę d n ie  s ła b o  s trz e ż o n e  
p rz e d  z a m a c h o w c a m i, b a n d y ta m i i  
g a n g s te ra m i,  g d y ż  p o s ia d a ło  w ła s n a  
m a łą  a r m ię  z a c ię żn ą  w  s ile  „ t y l k o “  
400 c h łp p a . A le  w  z w ią z k u  z  w ie lo ­
m il io n o w y m i  k ra d z ie ż a m i b a g a ż u  i  
p o g r ó ż k a m i a n o n im o w y c h  te r r o r y s ­
tó w .  ta k ż e  tu t a j  p o te n c ja ł m i l i t a r n y  
z o s ta n ie  .o d  n a d c h o d z ą c e j je s ie n i 
k i l k a k r o t n ie  z w ię k s z o n y .

j  to d u k c j i  w  to k u  je s t  n a js k u te c z n ie j -  podstawowego w ydzia łu  pro­
szą m e to d ą , ch o ć  n a  p e w n o  nie dukcyjnego fa b ry k i, w ydziału  
n a jb a r d z ie j  e k o n o m ic z n ą , b o  p rz e ­
c ie ż  w ią z a ło  s ię  to  z  d o ść  z n a c z ­
n y m  z a m ro ż e n ie m  ś r o d k ó w  obroto-

Z A K Ł A D Y  E lektron icz­
nej A paratu ry  Pom iarow ej 
„M e ra tro n ik ”  naw iązały  
niedawno współpracę z 
przem ysłem  okrętowym . 
Począwszy od I I  k w a rta łu  
br. produkuje się w  zak ła ­
dzie urządzenia zabezpie­
czające s iln ik i i prądnice  
statków  przed zakłóceniam i 
i przeciążeniem . Produkcja  
ta m a charakter a n ty im ­
portowy.

N a  Z D J Ę C IU : ostatni e- 
tap produkcji, w ydzia ł stro­
jen ia . Przy pulpicie tech­
n ik -e lektro n ik  W aldem ar
Czernik, (m w )

Fot. Zb. Jodkowski
P R Y M IT Y W N E  u rządzenie  ś lim a k o w e  do p rz e ła d u n k u  z ia r­

na, zaadap tow ano  do p o trze b  sam olotu . „K ie d y  w reszc ie  docze­
ka m y  się w ła ś c iw y c h  u rządzeń  za ła d u n k o w y c h ”  —  w zdycha  
m e ch an ik  K araś.

Fo t. Z . J o d k o w s k i

Leki i choroba wrzodowa
P O P U L A R N A  a s p iry n a  m o że  b y ć  p rz y c z y n ą  z a o s trz e n ia  s ię  c h o r o b y  

w rz o d o w e j,  j a k  r ó w n ie ż  n a d ż e re k  b ło n y  ś lu z o w e j,  k r w a w ie ń  z p rz e ­
w o d u  p o k a rm o w e g o  i t d .  B a d a n ie  t y c h  u je m n y c h  a s p e k tó w  d z ia ła n ia  
a s p ir y n y  p ro w a d z ą  s z p ita le .  M . in .  w  w a r s z a w s k im  S z p ita lu  W o je w ó d z ­
k im  z a o b s e rw o w a n o  d w a  t y p y  k r w a w ie ń  w  z w ią z k u  z p r z y jm o w a n ie m  
a s p ir y n y :  czę s to  w y s tę p u ją c e  m a łe  k r w a w ie n ie  o ra z  d u ż e , z w ią z a n e  z 
n a d w r a ż l iw o ś c ią  n a  le k .  O b e c n o ś ć  k r w i  s tw ie rd z a  s ię  n a w e t  u  lu d z i  
z d r o w y c h  p r z y jm u ją c y c h  a s p iry n ę .

P r z y jm u je  s ię  w ię c , że c h o r z y  na  c h o r o b y  w rz o d o w e  ż o łą d k a  i  d w u ­
n a s tn ic y  p o w in n i,  u n ik a ć  p r z y jm o w a n ia  a s p ir y n y .  W ó w c z a s  zaś g d y  te n  
le k  je s t  b e z w z g lę d n ie  p o t r z e b n y  — d a w k i  je g o  m u s z ą  b y ć  p o p rz e ­
d z o n e  le k a m i a lk a l iz u ją c y m i  i  p o p i ja n e  s z k la n k ą  m le k a .

A C T M  m a  d z ia ła n ie  w rz o d o tw ó r c z e ,  p r z y  c z y m  p o w s ta ją c e  w rz o d y  
m a ją  p rz e b ie g  s k r y t y  i  b e z b ó lo w y  L e c z e n ie  b u ta r o l id y n ą  z a o s trz a  c h o ­
ro b ę  w rz o d o w ą ;  p o d o b n ie  d z ia ła ją  I n d o c ia l ,  A to fa n ,  H is ta m in a  i  in .

L e k i  o  d z ia ła n iu  w r z o d o tw ó r c z y m  są je d n a k  s k u te c z n e  i  n ie je d n o ­
k r o tn ie  r a tu ją  ż y c ie  p r z y  in n y c h  d o le g l iw o ś c ia c h . P r z y jm u je  s ię  w ię c , 
że n a le ż y  je  s to s o w a ć , t y le  że o s t ro ż n ie , zw ła s z c z a  u  o só b  s ta rs z y c h , 
i  że zaw sze  to w a r z y s z y ć  im  m u s i o d p o .w ie d n ią  d ie ta  i  p o d a w a n ie  le ­
k ó w  a lk a l iz u ją c y c h .

grze jnego.
u u r o tu -  ~  W y d a je  m i s ię . i e  lu d z ie  w i -

w y c h .  z a c z ę to  w ię c  s z u k a ć  n o w y c h  £ * . « • “ * •  
rc w w i ? 7 fiń  i o k ? 7a ło  s ie  że n e w -  l® P ie j p r a c u ją ,  le p sza  je s t  a tm o
n o  z m ia n y  o t S n i t i t y i n ? '  n iz  t y l k o  * “  “ W » « *  * " ►
p r z y c z y n i ły  s ię  d o  p o p r a w ie n ia  r y t -  ” ? !
m ic z n o ś e i p r o d u k c j i ,  n ie m a l z u p e ł-  *  £ * ® rdL ®
n e s o  w y e l im in o w a n ia  p r z e s to jó w ,  { “ >■

w ^ a . i ń S n ipZra c “ z a S  P° d n ‘” " y « * P z i S S J T ° . z
P R Z F S T A W .T  .S K Y  s ie  „ o  p r o -  ^ S ^ S S S S t t ^ T ^ S S S

« tu  n a  b a r d z ie j  o p e r a ty w n e  za rzą - D o b re  p r z y g o to w a n ie  p r o d u k c j i ,  d o ­
ł y ”  m e r  i n i  A n d r z e j  P o n c M iu  z s ta rc ™>ne n a  czas m a te r ia ły  —  to  

'  r J L  co  o s ią g n ę liś m y  w y s o k i  " a s z e i  p r a c y .  J e ś l i  je s t

d z a n ie  — m ó w i s ze f p r o d u k c j i  „ S e l-

—  p rz e z  co  o s ią g n ę liś m y  w y s o k i  . - . „  -
s to p ie ń  k o n t r o l i  nad  c ią g ło ś c ią  tr" y J a ć w ^ s o k i e  " t e m p o  P ‘  ° "  
m o n ta ż u . R o z s z e rz y liś m y  s łu ż b ę  d y -  ‘•r z > m a c  w y s o k ie  te m p o , 
s p o z y to rs k ą ; n a  b ie żą co  m a m y  te ­
ra z  s zcze g ó ło w e  ro z e z n a n ie , k t ó r y  Z B Y T N I M  o p t y m i z m e m  m o ż -  
i i p r o d u k o w a n y c h  p rz e z  nas 180 p o d -  n a  n a z w a ć  t w i e r d z e n i e ,  ż e  W
s ta w o w y c h  e le m e n tó w  z n a jd u je  « ' i  r .  ___ w .__  1. ,
n a  g r a n ic y  w y c z e rp a n ia  za p a s ó w  „S e lfte  Z rob iono  W szystko, by 
m a te r ia ło w y c h .  J e ś l i  z a g ro ż e n ie  ta -  w y z w o lić  Całość m e ch an izm ó w

&  '^ ly w a ją e y e h  na  w z ro s t w y -  
w ię c  z a c h o w a ć  d u ż ą  e la s ty c z n o ś ć , o -  o s jno sc i p ra cy . Z ro b io n o  je d n a k  
c z y w iś c ie  w  g ra n ic a c h  ra m o w e g o  bardzo  dużo, co m a ty m  w ię k -  
h a r m o n o g r a m u  p r o d u k c j i ,  w  z a s a d -  s z e  znaczenie, iż  n ie  poc iągnę ło  
,T»w m ‘ Pe“ 6cy ™ S k T w S E l » “  d o d a tko w ych  n a k ła d ó w  f in a n -  
w y c h ,  k tó r e  d o s ta rc z a ją  n a  p r o d u k -  sow ych. F a b ry k a  z n a jd u je  się 
c ję  m a te r ia ły  i  p ó ł fa b r y k a ty .  a p o -  w  p rze de dn iu  m o d e rn iz a c ji. 
w ? r „ » ° X S £ y  ' r ^ o i s i r ^ S :  P ro d u k c ja  odb yw a ć  sie bedzie 
w z g lę d n ie  p rz e s trz e g a n e  in s t r u k c je  w  n ow ych  pom ieszczeniach zna- 
w y d a w a n ia  m a te r ia łó w ,  c o  p r z y n io -  czn ie  le p ie j w yposażonych  W 

p r » „ T i r „ k„ a l e. » r f ; . y^ i a " Ś % ^ :  .i u rządzen ia  soc ja lne ,
d u k c y jn y c h ,  lecz ró w n ie ż  w p ły n ę ło  Zapew ne  w  te j n ie d a le k ie j, a 
n a  s ta n  c a łe j  g o s p o d a rk i m a te r ia -  lepsze j p rzysz łośc i przydadzą  

w z r w  t l z i o b y t e  te raz dośw iadczenia , 
s tu  w y d a jn o ś c i p ra c y  u p a t r u je  w  y , skazu jące  na to, ja k  często 
t y m  że p o t r a f i l iś m y  w p r o w a d z ić  skuteczność w sze lk ich  noczynań
—  p o  p rz e p ro w a d z e n iu  d o k ła d n e j  a -  uza leżn iona  je s t od d o b re j o r-
n a h z y  p ra c o c h ło n n o ś c i k a ż d e j o p e -  . . .
r a c j i  — w ła ś c iw ą  s t r u k t u r ę  z a t r u d -  s» n iz a c jl. 
n ie n ia .  d o b rz e  z o rg a n iz o w a ć  k a ż d e

D O L N O Ś L Ą S K IE  Z a k ła d y  N a p ra w c z e  P rz e m y s łu  W ę g lo w e g o  w  W a ł­
b r z y c h u  u r u c h o m i ły  p r o d u k c ję  w y r o b ó w  z tw o r z y w  s z tu c z n y c h . N o ­
w o ś c ią  są p n e u m a ty c z n e  s z y n y  u n ie r u c h a m ia ją c e ,  u ż y w a n e  n ie  t y lk o  
d o  r e h a b i l i t a c j i  p o  w y p a d k a c h  p r z y  p r a c y , a le  ta k ż e  u z u p e łn ia ją c e  w y ­
p o s a ż e n ie  w s z y s tk ic h  p o ls k ic h  w y p r a w  a lp in is ty c z n y c h .  K o rz y s ta ją  z 
m c ii  ta k ż e  p r a c o w n ic y  G O P R -u .

N a  z d ję c iu :  p ra c o w n ic a  z a k ła d ó w  J ó z e fa  B ie la w s k a , p re z e n tu je  p n e u ­
m a ty c z n e  s z y n y  u n ie r u c h a m ia ją c e .  ( C A F  — H a w a łe j)

NASZE?
KUCHNI

PAPRYKA

P A P R Y K A  F A S Z E R O W A N A

S K Ł A D N IK I ;  I  k g  p a p r y k i ,  s z k la n ­
k a  r y ż u ,  1/2 k g  s ie k a n e g o  m ię sa , 
c e b u la , 1—2 j a j ,  s ó l, p ie p rz ,  • p a ­
p r y k a  s p ro s z k o w a n a , 2—3 p o m id o ­
r y ,  t łu s z c z .

S t r ą k i  p a p r y k  o czy ś c ić  z g n ia z d  
n a s ie n n y c h , w y m y ć ,  n a p e łn ić  f a r ­
szem  p r z y g o to w a n y m  z p o d a n y c h  
i lo ś c i  u g o to w a n e g o  r y ż u ,  m ię sa , ce ­
b u l i  u s m a ż o n e j n a  t łu s z c z u , z d o ­
d a tk ie m  j a j ,  s o l i ,  p ie p rz u  i  p a p r y ­
k i .  N a p e łn io n e  ty m  p a p r y k i  u k ła ­
d a m y  w  r o n d lu ,  d o d a je m y  t łu s z c z  i 
k i l k a  u m y ty c h ,  p r z e k ro jo n y c h  na 
p ó ł  p o m id o r ó w .  D u s im y .

J U Ż  s ię  p o k a z a ła  w  s p rz e d a ż y  
b u łg a rs k a  p a p r y k a ,  s p ie s z y m y  w ię c  S K Ł A D N IK I -  2 k i i  n a n r v k i  e ze r-  
z p r z y p o m n ie n ie m  p rz e p is ó w  n a  p o -  Wo n e t m a r v n a ta  —  1? 1P w o d v  1/8 
t r a w y  z t e j  n a d z w y c z a j w a r to ś c io -  ,W^ J’ T  p Jo c  iO d k g  c S  1-2  
w e j  ( z w a n e j ż y w y m  y ita r a le m )  ja -  8 z ^ r e ie k
r z y n y .  D o ść  p o w ie d z ie ć , że je s t  b a r ­
d z o  b o g a ty m  ź ró d łe m  w i t a m in y  C , 
t y m  w a r to ś c io w s z y m , że z a t r z y m u ­
ją c y m  tę  w i ta m in ę  p o d c z a s  g o to w a ­
n ia , s m a ż e n ia , d u s z e n ia , c o  n ie  z d a ­
rz a  s ię  in n y m  w a r z y w o m .

z ie la  a n g ie ls k ie g o , p ó ł ły ż k i  z ia re k  
g o rc z y c y ,  l iś ć  b o b k o w y ,  o l iw a .

S U R Ó W K A  Z  P A P R Y K I

D o jr z a łą  p a p r y k ę ,  z d ro w ą  i  t w a r ­
d ą  o c z y ś c ić , o p łu k a ć , o b e trz e ć . Ś c ią ć  
2 c m  u  n a s a d y  i  w y p r a ć  g n ia z d a  
n a s ie n n e . S u ro w ą  p a p r y k ę  w ło ż y ć  
d o  s ło jó w ,  z a la ć  u g o to w a n ą  m a r y ­
n a tą , na  w ie r z c h u  p o ło ż y ć  d w a  

S K Ł A D N IK I  n a  1 p o r c ję :  150 g r a -  d r e w ie n k a  n a  k r z y ż ,  w la ć  n a  
m ó w  p a p r y k i ,  10 g  o l iw y ,  o c e t w in -  w ie r z c h  o l iw ę ,  n a k r y ć  z w i lż o n y m  
n y  lu b  s o k  z  c y t r y n y  d o  s m a k u , p e rg a m in e m , o b w ią z a ć  i  w ło ż y ć  d o  
s ó l, z ie lo n a  p ie t r u s z k a ,  c u k ie r  d o  n a c z y n ia  z w o d ą . Z a g rz e w a ć  d o  
s m a k u . te m p . 70 s to p n i C  i  g o to w a ć  w  p a ­

rz e  15 m in u t .
O c z yszczo n ą  z g n ia z d  n a s ie n n y c h  

p a p r y k ę  k r o i  s ię  n a  c ie n k ie  k r ą ż k i  
( p ie rś c ie n ie )  p o le w a  o c te m  lu b

M a ria  W IT K O W S K A  u s ie k a n ą

D R U G I sp o s ó b  m a r y n o w a n ia  p a -

* , ę m  cr , y =  T . . . Æ P u fe
n ą  p ie tru s z K ą  i  c u a r e m  o u  c j a s n o  w  e J e h o k ie i m is c e , z a la ć  

w r z ą tk ie m

Z Festiwalu Muzyki Organowej i Kameralnej

Urok dawnej muzyki
M U Z Y K A  d a w n y c h  e p o k  zaw sze  o ra z  F a n ta z ję  i  fu g ę  a - m o l l .  D o s k o -  S o n a tę  t r io w ą  G - d u r  B a c h a , n a s tę p -  

z a jm o w a la  po cze sn e  m ie js c e  w  d o -  n a la , p r e c y z y jn a  te c h n ik a  i  u m ie -  n ie  s o l is tk a  ze s p o łu  w ra z  z k la w e -  
ro c z n y c h  F e s t iw a la c h  M u z y k i  O rg a -  ję tn e  o p e ro w a n ie  b a r w a m i i n s t r u -  s y n e m  i  ła d n ie  b r z m ią c ą  w io lo n -  
n o w e j 1 K a m e r a ln e j w  K a m ie n iu  m e n tu  p o z w o l i ły  a r ty ś c ie  n a  u k a z a -  c z e lą  z a ś p ie w a ła  a r ię  z  k a n ta ty  „ Im -  
P o m o r s k im .  G o ty c k a  k a te d ra , b a r o -  n ie  p ię k n a  b a c h o w s k ie j m u z y k i ,  ic h  g r a ta  L id ia ”  V iv a ld ie g o ,  n a  k o n ie c  
k o w e  o r g a n y  s p r z y ja ły  k u l t y w o w a -  lo g ik i  fo r m a ln e j  w  fu g a c h , im p r o -  c a ły  z e s p ó ł w y k o n a ł  C o n c e r to  „ V e -  
n iu  te j w ła ś n ie  m u z y k i .  T a k  te ż  się- w iz a to rs k ie g o  p o lo tu  w  fa n ta z j i .  P o  n i  S a n c te  S p ir i tu s ”  S z a rz y ń s k ie g o . 
d z ie je  o b e c n ie , p o d cza s  ju b i łe u s z o -  p r z e rw ie  s o l is ta  w y k o n a ł  C z te ry  W  ty m  o s ta tn im ,  o b s z e rn y m  u tw o -  
w e g o , X  F e s t iw a lu ,  w  k tó r y m  m u -  d ro b n e  u t w o r y  M ik o ła ja  z  K r a k o w a ,  rz e  p r z y d a ło b y  s ię  w ię c e j z ró ż n i-  
z y k a  d a w n a  d o m in u je ,  a  n ie ra z  c a l-  p r z y  c z y m  sz c z e g ó ln ie  w  ta ń c a c h  c o w a n ia  w y ra z o w e g o , z w ła s :# .za  w  
k o w ic ie  w y p e łn ia  p ro g ra m  k o n c e r tu .  ( H a y d u c k i,  A l ia  P o s n a n ie )  u z y s k i-  p a r t i i  w o k a ln e j.  P o z a  ty m  z a s trz e -  

W  d z ie w ią ty m  p r o g r a m ie  fe s t iw a -  w a l  o n  c ie k a w e  e f e k ty  n a ś la d o w -  ż e n ie m  k a m e ra l iś c i s z c z e c iń s c y  w y -  
lu  z n a la z ły  s ię  d z ie lą  J a n a  S e b a - n ic tw a  re n e s a n s o w y c h  in s t r u m e n -  k a z a l i ,  i ż  są d o b rz e  z g ra n y m , r o -  
s t ia n a  B a c h a , A n to n ia  V iv a ld ie g o ,  tó w  d ę ty c h . K o ń c z ą c a  k o n c e r t  F a n -  z u m ie ją c y m  s ię  w z a je m n ie  i  u w r a ż -  
M ik o la ja  z  K r a k o w a ,  S ta n is ła w a  ta z ja  g o ty c k a  P a c io r k ie w ic z a  s ta n o -  l iw io n y m  n a  s t y l  d a w n e j m u z y k i  
S y lw e s t ra  S z a rz y ń s k ie g o  o ra z  je d y -  w i ła  in te r e s u ją c y  p r z y k ła d  w y s n u -  z e s p o łe m , w  k tó r y m  k a ż d y  m u z y k  
n a  p o z y c ja  w s p ó łc z e s n a  — F a n ta z ja  c ia  l i c z n y c h  w ą tk ó w  z  te m a tu  ś re d -  z  c a łą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  re a liz u je  
g o ty c k a  T a d e u sza  P a c io r k ie w ic z a  n io w ie c z n e j p ie ś n i „ B o g u r o d z ic a ”  i  p o w ie rz o n ą  m u  p a r t ię .  D la _  Z e s p o łu  
n a w ią z u ją c a  w s z a k ż e , j a k  j u ż  z  s a -  u k a z a n ie  g o  w  r ó ż n y c h  u ję c ia c h  k o -  D a w n e j M u z y k i  u d z ia ł 
m e j n a z w y  w y n ik a ,  d o  m u z y k i  d a w -  ło r y s ty c z n y c h .  M u z y k i  O rg a n o w e j i  f
n e j.  P r z y  o rg a n a c h  w  S a li  B o g u -  K a m ie n iu  P o m o r s k im
s ła w a  —  r e la c jo n u ję  b o w ie m  szcze - M U Z Y K Ę  k a m e ra ln ą  p re z e n to w a ł n ie  s ta n o w i ł  z a k o ń c z e n ie  p r a c o w i-
c iń s k i  k o n c e r t  fe s t iw a lo w y  —  z a ją ł Z e s p ó ł D a w n e j M u z y k i  S z c z e c iń -  te g o  la ta ,  p o d c z a s  k tó re g o  k o n c e r -  
m ie js c e , z n a n y  ju ż  s łu c h a c z o m  z s k ie g o  T o w a rz y s tw a  M u z y c z n e g o  im .  to w a ł  o n  n a  fe s t iw a lu  w  S ó rb  w  
u r o c z y s te j in a u g u r a c j i  o rg a n ó w  H . W ie n ia w s k ie g o  w  s k ła d z ie :  P o la  D a n i i,  p o d c z a s  D n i  S z c z e c in a  w  
z a m k o w y c h  w  k w ie tn iu  b r . ,  łó d z k i  Z u b rz y c k a  — s o p ra n , C e c y lia  K r a -  R o s to c k u  o ra z  w  M u z e u m  H is to r i i  
o r g a n is ta - w ir tu o z  i  p e d a g o g  M ir o -  s z e w s k a  —  k la w e s y n ,  R o m a n  W o lf  w  B e r l in ie ,  r e p re z e n tu ją c  w s z ę d z ie  
s ła w  P ie tk ie w ic z .  W  p ie rw s z e j ezę - i  Z y g m u n t  W a lte r  — s k rz y p c e , S ta -  z  p o w o d z e n ie m  s z c z e c iń s k ą  k a m e -  
śc i k o n c e r tu  g r a ł  o n  d z ie ła  B a c h a  n is la w  S a d ło w s k i — w io lo n c z e la ,  r a l is ty k ę .
— T o c c a tę  i  fu g ę  d - m o l l  „ d o r y c k ą ”  N a jp ie r w  in s t r u m e n ta l iś c i  z a g r a l i  R o m a n  K R A S Z E W S K I

g łę b o k ie j  m is c e , z a la ć  
. i  n a k r y ć  p o k r y w ą .  P o

g o d z in ie  z la ć  w o d ę , z a g o to w a ć  ją  
p o n o w n ie , w la ć  d o  p a p r y k i  i  p r z y ­
k r y ć .  P rz e s tu d z o n ą  p o  ra z  d r u g i  
p a p r y k ę  w y ją ć  z  m is k i  i  u ło ż y ć  
p io n o w o  w  p r z y g o to w a n y c h  s ło i ­
k a c h  (m o ż n a  ją  r ó w n ie ż  p o k r a ja ć  
w  p a s k i) .  N a  w ie r z c h  p o ło ż y ć  d w a  
d r e w ie n k a  n a  k r z y ż .  Z a la ć  g o rą c ą  
m a r y n a tą ,  n a  w ie r z c h  w la ć  o l iw ę  
n a  w y s o k o ś ć  1— 1,5 cm  p o n a d  p a ­
p r y k ę .  N a  s ło ik  n a ło ż y ć  z w ilż o n y  
c e lo fa n  lu b  p e rg a m in  i  m o c n o  
o b w ią z a ć  s ło ik .  P rz e c h o w y w a ć  w  
c h ło d n y m  i  s u c h y m  m ie js c u . D o ­
b rz e  je s t  p rz e c h o w y w a ć  p a p r y k ę  
w  s ło ik a c h  tw is t - b f f .

Centralny odkurzacz
N A  o r y g in a ln y  p o m y s ł p r o d u k c j i  

c e n tr a ln e g o  n ie p rz e n o ś n e g o  o d k u ­
rza cza  w p a d ła  je d n a  z f i r m  ja p o ń ­
s k ic h .  S p rz ą ta n ie  m ie s z k a n ia  o d k u ­
rz a c z e m  n o w e g o  r o d z a ju  p rz e b ie g a  
p o d o b n ie  ja k  p r z y  p o m o c y  o d k u ­
rza c z a  z w y k łe g o  ty le ,  że p o z b a w io ­
n e  je s t  e le rn e n tu  „ c ią g n ię c ia ”  c a łe ­
g o  u rz ą d z e n ia  z p o k o ju  d o  p o k o ju .  
M a ją c  w  d o m u  c e n t r a ln y  o d k u ­
rz a c z , u m ie s z c z o n y  w  k tó ry m ś  z p o  
m ie szcze ń , w y s ta r c z y  p o d łą c z y ć  w  
o k r e ś lo n y c h  m ie js c a c h  o d p o w ie d n ie j 
d łu g o ś c i w ę że  z a s y s a ją c e  k u r z  i  
ś m ie c i.  U k ła d  p r z e w o d ó w  o d  c e n ­
t r a ln e g o  o d k u rz a c z a  d o  p o szcze g ó l­
n y c h  p o m ie s z c z e ń  b ie g n ie  w  ś c ia ­
n a c h . P a ra m e tr y  u rz ą d z e n ia  g łó w ­
n e g o  są n a s tę p u ją c e : m o c  680 W , 
n a p ię c ie  100 V , w y d a jn o ś ć  0,79 m 3 
n a  m in . ,  m asa  11,9 k g , a w y m ia r y  
g a b a r y to w e  394X366X700 m m .

T y tu ł  o r y g in a łu :  N ig h t  W ith o u t  E n d  
T łu m a c z y ł :  M ie c z y s ła w  D e rb ie ń
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N ie s te ty  n ie  u z y s k a liś m y  odp ow ie dz i. Z resztą  n ie  oczek iw a ­

łe m  je j.  N a w e t g dyb y  Joss ja k im ś  cudem  o d re m o n to w a ł a pa ­
ra t  z m ia n y  w  jonosferze, w ys tę pu ją ce  p rz y  zo rzy  p o la rn e j, 
b y ły  ta k  s ilne , że n ie  m ie liś m y  żadnych  szans na n aw iązan ie  
łączności. O b ieca łem  je d n a k  Jossow i, że będę to  ro b i ł  i  m u ­
s ia łe m  d o trzym a ć  słowa.

K ie d y  u s iło w a łe m  po ra z  d ru g i p orozu m ie ć  się z Jossem, 
wszyscy, n ie  w y łą c z a ją c  J a cks traw a  i  m n ie , trz ę ś li się z 
z im na . M y  o b a j także o d czu w a liśm y  m róz , p on iew aż odda ­
liś m y  część nasze j odzieży C o ra zz in iem u  i  Zagero, k tó rz y  n ie  
w y trz y m a lib y  d łu g o  w  sw o ich  u b ra n ia c h  na p rz e d n im  sie­
d zen iu  tra k to ra . Teraz b y ło  n am  ta k  sam o z im no , ja k  in n y m .

O d czasu do czasu k tó ry ś  z pasażerów  ze ska k iio a l na ló d  i  
b ie g ł p rzez c h w ilę  o bok  tra k to ra , a by  choć w  ten  sposób 
ro zg rzać się. B y liś m y  je d n a k  ta k  w ycze rp a n i b ra k ie m  snu, 
głodem , m roze m  i  fiz y c z n y m  w y s iłk ie m , że każdy  k ro k  s ta ­
w a ł się m ę cza rn ią . Po ta k ic h  ru n d a c h  lu dz ie  s ia d a li n ie ru ­
chom o, a p o t za m ie n ia ł się w  szron  na ich  c ia łach . W szyscy  
c z u li się dużo  g o rze j n iż  rano. B y łe m  zm uszony za b ron ić  w y ­
chodzen ia  d la  ro z g rz e w k i z k a b in y , chociaż p od jęc ie  ta k ie j 
d e c y z ji n ie  p rzysz ło  m i ła tw o .

W ied z ia łem  je d n a k , że c z ło w ie k  także m a o k reś loną  w y ­
trzym a ło ść  i  ten  ko szm a rny  w y s iłe k  n ie  może t rw a ć  d łu ż e j. 
W yd a łem  polecenie  z a trz y m a n ia  się. B y ło  dziesięć m in u t  po  
pó łnocy. Je cha liśm y  ju ż  d toadzieśc ia  siedem  godzin , n ie  
licząc k ró tk ic h  p os to jów , a b y  n a p e łn ić  z b io rn ik i.

V I I I

Ś R O D A
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C zw a rta  godzina  ra n o  —  ósm a godzina  w ieczo rem

W ą tp ię  czy k to k o lw ie k  z  nas, m im o  krańcow ego  w p ro s t 
w ycze rp an ia  i  b ezw zg lę d ne j p o trze b y  snu, spał te j nocy . 
M ró z  b y ł ta k  s tra s z liw y , że sen ró w n a ł się śm ie rc i.

Jeszcze n ig d y  n ie  odczuw a łem  tak  p rze jm u jące g o  z im na . 
M im o  że b y liś m y  s tło czen i ja k  ś ledzie  w  m a le ń k ie j ka b in ie , 
przeznaczone j co n a jw y ż e j d la  p ię c iu  osób, a nas b y ło  d w a ­
naśc io ro  —  zęby szczęka ły  n am  ta k  g łośno, że s łychać je  
b y ło  poprzez h u k  s iln ik ó w . N a fto w y  p iec szu m ia ł ca łą  noc, 
ka żdy  z nas d w a  ra zy  w y p ija ł duży  k u b e k  w rz ą c e j ka w y , a 
je d n a k  c ie rp ie liś m y  n ie w y p o w ie d z ia n e  m ę k i. P rzez c a ły  czas, 
wszyscy ta r l i  ręce, tw a rze , n og i a b y  p rz y w ró c ić  krążen ie  
k rw i.  D o  te j p o ry  n ie  ro zu m ie m , w  ja k i  sposób p a n i M a r ia  
le  G ardę  i  c h o ry  M a h le r p rz e trz y m a li tę noc.

P rz e trz y m a liś m y  ją  je d n a k  wszyscy. K ie d y  sp o jrza łem  na  
zegarek, s tw ie rd z iłe m , że je s t ju ż  godzina czw a rta , zdecydo-  
um iem  im ęc, że zabaw a  trw a ła  ju ż  i  ta k  dość d ługo . Z a p a li­
łe m  m a łą  la m p kę  i  w ów czas spostrzeg łem , że w szysy m ie li 
oczy o tw a rte . N ik t  n ie  spal. L a m p k a  św ie c iła  bardzo  słabo, 
b y ł to  n ie p o k o ją c y  sygna ł, że a k u m u la to ry  tra k to ra  zaczy­
n a ją  m arznąć.

—  C ie rp i pan  na  bezsenność, dokto rze?  —  o de zw a ł się Co- 
ra z z in i d rżą cym  z z im n a  g łosem  —  A  może za po m n ia ł p an  
w łą czyć  e lek tryczną  ko łd rę?

—  Zawsze w s ta ję  wcześnie, pan ie  C o razz in i.
S py ta łe m  pasażerów , czy k to k o lw ie k  z  n ic h  spał. Odpo- 

w ie d z ia ły  m i przeczące ru c h y  g łow y .
—  C zy k to k o lw ie k  z toas m ó g łb y  usnąć?
Ta  sam a odpow iedź.
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—  No, to  m a m y sp raw ę  z a ła tw io n ą  —  p ow ied z ia łe m , p ró ­

b u ją c  w stać. —  Jest te raz  godzina  czw a rta  rano, a le je ś li 
ju ż  m a m y  m arznąć, to  le p ie j, je ż e li będz iem y posuw ać się 
naprzód. 1 jeszcze je d n o ; je ż e li s i ln ik  tra k to ra  pozostan ie  
bez ru c h u  dalsze k ilk a  godzin , n ie  u ru c h o m im y  go na ty m  
m rozie . Co pan  o ty m  m y ś li,  Jacks traw ?

—  P ójdę  poszukać la m p y  lu to w n ic z e j —  p o w ie d z ia ł i  zn ik ­
ną ł n a ty c h m ia s t po  d ru g ie j s tro n ie  zasłony. W  k ilk a  sekund  
p ó ź n ie j us łysza łem , że g łośno  kaszle. Jego oddech b y ł coraz  
b a rd z ie j c h ra p liw y .

R u szy liśm y  z C a ra zz in im  za Ja cks traw em , kasz ląc  i 
krz tusząc  się, ja k  on. M roźne  p o w ie trz e  boleśn ie  ra n iło  p łu ­
ca i  g a rd ło , m im o  że tw a rze  m ie liś m y  u k ry te  za m askam i 
śn ieg o w ym i, a oczy o s ła n ia ły  n am  o k u la ry . S po jrza łe m  na 
te rm o m e tr a lk o h o lo w y , p rzym o co w a n y  do  desk i rozdz ie lcze j. 
N ie  u ńe rzy le m  w ła s n y m  oczom . S łu pe k  a lk o h o lu  s k u rc z y ł się 
g w a łto w n ie  i  z n a jd o w a ł się tuż  o bok  z b io rn iczka . W ska zyw a ł 
d o k ła d n ie  m in u s  55 s top n i Celsjusza.

B y ł to  n a jn iż s z y  w s k a ź n ik  te m p e ra tu ry , ja k i  do te j p o ry  
w id z ia łe m , b y ła  to  n a j,n iższa te m pe ra tu ra , ja k ą  odczuw a łem  
na w ła s n y m  cie le . I  pom yśleć, że m u s ia ło  się to  w yd a rzyć  
w ła ś n ie  teraz, k ie d y  z n a jd o w a łe m  się ponad 300 k ilo m e tró w  
od n a jb liż s z e j s ie dz iby  lu d z k ie j. W  d o d a tku  d w a j n iezn a n i 
z b ro dn ia rze , u m ie ra ją c y  c z ło w ie k , reszta  to w arzys tw a , s łab ­
nąca z m in u ty  na  m in u tę , a  do d y sp o zyc ji a n tyczn y  t ra k to r ,  
k tó ry  w  ka żde j c h w il i  m ó g ł w yz ionąć  ducha  — to  rzeczy­
w iś c ie  za dużo, n a w e t ja k  d la  nas, d ośw iadczonych  badaczy  
A rk ty k i.

W  godzinę p ó ź n ie j p rze ko n a łe m  się, że m oje  oba io y  b y ły  
słuszne. T ra k to r  s p ra w ia ł w raże n ie , ja k b y  rzeczyw iśc ie  odda­
w a ł ducha.

( c d n )
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Po dwóch kolejnych zwycięstwach

Pogoń na 3 miejscu
w tabeli ekstraklasy

6 Z W Y C IĘ S T W  gospodarzy, 
2 z w y c ię s tw a  gości i  22 b ra m k i 
—  oto  n a jk ró ts z y  b ila n s  d ru g ie j 
k o le jk i  s p o tka ń  o m is trz o s tw o  
e k s tra k la s y  p iłk a rs k ie j.  N a  w y -  
je źdz ie  w y g ra ł l id e r  R uch  C ho­
rz ó w . k tó r y  p o k o n a ł Ł K S  2:1 
I u m o c n ił się na p ie rw s z y m  
m ie js c u  w  ta b e li. N iespodz iew a  
n ie  d ru g ie  zw y c ię s tw o  gości za­
n o to w a ła  Pogoń nad Z a g łęb ie m  
1:0. Z  zespo łów , k tó re  oprócz 
R u c h u  w y s tę p u ją  w  e u ro p e js -

W  sobotę i  n iedzie lę  

w  M rzeżyn ie

Wojewódzka spartakiada
ognisk TK K F

PRZEZ dwa doi — yy sobotę i 
niedzielę — Mrzeżyno gościć bę­
dzie uczestników wojewódzkiej
spartakiady ognisk TKKF. W im­
prezie tej wezmę udział reprezen­
tacje poszczególnych ogniw Towa­
rzystwa Krzewienia Kultury Fizycz­
nej. działających na terenie Szcze­
cina i województwa. Program 
spartakiady obejmuje 7 dyscyplin 
sportowych. Amatorzy rekreacji bę­
dą mieli okozję wypróbować swo­
je  umiejętności w strzelaniu do 
baloników, celowania rzutkami do 
tarczy, podnoszeniu ciężarka, prze­
ciąganiu liny, turniejach Icometk 
i siatkówki oraz w zgadywance te­
renowej. Imprezę przygotowuje Za­
rząd Powiatowy TKKF w Gryficach 
przy współudziale działaczy z og­
niska „Baszta Koszona" Trzebia­
tów oraz trze bielawskiego M iej­
skiego Domu Kultury. (jg)

R O J czeka

i am ato rów  jeździectw a

Relaks na koniu
R E K R E A C Y J N Y  O ś ro d e k  J e ź d z ie c

k i  o r g a n iz u je  w e  w rz e ś n iu  k o le jn y  
k u r s  ja z d y  k o n n o .  Z a ję c ia  p r o w a ­
d z o n e  b ę d ą  w  d w ó c h  g ru p a c h  — 
d la  je ź d ź c ó w  z a a w a n s o w a n y c h  
( m .  ia .  ja z d a  w  te re n ie )  i  p o c z ą t­
k u ją c y c h .  Z a p is y  p r z y jm o w a n e  są 
w  s e k r e ta r ia c ie  o g n is k a  T K K F  
„ O r k a n ”  w e  w t o r k i  i  p ią t k i  o d  g o ­
d z in y  16 d o  16. S ie d z ib a  o g n is k :  
m ie ś c i s ię  w  g m a c h u  p r z y  u l .  T k a c ­
k i e j  ss.

Ognisko „Start“ 
ma najlepszych 

łuczników
W  P O Z N A N IU  z a k o ń c z y ły  s ię  V I  

O g ó ln o p o ls k ie  Ig rz y s k a  S p ó łd z ie l­
czości In w a l id ó w .  Z a w o d y  o d b y ły  

• ł ę  w  c z te re c h  k o n k u r e n c ja c h :  le k ­
k i e j  a t le ty c e ,  p ły w a n iu ,  p o d n o s z e ­
n i u  c ię ż a ró w  i  lu c z n ie tw ie .

Z  n a s z y c h  r e p re z e n ta n tó w  n a j le ­
p ie j  s p is a l i  s ię  łu c z n ic y ,  k tó r z y  w y ­
g r a l i  k o n k u r e n c ję  w  /p u n k ta c j i  ze ­
s p o ło w e j,  z d o b y w a ją c  p u c h a r  w o ­
je w o d y  p o z n a ń s k ie g o . Z e s p ó ł Szcze­
c in a  s ta r t o w a ł  w  s k ła d z ie :  J . M u ­
s ia ł,  K .  D o la t ,  W . K o r n e l  i  H . D ą ­
b r o w s k i .  Z ło te  m e d a le  w  r y w a l iz a ­
c j i  in d y w id u a ln e j  z d o b y l i :  J .  M u ­
s ia ł  w  Ł A B  — 8*1 p k t .  1 H . D ą ­
b r o w s k i  w  te j  s a m e j k o n k u r e n c j i  
—  8«7 p k t .

Z  b o g a ty m  d o r o b k ie m  w r ó c i l i  
r ó w n ie ż  le k k o a t le c i .  W  t r ó jb o ju  la ,  
w s w y c h  g ru p a c h , z ło te  m e d a le  z d o ­
b y l i :  E . P i le c k i  i  J . B u c z a k , s re b rn e  
t r o f e u m  p r z y w ió z ł  R  S is iń s k i,  a 
b rą z o w e  A .  P iń c z y k o w s k a .

W ś ró d  m e d a lis tó w  p ły w a c k ic h  
z n a le ź l i  s ię :  S. W o jd y ło ,  E. D u tk a  i 
J .  R e m io n  — z ło to , M . B a n a s ik  — 
s r e b ro  i  W . C z e rn y s z e w s k i — b rą z .

(d )

TU  T O T O !
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  za ­

w ia d a m ia ,  że w  z a k ła d a c h  M a łe g o  
L o t k a  w y lo s o w a n e  z o s ta ły  n a s tę p u ­
ją c e  l ic z b y :

4 —  8 —  15 — 27 —  31 

.W y lo s o w a n o  b a n d e ro lę :  712388.

k ic h  p u c h a ra c h  zw y c ię s tw a  od­
n io s ły  d ru ż y n y  zgłoszone do P u ­
c h a ru  U E F A . L e g ia  poko na ła  w  
s to lic y  S z o m b ie rk i 3:1, a G ó r­
n ik  Zabrze  w y g ra ł z b e n ia m in - 
k ie m  —  G K S  T y c h y  4:1. N ieco  
słabszy w y s tę p  za n o to w a li g w a r 
d z iśc i. S to łeczna  d ru żyna  p rze ­
g ra ła  w  B y to m iu  z P o lo n ią  0:1. 
D ru g i b e n ia m in e k  l ig i,  A rk a  
G d y n ia  ró w n ie ż  n ie  p ow ię k s z y ł 
k o n ta  ; p u n k to w e g o , p on iew aż 
p rz e g ra ł w  M ie lc u  ze S ta lą  1:2. 
K r ó l  strze lców - ub ieg łego  sezo­
n u , Z d z is ła w  K a p k a  zd ob y ł je ­
dną  z trze ch  b ra m e k  d la  W is ły  
w  z w y c ię s k im  s p o tk a n iu  ze 
Ś lą sk iem  W ro c ła w  (3:0). N a to ­
m ia s t n a p a s tn icy  R O W  n ie  zdo­
b y l i  b ra m k i w  m eczu w  P ozna­
n iu  z Lech em , k tó r y  ry b n ic z a - 
n ie  p rz e g ra li 0:2. W  ta b e li p ro ­
w a dz i R uch  p rzed  S ta lą  i  P o­
gon ią  po 4 p k t.

Z A G Ł Ę B IE P O G O Ń  8:1

N IE F O R T U N N IE  r o z p o c z ę li  sezo n  
n a  s ta d io n ie  p i łk a r s k im  w  C z e la ­
d z i z a w o d n ic y  Z a g łę b ia  S o s n o w ie c , 
p r z e g r y w a ją c  n ie s p o d z ie w a n ie  z P o ­
g o n ią  S z c z e c in  0:1. S ła b a  p o s ta w a  
w  p o c z ą tk o w y m  o k re s ie  s p o w o d o ­
w a ła , że g o s p o d a rz e  s t r a c i l i  b r a m ­
k ę  ze s t r z a łu  W o ls k ie g o  ju ż  w  17 
m in .  i  n ie  p o t r a f i l i  z d o b y ć  w y r ó w ­
n u ją c e g o  g o la . P rz e z  p o z o s ta łą  
część s p o tk a n ia  z a g łę b ia c y  w y r a ź ­
n ie  p rz e w a ż a li  w  p o lu ,  je d n a k  s y ­
t u a c j i  p o d  b r a m k ą  P o g o n i b y ło  
b a rd z o  n ie w ie le .  G ro ź n ie js z e  b y ły  
b ły s k a w ic z n e  k o n t r a t a k i  g o śc i. Z a ­
g łę b ie  S o s n o w ie c  be z  M a le ń k ie g o  
w  a ta k u  o ra z  z J a r e s ik ie m  z a g ra ło  
p o n iż e j m o ż l iw o ś c i.  0:1 to  w y n ik  
s p r a w ie d l iw y .  W  d r u ż y n ie  Z a g łę b ia  
w y r ó ż n i l i  s ię : Z u z o k  i  S z a ry ń s k i,  
w  P o g o n i p o d o b a li  s ię : J u s tę k , 
C z u b a k , K a s z te la n  i  W a w ro w s k i.

P o g o ń  w y s tą p i ła  w  s k ła d z ie :  B u t  
— W a w ro w s k i,  M a l in o w s k i ,  K o ­
z ło w s k i ,  B o g u s z e w ic z  — M ik u ls k i,  
K a s z te la n . W o ls k i,  M a ń k o , C z u b a k  
(o d  «5 m in .  W o r o n k o  i od  *7 m in . 
W ie rz b ic k i) ,  J u s te k . w  n ie d z ie lę  
p o r to w c y  z m ie rz ą  s ię  w  B y to m iu  z 
m ie js c o w y m i S z o m b ie rk a m i.  S p o t­
k a n ie  o d b ę d z ie  s ię  o  go dz . 16.30.

Z boisk piłkarskich
w  B A R C E L O N IE  ro z p o c z ą ł s ię  

m ię d z y n a r o d o w y  tu r n ie j  p i łk a r s k i  
z u d z ia łe m  c z te re c h  ze s p o łó w . W y -, 
n i k i  p ie rw s z y c h  m e c z ó w : G la s g o w  
R a n g e rs  — A t le t ie o  B i lb a o  1:0. 
B a rc e lo n a  — A ja x  A m s te rd a m  3:0. 
W  f in a le  s p o tk a ją  s ię  d r u ż y n y  
G la s g o w  i  B a rc e lo n y .  N a to m ia s t o 
t r z e c ie  m ie js c e  w a lc z y ć  b ę d ą  A t lé ­
t ic o  B i lb a o  i  A ja x .

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  t u r n ie j  p i ł ­
k a r s k i  z a k o ń c z y ł s ię  w  B u d a p e s z ­
c ie . P ie rw s z e  m ie js c e  z a ję ła  d r u ż y ­
n a  B o r u ś i i  M o e n c h e n g ła d b a c h  
(R F N ) , k tó r a  w  f in a le  p o k o n a ła  
F e re n c v a ro s  B u d a p e s z t 4:2. W  w a lc e  
o  t r z e c ie  m ie js c e  R ab a  E to  (W ę g rv )  
w y g r a ł  z P i r i n  B ła g o je w g r a d  ( B u ł­
g a r ia )  4:0.

W  K O N T R O L N Y M  m e czu  p i ł k a r ­
s k im ,  re p re z e n ta c ja  F r a n c j i  z r e m i­
s o w a ła  z F C  K o e ln  (R F N ) 0:0.

W  B R U N S Z W IK U  o d b y ł  s ię  m ecz 
p i ł k a r s k i ,  w  k tó r y m  m ie js c o w a  
d r u ż y n a  E in t r a c h t  p o k o n a ła  r e p re ­
z e n ta c ję  R u m u n i i  3:1.

P o lo n ia  — G w a r d ia  
Z a g łę b ie  — P O G O Ń  
L e g ia  —  S z o m b ie r k i 
G ó r n ik  —  G K S  T y c h y  
L e c h  — R O W  R y b n ik  
W is ła  —  Ś lą s k  
S ta l M ie le c  —  A r k a  G d y n ia

1:0
0:1
3:1
4:1
2:0
3:0
2:1

Ł K S  —  R u c h  C h o rz ó w 1:2

T A B E L A
1. R u c h 4:0 6— 1
2. S ta l 4:0 4—2
3. P O G O Ń 4:0 2—0
4. G ó r n ik 3:1 6—3
5. W is ła 3:1 3—0
6. L e c h 3:1 3— 1
7. L e g ia 2:2 3—2
8. A r k a 2:2 2— 2
9. G w a r d ia 2:2 2—2

16. P o lo n ia 2:2 1— 4
11. S z o m b ie rk i 1:3 3— 5
12. R O W 1:3 0—2
13. G K S  T y c h y 1:3 2—5
14. Ł K S •  :4 1—J
15. Z a g łę b ie 0:4 1— 3
16.  Ś lą s k 0:4 1—5

Po pierwszej odsłonie na kolarskich MŚ

Udany start torowców, ale...
E F E K T O W N Y  finisz polskiego tandem u po brązowy medal« 

zakończył start b iało-czerw onych w  tegorocznych torow ych  
m istrzostwach św iata w  M ontrealu . U dzia ł naszej ekipy w  
tegorocznej próbie sił św iatow ej czołówki torow ców  należy* 
uznać za udany. Polacy -zdobyli dw a brązowe m edale (J« 
K ierzkow ski na 1 km  i  tandem  A. Bek —  B. Kocot). Bene«j 
dykt Kocot za ją ł V I I I  miejsce w  wyścigu na 1 km , a ponad-| 
to Jan Jankiew icz znalazł się wśród ćw ierćfinalistów  na 4 km' ' 
indyw idualn ie . Zaw iod ła  jedyn ie  drużyna (K la t, K ie rzkow ski, 
Fryca, Jankiew icz).

C H O Ć  zw yc ię zcó w  się n ie  są- w y śc ig u  rozpoczą ł, s re b rn y m  
dzi, n asuw a  się je d n a k  p y ta n ie  m eda lem  M Ś  W a c ła w  La to cha ,
—  czy dorobek ten jest szczy- a obecn ie  k o n ty n u u je  je  K ie ra ­
tem osiągnięć naszych to row - k o w s k i. Za  jego  p leca m i w a lk ę  
ców? M e d a l Janusza K ie rz k o w -  o p ry m a t w  k ra ju  toczą Koń­
skiego p o tw ie rd z ił,  że w y ś c ig  k o le w s k i i  K oco t. 
in d y w id u a ln y  na l t o  je s t p o i-  w  t . g„ rocz„ ych mi3t„ o rtw K *  
ską k o n k u re n c ją . Pasm o sukce- i w ia t a  m o g ło  s ta r t o w a ć  dwóch ̂ b i­
sów naszych k o la rz y  W ty m  s k ic h  k o la r z y .  Z w y c z a jo w o  bowiem.

k r a j  z  k tó re g o  p o c h o d z i z ło ty  m e­
d a l is ta  p r e m io w a n y  je s t  d o p u s z c z e ­
n ie m  d o  s ta r t u  d w ó c h  c z o ło w y c h

Kolejne rekordy
pływackich ME

Ś R O D A , c z w a r ty  d z ie ń  z m a g a ń
n a jle p s z y c h  p ły w a k ó w  E u ro p y  w
w a lc e  o t y t u ł y  m is t r z o w s k ie  p r z y ­
n ió s ł  k o le jn e  r e k o r d y .  16- le tn ia  
U l r i k e  T a u b e r  (N R D ), z d o b y ła  w  
W ie d n iu  s w ó j d r u g i  z ło ty  m e d a l, 
t y m  ra z e m  n a  d y s ta n s ie  400 m  s t. 
z m . (p ie r w s z y  n a  200 m  s t.  zm .). 
T a  ś w ie tn a  z a w o d n ic z k a  p o d o b n ie  
ja k  p o p rz e d n io , s w ą  s u p re m a c ję  
p o tw ie r d z i ła  n o w y m  re k o rd e m  
ś w ia ta , u z y s k u ją c  w y n ik  4.52,42. P o ­
p r z e d n i r e k o r d  r o d a c z k i T a u b e r ,  
G u d r u f  W e g n e r  w y n o s i ł  4.55.51. O 
k o lo s a ln e j p rz e w a d z e  n o w e j re k o c -  
d z is t k i  ś w ia ta  ś w ia d c z y  r ó ż n ic a  aż  
6.66 sek . d z ie lą c a  ją  n a  m e c ie  od 
W e g n e r  o ra z  14,29 o d  re p re z e n ta n t­
k i  W . B r y t a n i i  — R ic h a rd s o n .

P ły w a c y  N R D  ró w n ie ż  a t a k u ją  z 
p o w o d z e n ie m . M is t rz e m  E u ro p y  w  
w y ś c ig u  n a  10« m  d e l f .  z o s ta ł P y t -  
t e l  w y p r z e d z a ją c  M a tth e s a  o ra z  
M e e u w  (R F N ) .

W  o s ta tn im  f in a le  r e k o r d  E u ro p y  
u s ta n o w i ła  s z ta fe ta  R F N , k tó r a  na  
d y s ta n s ie  4X200 m  s t. d o w . u z y s k a ­
ła  czas 7.30,70 le p s z y  o d  sw e g o  p o ­
p rz e d n ie g o  o s ią g n ię c ia  o 1,80 sek . 
Z e s p ó ł R F N  w y p r z e d z i ł  n a  m e c ie  
s z ta fe ty  Z S R R  i  S z w e c ji .

K O L E J N Y M  n ie p o w o d z e n ie m  z a ­
k o ń c z y ł  s ię  s ta r t  p o ls k ic h  p ły w a ­
cz e k . W ie c z o re k  s ta r t u ją c  w  c z w a r ­
t e j  s e r i i  e l im in a c y jn e j  10« m  d e lf .  
z a ję ła  o s ta tn ie  7 m ie js c e  i  zo s ta ła  
w y e l im in o w a n a .  T a k ż e  K u p is ó w n a  
z a ję ła  7 m ie js c e  i  o d p a d ła  z k o n ­
k u r e n c j i .

Z A W O D Z Ą  r ó w n ie ż  p o ls c y  w a te r -  
p o l iś c i.  W  s w y m  c z w a r ty m  m e c z u  
P o ls k a  p rz e g ra ła  ze S z w e c ją  2:6.

W  k la s y f i k a c j i  m e d a lo w e j c o ra z  
b a r d z ie j u w id a c z n ia  s ię  p rz e w a g a  
N R D . k tó r a  m a  na  s w y m  k o n c ie  * 
z ło ty c h ,  8 s r e b rn y c h  o ra z  2 b rą z o ­
w e  m e d a le  i  w y p rz e d z a  R F N  — 3 
z ło te ,  2  s r e b rn e  i  je d e n  b r ą z o w y

N A  P Ł Y W A C K IC H  m is­
trzostwach Europy w  W ie ­
dniu, zawodniczka N R D , 
14-Ietnia K a rla  L inke , u - 
stanowiła rekord  świata na 
dystansie 20® m etrów  sty­
lem klasycznym . Uzyskała  
ona czas 2:34,»9.

N A  Z D J Ę C IU ; uradow a­
na rekordzistka św iata w  
chw ilę  po udanej konku­
rencji.

C A F -U P I-te le fo to

o ra z  W ę g r y  —  2 z ło te  i  je d e n  b r ą ­
z o w y  m e d a l.

D Z IŚ  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  da lsze  
t r z y  f i n a ły  w  p ły w a n iu :  40« m  s t. 
d o w . m ę ż c z y z n , 100 m  d e l f .  k o b ie t ,  
200 m  s t. d o w . k o b ie t  o ra z  k o n ­
k u r s  s k o k ó w  z t r a m p o l in y  k o b ie t .

Z  P o la k ó w  w  e l im in a c ja c h  s ta r ­
to w a ć  b ę d ą  A . S k o la r c z y k  — 10« m  
s t. k la s . J . K u p is ó w n a  i  E . P i la w ­
ska  — 200 m  s t. d o w .,  E . J ó ź w ia -  
k o w a  i  R , S y n o ra c k a  — s k o k i  z 
t r a m p o l in y .  O d b ę d z ie  s ię  m e cz  p i ł ­
k i  w o d n e j P o ls k a  —  A u s t r ia .

Cenne sukcesy 
po lsk ich  

le k k o a tle tó w
w Berlinie zach.

W C Z O R A J  w ie c z o re m  n a  s ta d io ­
n ie  o l im p i js k im  w  B e r l in ie  z a c h o d ­
n im  r o z e g ra n y  z o s ta ł m ię d z y n a r o ­
d o w y  m it y n g  le k k o a t le ty c z n y ,  w  
k tó r y m  s ta r to w a ła  30 -oso bo w a e k i­
pa  r e p re z e n ta n tó w  P o ls k i.

N a s i re p re z e n ta n c i z a n o to w a li  
k i l k a  c e n n y c h  s u k c e s ó w . E lż b ie ta  
K a to l ik o w a  u s ta n o w iła  n ie o f ic ja ln y  
r e k o r d  P o ls k i n a  1 000 m  — 2.37,8. 
B r o n is ła w  M a l in o w s k i  o s ią g n ą ł n a j ­
le p s z y  r e z u lt a t  w  h is to r i i  -p o ls k ie j 
le k k ie j  a t le t y k i  n a  2- m ile  — 2.17,8. 
b i ją c  „ p o  d ro d z e ”  r e k o r d  P o ls k i 
n a  3 00« m  —  7.45,4. R e p re z e n ta c y j­
n a  s z ta fe ta  P o ls k i  4X10« m  k o b ie t  
u s ta n o w iła  r e k o r d  k r a jo w y  48,1.

M it y n g  w  B e r l in ie  z a c h o d n im  b y ! 
je d n ą  z o s ta tn ic h  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  im p r e z  p rz e d  m is t r z o s tw a m i 
E u ro p y  w  R z y m ie . (

IR E N A  S Z E W IŃ S K A  je s z c z e  ra z  
p o tw ie r d z i ła  sw e  m e d a lo w e  szanse. 
W y g r a ła  ła tw o  b ie g  n a  160 m  — 
11,1 w y p r z e d z a ją c  o 0.2 s e k . c z o ło ­
w e  s p r in t e r k i  R F N  — R ic h te r  i  
S c h it te n h e lm .  A n ie la  S z u b e rtó w n a  
z a ję ła  5 m ie js c e  w  ty m  b ie g u  z 
czasem  11,4. S z e w iń s k a  w y g r a ła  
ta k ż e  b ie g  n a  200 m  —  22,6.

Ś W IE T N IE  w y p a d ł  s ta r t  E lż b ie ty  
K a to l ik o w e j ,  k tó r a  n a  n ie ty p o w y m  
d y s ta n s ie  1 600 m  u z y s k a ła  czas 
2.37,8, p o p r a w ia ją c  a ż  o 11 s e k . r e ­
k o r d  P o ls k i s p rz e d  15 la t ,  n a le ż ą ­
c y  d o  K r y s t y n y  N o w a k o w s k ie ! .  
D ru g a  n a  m e c ie  G is e lą  K le in  (R F N ) 
u s ta n o w i ła ’ r e k o r d  sw e g o  k r a ju  w y ­
n ik ie m  2.37.9.

J E D N A  z n a jb a rd z ie j  e m o c jo n u ­
ją c y c h  k o n k u r e n c j i  d n ia  b y ła  s z ta ­
fe ta  4X100 m  k o b ie t .  N a  s ta rc ie  
s ta n ę ły  c z o ło w e  z e s p o ły  E u ro p y  — 
R F N  i P o ls k a . Z a w o d n ic z k i  R F N  
z y s k a ły  6—7 m e tr ó w  p rz e w a g i,  a le  
na  o s ta tn ie j  z m ia n ie  w  zesp o le  
p o ls k im  p o b ie g ła  Ir e n a  S z e w iń s k a , 
m a ją c  za p r z e c iw n ic z k ę  In g ę  H e l-  
te n . P o lk a  z a d e m o n s tro w a ła  z n a ­
k o m itą  fo rm ę  i r ó ż n ic a  n a  m e c ie  
b y ła  ju ż  n ie w ie lk a .  Z e s p ó ł R F N  
u z y s k a ł n a j le p s z y  w  ty m  r o k u  w y ­
n ik  na  ś w ie c ie  43.0, a P o lk i  u s ta ­
n o w i ły  r e k o r d  k r a jo w y  43.1, p o p r a ­
w ia ją c  o  0,3 s e k . s w ó j te g o ro c z n y  
r e z u lt a t .

W  B IE G U  n a  400 m  K r y s ty n a  
K a c p e rc z y k  u s ta n o w iła  s w ó j r e k o rd  
ż y c io w y  w y n ik ie m  52, w y p rz e d z a ­
ją c  s ła w n ą  z a w o d n ic z k ę  R F N  F a le k
— 53.1. D o b rz e  z a p re z e n to w a li  się 
p o ls c y  ty c z k a rz e . Z w y c ię ż y ł  Ś lu ­
s a rs k i — 5,20 p rz e d  A u s t r a l i j c z y ­
k ie m  B a ird e m  —  5.20 i  B u c ia r s k im
—  5.20.

s p e c ja l is tó w  w  te j  k o n k u r e n c j i .  
P rz e d  w y ja z d e m  d o  M o n t r e a lu  -tce- 
n e r z y  k a d r y  t w ie r d z i l i ,  że pófcart»«- 
d a ło w e  lo k a ty  ic h  n ie  in te r e s u ją .  
W  z w ią z k u  z ty m  w ie e th is i r z  t k r a ­
j u  R . K o n k o le w s k i  n ie  z n a la z ł s ię  
w  re p re z e n ta c j i .  Z a w o d n ił^  ■! ' I j ó f j r  
l e g i t y m u je  s ię  r e z u lta te m  — I,1%,4, 
c z te r o k r o tn ie  ju ż  w  ty m  s e z o n ie  
w y g r a ł  z K o c o te m  i  p o tw ie r d z i ł ,  ż e  
w ła ś n ie  on  je s t  p r z y s z ły m  n a s tę p ­
cą K ie rz k o w s k ie g o .  T r u d n o  z ro z u ­
m ie ć . d la c z e g o  n ie  u m o ż liw io n o  m u  
z m ie r z e n ia  s w y c h  s i ł  z a k t u a ln ie  
n a j le p s z y m i w  ś w ie c ie .

Ż A D N E J  ro l i  w  m is trzos tw a ch , 
n ie  o d e g ra li nasi s p r in te rz y . ’ 
A n d rz e j B ek po s ła be j tak iyc .z - 
n ie  jeźdz ie  o dp ad ł ju ż  w  1/1« 
f in a łu ,  a K o c o t p rz e g ra ł ź re ­
n o m o w a n ym i s p r in te ra m i w ‘ 1/8 
f in a łu .  W  k ra ju  tym czasem  po­
zosta ł Janusz K o t liń s k i,  k tó r y  
na o s ta tn ich  m is trz o s tw a c h  P o l­
s k i w  ła tw y  sposób u p o ra ł się 
ze w s z y s tk im i r y w a la m i1. N ie  
s ta r to w a ł ró w n ie ż  n a jlep szy  
nasz s p r in te r  u b ie g ło roczn ych  
M S  —  R. K o n k o le w s k i.  O  ile  \ 
je d n a k  K o n k o le w s k i w 't y m  ra ­
k u  n ie  p o tw ie rd z ił sw ych  u m ie ­
ję tn o ś c i w  te j k o n k u re n c ji,  o 
ty le  w y ra ź n ie  sk rzyw dzo no  K o -  
t liń s k ie g o .

Nasz b rą zow y  tan d em  o bro ­
n i ł  p ozyc ję  z m o n a c h ijs k ie j Q - 
l im p ia d y .  W e w s z y s tk ic h  do­
n ies ien ia ch  p od kre ś la no  je d n a k  
u  B eka  b ra k i szybkośc iow e. K to  
w ie  ja k  b y  b y ło  g d y b y  tego za­
w o d n ik a  za s tą p ił K o t l iń s k i lu b  
K o n k o le w s k i?  Szkoda w reszc ie , 

p rzed w y ja z d e m  do M o n tre a ­
lu  n ie  dopuszczono do k o n fro n ­
ta c j i re p re z e n ta n tó w  z a k tu a l­
n y m i m is trz a m i k ra ju  w  te j  • 
k o n k u re n c ji:  K o t liń s k im  1 S zy itt 
czakiem .

Z U P E Ł N IE  z a w io d ła  d ru ż y n a ,  k tó ­
rą  w  p r z e d m is t rz o w a k ic h  z a p o w ie ­
d z ia c h  w id z ie l iś m y  w  m e d a lo w e j 
s t r e f ie  N a sza  „ c z w ó r k a ”  k i l k a k r o t ­
n ie  u z y s k iw a ła  r e z u lt a t y  u z a s a d n ia ­
ją c e  ta k  w y s o k ie  a s p ira c je .  W  M o n ­
t r e a lu  p o je c h a ła  s ła b o . W y d a je  s ię . 
ż e . p r z y c z y n ą  te g o  s ta n u  są b e z -  
u s ta w ie  e l im in a c je  o m ie js c e  w  ze­
sp o le . E w e n tu a ln i k a n d y d a c i,  n a  
k a ż d y m  t r e n in g u  m u s z ą  p o tw ie r d a ió  
sw a  w y s o k ą  fo rm ę .  N a  k i l k a  t y -  : 
g o d n i p rz e d  s ta r te m  w  M S ż y ją  W 
n a p ię c iu  i n ie p e w n o ś c i i  na  k a ż ­
d y c h  z a ję c ia c h  ja d «  na  „ n e łn y  ga z “ , 
b y le  t y l k o  u d o w o d n ić  s w a  w y ż s z o ś ć  
n a d  k o n t r k a n d y d a ta m i.  W  e fe k c ie  
p o  z a tw ie rd z e n iu  r e p re z e n ta c j i  na ­
s tę p u je  g w a łto w n e  o d p rę żeń «« . D e  
czasu  w y ja z d u  o o z o s ta -e  je d n a k  
z b y t  k r ó t k i  o k re s  na  re g e n e r a c ję ,  
s i l .  n a d w ą t lo n y c h  c ią g ły m ,!  je l i r r i t -  . 
n a c ja m i.  A  p rz e c ie ż  m o ż n a  znacętr 
n ie  w c z e ś n ie j z a tw ie rd z ić  s k ła d  » -  
s o b o w y  z e s p o łu  i  w  o s ta tn im  o k r e ­
s ie  z a m ia s t t r w o n ić  s i ły  n a  e l im i­
n a c je  — s z l i fo w a ć  u rn ie  ię tu o ś o ł 
te c h n ic z n e  ja z d y  i  z g ra n ie  d r u ż y n y .

W y d a je  się w ię c . że w ła d ze  
P Z K o l. po p o w ro c ie  naszej e - 
k ip y  p o w in n y  n ie  ty lk o  fe to w a ć  
sukces, a le  ró w n ie ż  p rz e a n a li­
zow ać n ie k tó re  posunięc ia  , se­
le k c jo n e ró w , budzące  uzasad­
n ione  w ą tp liw o ś c i.

R. G O D L E W S K I

Międzynarodowy
turniej waterpolistów

Z  U D Z IA Ł E M  zespo łów : A r -  
k o n ii ,  V o in ty  C lu j  (R um u n ia ), 
T u rb in ę  B e r lin  (N R D ). o raz  
C H Z W P  N o w a k y  (CSRS) roze­
g ra n y  zostan ie  na basenie  Po­
gon i m ię d z y n a ro d o w y  tu r n ie j 
p i łk i  w o d n e j. Im p re za  o dbyw ać 
się będzie  w  d n ia ch  7 i  8 w rześ­
n ia .
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C Z W A R T E K  
22 S IE R P N IA

D Z IŚ :
Cesares:«), Tym oteusza  

JU TR O :
F ilip a , Apolinarego

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r- 

ko ioane. T e m p e ra tu ra  do 
22 st. C. W ia try  słabe z 
k ie ru n k ó w  wschodn ich .

D a l i  ra n o  c iś n ie n ie  w  Saeme- 
c im c  w y n o s i ło  >020,2 m i l i  ba ru  
<V«S,2 m m  H g ). W  c ią g u  « n ia  
n ie w ie lk i  w a ro a t c iś n ie n ia .

D Z IE C IĘ C Y  — W o jc ie c h a ;  W E W N , P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
— U n i i  L u b e ls k ie j ;  C H IR . — U n i i
L u b e ls k ie j ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o - 8.25 W ia d o m o ś c i 8.00 G r a c ia rn ia  W . 
m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u -  S c h w a b e g o . 10 00 C z a ro d z ie j (1 od e .), 
b e łs k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  11.10 P ły w a c k ie  m is t rz o s tw a  E u ro -  
k o n s k a ; p y . 1140 w ia d o m o ś c i.  11.50 T e s t.

14.40 L o ty ,  k tó r y c h  s ię  n ie  z a p o - 
P R Z Y C H O D N IE  m in a . 15.25 P ie s  p o l ic y jn y  M u c h ta r

( f i lm  ra d ź .). 16 45 Z a p o w ie d ź  p ro -  
D Z IB C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7, g . g ra m u . 16.50 G im n a s ty k a .  17.00 W
19—7; D O R O S Ł Y C H  — a l.  W o js k a  d e lc ie  D u n a ju  17.25 W ia d o m o ś c i. 
P o ls k ie g o  72 — c a łą  d o b ę ; N R  2 — 17.30 Z  p ie rw s z e j r ę k i .  18.15 T e le -  

~  g ‘ ,5 —®: S T O M A -  z w ie r c ia d ło .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
T O Ł O G IC Z N A  . —  a l .  P ia s tó w  1 —  d z ie c ię c e j.  19.00 M a g a z y n  k o m u n ik a -  
g. 20—9. c y jn y .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y . 19.30

W ia d o m o ś c i.  20.00 T a jn y  ra d c a  w 
A r i E R i  D re ź n ie . 20 30 C z a ro d z ie j ( I I  o d e .>.

. . . .  . .  . „ ,  21-45 W ia d o m o ś c i. 22 00 P ły w a c k ie
N R  1 (d o d . o d t r  1 t le n )  u l .  J a g ie ł-  m is t rz o s tw a  E u ro p y . 22.45 O s ta tn
to n s k a  16a ( te ł.  371-55). N R  3 a l.  w ia d o m o ś c i.
P ia s tó w  60 ( te l  465-17); N R  73 u l.
św . M a r c in a  1 ( te l.  221^68); N R  10 —  ---------------------------------------------------------
u l .  N a d  O d rą  20 ( S to łc z y n ) ;  N R  62 

B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  ( Z d r o - R A D I Oje ) .
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-21,
460-22. 460-23, 460-24; P o c ią g i p r z y -  P R O G R A M  I  
je z d z a ją c e  — 934: P o c ią g i o d je ż d ż a -

— 833 W IA D O M O Ś C I: 15. M . 19 23 24
P U N K T  IN F O R M A C J I  P Z M  —  te l ib  m  .347- 16. 15.16 N o n -s to p  p rz e b o jó w .  15.30 „ B a l-
C E N T R U M  IN F O R M A C J I  T U R Y -  P°  P ° !s,k u ” 16 18 W  fc ló g u  w ło -
S T Y C Z N E J  -  J e d n o ś c i N a r o d o w e j ^  p .o s e n k ,.1 6 .3 5  S tu d io  ja z z o w e
56 — te l.  428-32. g . 9—20.

T E A T R Y TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

17 R a d io - k u r ie r .  17.20 R y tm o -  
s to p . 17.40 „P o ls k a  p o e z ja  ś p ie w a ­
n a ” . 18 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  18,25 
N o n -s to p  p rz e b o jó w .  19.15 „ G w ia z d y  
ś w ia to w y c h  e s t ra d ” . 19.45 R y tm ,  r y ­
n e k , r e k la m a .  20 M u z y k a  r o z r y w k o ­
w a . 20.») X I V  M ię d z y n a r o d o w y  F e ­
s t iw a l  P io s e n k i ,,S op o t-7 4 ” . 22.35
K r o n ik a  s p o r to w a . 22.45 M e jo d ie  
r o z r y w k o w e .  23.16 J a z z o w a  p a n o ra ­
m a . 0.10—2.55 P ro g ra m  n o c n y .

16.30 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  16.40 P r o ­
g ra m  p u b l.  17 T e le fe r ie .  18.15 K r o -  P R O G R A M  I I  
n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.35
„ R u m u n ia  w  o k re s ie  3 0 - le c ia ” . 19 W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23 30-
W y s tą p ie n ie  a m b a s a d o ra  S o c ja l i -  S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.

»  s ty c z n e j R e p u b l ik i  R u m u n ii.  19.20
,  D o b ra n o c  ( k o l. ) .  19.30 D z ie n n ik  T V  15 R a d io fe r ie .  15.40 N o w in y  i  n o -

ł »i u . . * i n  ( te l .  468-78) „ W d o w a  C o u -  ( k o l. ) .  20.20 X I V  M ię d z y n a r o d o w y  w in k i  m u z y c z n e . 16 Z  m ik r o fo n e m  
p e r ć  — f r . ,  1. 16, g . 15.30, 18, 20; F e e Ł w a l P io s e n k i „ S o p o t  74” . 22.35 w  fa b r y c e .  16.15 K o m e n ta rz .  16.25 W 

. ,P **ł*eh :  g . 18, 20; „ P r z e r w a n a  D z ie n n ik  T V .  22.50 W ia d o m o ś c i s p o r -  p ra c o w n ia c h  s z c z e c iń s k ic h  h a u k o w -  
15^  13> to w e - Ł'ó w .  16.45 I n fo r m u je m y ,  p r o p o n u je -

K 9 S M O ,s  <te l - J55-02) „ D r u g a  m y , ra d z im y .  17 P rz e g lą d  A k t u a l ­
ia  i  o jc a  c h rz e s tn e g o ”  _  w ł „  1. P R O G R A M  I I  n o ś c i W y b rz e ż a . 17.15 M o r s k ie  p r o -

9*. 9 - 1S! i 3-3®. 16, 18.30, 21 b ie rn y  k r a ju .  17.25 „ K o lo r  i  p ę d z e l”
( G w a r le k  1 p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  17.10 „Z n a n e  i n ie  z n a n e ” . 18 P o l-  17.55 Ś p ie w a ją  „ N o v i ” . 18.05 „ W  po r-  

i8“ 1 *  „ W y b a w ie n ie m  b ę d z ie  sikJe f i lm y  a n im o w a n e . 18.10 Z a k ie -  ta c h  i  n a  m o rz a c h  ś w ia ta ” . 18.45 Or- 
1« ik  ™ł i ’n 1 16, g - * ’ 1115’ r o w n ic ^- 1 6 40 K o n c e r t  re p re z e n ta -  g a n iz a c ja  i  z a rz ą d z a n ie . 19.15 41 le k -  

.* „ * A , 2 0 ? ° , ( c z w a r te k  i  p ią -  c y jn e j  o r k ie s t r y  w o js k  lo tn ic z y c h ,  c ja  ję z y k a  a n g . 19 30 Jazz. 19.40 30
*  P A L T Y K  ( te l.  733-35) „ M a n ia  18-20 D o b ra n o c . 19 30 D z ie n n ik  T V  la t  te m u . 20 Ś p ie w a  — D a m  Jo r- 
W ie lk o ś c i ’ -— I r „  l .  14, g . 11.15, 13.30, ( k o l. ) .  20.20 K a le jd o s k o p  s p o r to w y ,  d a c h e s c u . 20.30 L is ty  z te a t r ó w  21 
¿ n r n ' » , . .  , <c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  20.35 „S z a lo n a  g ło w a ”  f i lm  fa b . p r o -  K o n c e r t  na  o r k ie s t rę  s m y c z k o w a
™ } : ° r A  < te l 2,8-34> „ S y n  G o -  d u k c j i  j y g  22. 24 g o d z in y . 22.10 P o r -  21.50 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 21.55 
o z i l l j  , p a n ., ja p . ,  1. 11, g . 10, 12, t r e t y  3 0 -le c ia . K o n c e r t  p o d w ó jn y  a - m o ll .  22.30
J ’ |g ’* p ^ ° v ” la-,nJf Ks t T  ,i r '? m . T P B  P ro m e n a d a . 23.40 D iv e r t im e n ta  k iai ,*Z b ro d n ia  je s t  z b r o d n ią ”  — ’ f  r . ’ 

16, g : 16, 18.15, 20.30 ( c z w a r te k  i 
p ią te k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  478-02) „ c z e r ­
w o n y ^  K a p tu r e k ”  _  p o i» - i .  7, g . 10.

P IĄ T E K s y k ó w .

9 „ J a n o s ik ”  f i lm  T V P  (k o l. ) .  16 P R O G R A M  I I I
_____ , „O b l ic z e  b a n d y ”  f i lm  fa b . p ro d .

- . „ K r y p to n im  N e k -  h u łg . ( k o l.) .  16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  15.10 D y s k o te k a  po d  g ru s z ą . 15.30
Po 1 ’ Pa n > 1- 14, g. 18, 20; 16.40 R e p o r ta ż  ( k o l. ) .  17.10’ S tu d io  P o s trz e g a n ie  i  ś w ia to p o g lą d y . 15.45

„ w i e lk a  w łó c z ę g a ”  — f r . ,  p a n ., 1. W a k a c y jn e  T v  M ło d y c h .  17:40 T r z y  R o z s z y f r o w u je m y  p io s e n k i. 16.05 P o - 
1 2 2  (c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  w  o b lic z a  f o lk lo r u .  18.10 K r o n ik a  P o - w s ta ń c z y  sea ns  f i lm o w y .  16.15 S p o t- 
p ią te k :  „ P ię k n a  n ie  ch ce  m ilc z e ć ”  m o rz a  Z a c h o d n ie g o  18.30 P a n o ra m a , k a n ie  z s o lis tą .  16.45 N asz  r o k  74. 

, p a n . , ' l .  22; D E R B Y  —  „ S a -  18-10 P r z y p o m in a m y ,  ra d z im y .  19.20 17.05 „ C z ło w ie k  p o d z ie m n y ” . 17.15 
k o w b o je ”  — f r . - w ł. - h is z p . .  D o b ra n o c  ( k o l ). 10.30 D z ie n n ik  T V  K ie rm a s z  p ły t .  17.40 F o to  „ D o r y s ” . 

e  20> O G R O D O W E  — „ W y -  ( k o l.) .  20.20 X I V  M ię d z y n a r o d o w y  18.10 P io s e n k i z ró ż n y c h  o b ro tó w
S i' ™ * D c łO W łe ™’ — U S A - 1- 16- 8 F e s t iw a l P io s e n k i „ S o p o t  74” . 22.35 18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18 45 
zo, M A K S  — „ N ie  m a  m o c n y c h ”  — D z ie n n ik  T V . W ie rs z e  ś p ie w a n e  19.05 K w a d ra n s

17, 19.30; P R O M I E Ń _________ ^ d la  B e t te  M id le r .  19.20 K s ią ż k a  t y ­
g o d n ia . 19.35 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F

m y r a j

p o i . ,  1. ____..... _______________ ___ r7
( te l ,  374-95) „ D z ie c i  lw ic y  z b u s z u ”

a n g ., 1. 7, g. 16, 18, 20; E C H O
P R O G R A M  I I

__I ”  20 P io s e n k a rz  c z y  l i te r a t?  20.30 Z e -
«k  rz e k  o w o  W io s n a  p a n ie  s ie rż a n -  16.15 F i lm  d o k . ( k o l. ) .  17.15 M ie c z y -  sp ó ł C h ic a g o  5 la t  te m u . 21 I n te r -
fe S A tW k P .? '” . -1.1» 6- 18; S Z M A -  s ła w  S zczu ka . 17.45 « M a łż e ń s tw o  z ra d io .  21.50 O p e ra  ty g o d n ia  22 15
H A Ł D O W E  ( Z d r o je )  „G n ia z d o ”  — ro z s ą d k u ”  — f i lm  s e r. _ p ro d . C S R S : „ B e n io w s k i ” . 22 45 N ie ty p o w e  in -

O p e ra  ty g o d n ia .
V..— , — "JW  „ „ m o i u u  — . u — m iu  s e i . p io u .  Ł S K S . „D e n iO W S K l" . 22.45 N ie ty p o w e  i i i -

i i ? : ”  % n y  *' ł1 ’ g - ,6 '  18' ^  M E * 1920 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  s t r u m e n ty  s ta re g o  ja z z u  23 Z a k le -
w a , -  C Z e te cho w o . „ O s z u k a n y ”  — ( k o l. ) .  20 20 „ C z e r w o n e  i  z ło te ”  — c ia  m iło ś c i ” . 23.05 L a b o r a to r iu m .

L *6'  8 . 18; H U T N IK  ( S tó ł-  f i lm  fa b . p ro d . p o i.  22.15 24 g o d z i-  23.50 N a d o b ra n o c  ś p ie w a  M a re k
czy i» ) „ N o c n y  k o w b o j”  — U S A , 1. n y . 22.25 T e s t. G re c h u ta .

18, 20’ L “ A J , < ?y< io w ce ) -  U W A G A : T e le w iz ja  za s trz e g a  s o b ie  U W A G A : P o ls k ie  R a d io  zas trze g a  
p r a w o  z r r j la n y  p ro g ra m u . s o b ie  p ra w o  z m ia n y  p ro g ra m u .„ M o n o lo g ” . — ra d ź ., 1. 14, 6 . 10, 

B A J K A  (P o lic e )  „C e n n y  łu p ”  — f r  
1 -, 1 ^ . 6 :  5 W, 19.10; B I A Ł Y  Ż A G IE L
(T rz e b ie ż )  „ D z ie w c z y n a  z g ó r ”  _
ju g . ;  1. 16, g . 20; S Y R E N K A  (Ja s ie -  
5 & fe '* '* G a p Pa ”  — i f lP „  1- U ,  g . 18: 
Z A T O K A  (N . W a rp n o ,' „Z a w ie s z e ń  
n a  d r z e w ie ”  — f r . ,  1. n .  e. 20: 
S T O K R O T K A  (S m ie r d n ic a )  „ G o r ą c y  
ś m e g ”  _  ra d ź .,  1. 14, g. )9; D A R  
(S ta rg a rd )  „ W ie lk i  łu p  g a n g u  O lse- 
® a ”  — d u ń . ,  1. 11, g . 16. 18. 20: IN A  
(S ta rg a r d )  „ P u ła p k a  n a  g e n e ra ła ”  
—  p a n ., ju g . ,  1. 14, g . 17, 18, 21: 
G R Y F  ( G r y f in o )  „ B o y  F r ie n d ”  — 
p a n . ,  an g ., 1. 11, g . 18, 20; R O B O T ­
N IK  (P y rz y c e )  „ Z b e r e ż n ik ”  — pa n  
a n g ., J. 14; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ B i l l y  Ja ck? ’ —  U S A , .1. 16;

R E P E R T U A R  . K I N  —  na  p o d s ta w ie  
in f p r p ją c j i  W Z K .

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 _
S z t iik a  P o m o rz ą  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 

j  ^  ' s re b ra  w  z b io ­
r a c h  M U że u m  N a ro d o w e g o  w  Szcze­
c in ie ;  V I I  F e s t iw a l P o ls k ie g o  (M a­
la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h  g . 10—18 W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 _  P o ls k a  na d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  1 006 la t :  P rz y ro d a  
m o r z a ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
» ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r ­
s k a  n a  P o m o rZ u  Z a c h o d n im  1945— 
1976: D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j:  z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im : 
„ Z a  W o lrtość  i  w y z w o le n ie ” ; B u -  
d o w n ic tw o  o k r ę to w e  w  g r a f ic e  
¡ X V I I— X I X . ,w .  g . 10—18; Z A M E K  — 
F e s t P o l s k i e g o  M a la rs tw a  W s p ó ł­
cze sn e g o  g . 10—18; S A L O N  W A G  — 
„ D u ń s k a  G r a f ik a  U ż y tk o w a ”  g.

DYŻURY

S Z P IT A L E

• K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
te m u L u b e ls k ie j ;  M IE J S K I  S Z P IT A L

20 sierpnia 1974 r. zm arła  
śp.

G E R T R U D A  S M U Ł C Z Y Ń S K A  
z domu Baucz

Nabożeństwo żałobne i w yprow adze­
nie zw łok z kościoła w  Szczecinie- 
Dąbiu 23 sierpnia o godz. 16, o czym  
zaw iadam ia  pogrążony w  żałobie

mąż i rodzina

U L E  w ie lk o p o ls k ie  
p s z c z o ła m i. m o to c y k l 
A v o -S p o r t ,  f ik u s a  3 
t r y  w y s o k ie g o , s p rz e ­
d a m . T e l.  35-544.

12887-G
S Y R E N Ę  104, s ta n  b . d o ­
b r y ,  z p o w o d u  w y ja z d u ,  
sp rz e d a m . Ł u k a s iń s k ie ­
go  15, g a ra ż . O d  15— 18.

12897-G
S Z A F Ę  d w u d r z w io w a  
to a le tk ę , sp rz e d a m . P o ­
m o rz a n y . u l .  9 -g o  M a ja  
72/7. 12902-G
M E B L E  s to ło w e  ja s n e  z 
c z a rn y m , s p rz e d a m  ta ­
n io .  K o rs a rz y  22/1,
16. T e l. 43-528. 12964-G
N O W O C Z E S N Y  k o m p le t 
b ib l io te c z n y  z b iu r k ie m ,  
s p rz e d a m , te l.  82-22-91.

12918-G
5 K R O  w ,  s p rz e d a m .'W ia  
d o m o ś ć : S zcze c in ,
392-35. 12921-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  s p rze d a m . 
J a n  M ry c z k a , S ta rg a rd  
S z c z e c iń s k i, u l.  P o m o r ­
ska  24. 116-P
P O S Z U K U J Ę  p o k o i u : 
k u c h n ia  s a m o d z ie ln e  v 
S ta rg a rd z ie  S zcze c iń  
s k im .  W a r u n k i  d o  o m ó ­
w ie n ia .  S ta rg a rd .
54-19. m - p
D W Ó C H  s tu d e n tó w  A- 
k a d e m ii M e d y c z n e j p o ­
s z u k u je  p o k o ju :  P o m o ­
rz a n y . o k o l ic e  d w o rc a  
k o le jo w e g o  lu b  p r z y  l i ­
n i i  t r a m w a jo w e j  3 i  6. 
W a r u n k i  do  o m ó w ie n ia . 
O fe r t y : B iu ro  O g ło sze ń  
65-042 Z ie lo n a  G ó ra , N ie  
p o d le g ło ś c i 25. 8711-K

B Y D G O S Z C Z  — m ie sz ­
k a n ie  s p ó łd z ie lc z e  M -4  
n o w e , z a m ie n ię  n a  r ó w ­
n o rz ę d n e  lu b  M -5  w  
S zcze c in ie . O fe r t y : B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  — 
12567.

D W U P O K O J O W E  m ie sz ­
k a n ie  w  s ta ry m  b u d o w ­
n ic tw ie  z a m ie n ię  na 
t r z y p o k o jo w e  z w y g o d a ­
m i,  w z g lę d n ie  k u p ię . 
S zcze c in , u l.  Ś c ie g ie n n e ­
go  2/29 w  go dz . 16—18.

12782-G
IN Ż Y N IE R  z ż o n ą , bez­
d z ie tn i.  p o s z u k u ją  p o k o ­
ju  n a jc h ę tn ie j na  G u -  
m ie ń c a c h . T e l. 291-26. 
go dz . 16—21. 12686-G
D Z IE R Ż O N IÓ W  — m ie ­
s z k a n ie  k w a te r u n k o w e  
M -4 z a m ie n ię  n a  p o d o b ­
ne  w  S zcze c in ie . S t r y ­
c h a rz . D z ie rż o n ió w  O sie  
d le  Z ło te  3B/12. 3702-K
P O K O J U  n ie u m e b lo w a -  
n e g o , c e n tr u m  lu b  p e ry ­
fe r ie .  p o s z u k u je  e m e ry t ­
k a . O fe r ty .  B iu r o  O g ło ­
szeń. S zcze c in  12862.
D W IE  p a n ie n k i p r a c u ją ­
ce p o s z u k u ją  n ie k rę p u -  
ją c e g o  p o k o ju .  O fe r ty ,  
B iu ro  O g ło sze ń . Szcze­
c in  -12863.
U C Z E N N IC A  p o s z u k u je  
p o k o ju  na  o k re s  1 ro ­
k u . T e l.  34-521. w  godz. 
lP-r-20. 12872-G
M Ł O D Y  in ż y n ie r  po szu ­
k u je  p o k o ju .  T e l.  368-83. 
w  go dz . o d  8— 15.

12676-G
Z G U B Yt y  42032 „ P r a s a ”  K r a ­

k ó w ,  W iś ln a  2. 3703-K
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  o W  T R A M W A J U  U n ii n r  
p o w . 983 m  k w .  z p o -  4 lu b  a u to b u s ie  d o je ż -  
m ie s z c z e n ie m  na  d z ia ła ł -  d ż a ia c y m  do  u l.  F ry s z -  
n o ś ć  u s łu g o w o -p rz e m y -  la c k ie j,  z o s ta w io n o  to ­
s to w ą  o  p o w . 240 m  k w .  re b k e  d a m s k ą  z d o k u -  
u ż y tk o w e j,  p r z y  u l.  K u  m e n ta m i.  m . in .  le g i tv -  
S ło ń c u , sp rz e d a m . O fe r -  m a c ję  s tu d e n c k a  P A M  
ty ,  B iu ro  , O g ło sze ń , na  n a z w is k o  R y s z a rd  
S zcze c in  12873. K a m iń s k i .  Z n a la z c ę  o ro -

sze o  z w ro t  za w v n a g r o  
R O Ż N E  d z e n ie m . A l .  W y z w o le ­

n ia  83/1. 13271-G
P O G O T O W IE  - te le w lz y j-  S IE R P N IA  b r .  w  p ó ź ­
ne . S ła w iń s k i,  te l.  25-814. n y c h  gc>dzina ch  w ie c z o r -  

12413-G n y c h  n a  ro g u  u l ja g },» ]. 
“ u r N O  lo ń s k ie j  a W o js k a  P o l­

s k ie g o  z g in ą ł r u d y  oe- 
k iń c z y k .  U c z c iw e g o  z n a -M ie s z k a n ie  i  w y ż y w ię -  S T O U K  z ro g ó w , k u p ię . 

n ie  z a p e w n ia m . W ia d o -  B ' ^ o  O g ło sze ń , )a7X.ę D r0 i!zę 0 s k o n ta k -
O P IE K U N K A  d o  1 - ro c z -  m o ś ć : S zcze c in , te l.  392- S zcze c in  12861. 
n e g o  d z ie c k a  p o trz e b n a . ”  * ’ * " * ' * to w a n ie  s ię  n a  te l.  286-

„Zaporożec“
12023-G G A R A Ż  m u r o w a n y  w  49 za w y r ia g ro d z e n ie m  

V,.. P o w s ta ń c ó w  5a/10, Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c -  o k o l ic y  u l. B o i. K r z y -  13262-G
te l.  82-12-62. i2952-G  k ie m  w e  w ła s n y m  m ie -  w o u s te g o , k u p ię , t e l . . p ; S IE R P N IA  b r  e

s z k a n iu . J a g ie l lo ń s k a  93/ 447-50. ; 12906-G e o d z  17 z g u b io n o  w
12935-G D W A  K O Ł A  -do M o s k w i-  t r a m w a ju  l i n i i  7 to rb ę  

O P IE K U N K A  d o  1 ,5 -ro -  cza 407. k u p ię , te l.  704- z d o k u m e n ta m i.  U c z e i-  
ezn eg o  d z ie c k a . p o tr z e b -  87. 12917-G w e g o  z n a la zcę  p ro szę  o

„  08  za ra z . W a r u n k i  b a r -  d o rę c z e n ie  z g u b y  za w y
. f 3298- ^  d zo  d o b re . U l.  K a z im ie -  S P R Z E D A Ż  n a g ro d z e n ie m , na  a d re s :

^ ° ™ ? E B N A  . 0 P,e k h n k a  rL a , K r ° le w ic z a  5/3, te l.  S zcze c in , u l .  M a ło p o ls k a
13326-G T R A B A N T A  601, s p rz e - 23. W a ld e m a r  P a w e le c _

d a m . S ta n  id e a ln y ,  te l.  re c e p c ja . 13240-G
N IE R U C H O M O Ś C I 384-39. 12362-G B O L E S Ł A W  L W C H O -

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  W IC Z  z g u b ił  p rz e p u s tk ę
S p rz e d a m  M e rc e d e s  250/8, r o k  1970, s to c z n io w a -  12666-G

_ . „ „  p ra w ie  w y k o ń c z o n y ,  s u -  sp rze d a m . W eso łe  M ia s -  L E S Z E K  U Z IĘ B Ł O  z g u -
go LŁpca 39/8, o d  go dz . p e r k o m fo r to w y  d o m  je d  te c z k o , Ś w in o u jś c ie ,  u l. b i ł  p rz e o u s tk ę  s to c z n io -
p o M Ó r  f ir , ” a ro d z ' n n y Az o g r ó d k ie m , W ła d y s ła w a  IV .  12772-G w ą  n r  35646. 12698-G S K R A D Z IO N O  p rz e p u s t-  Z G U B IO N O  p rz e n u s tk o

„  d u z y  g a r f ż - o g rz e w a n ie  O K U L A R Y  s łu c h o w e , Z G U B IO N O  p rz e o u s tk ę  k ę  s to c z n io w ą  n r  71492 s to c z n io w ą  n a  n a z w is k o
s tw a  h o d o w la n e g o  (c h ę t g a zem  z ie m n y m . K r a -  s p rz e d a m . T e l.  88-947. s to c z n io w a  n a  n a z w is k o  n a  n a z w is k o  R o m a n  S ta  F ra n c is z e k  K a m ie n ia rz

12882-G J ó z e f A n to la k .  12920-G s io w s k i.  12867-G 12931-G

P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą ­
cą o p ie k u n k a  d o  2- le t -  
n ie j d z ie w c z y n k i,  o d  1 
w rz e ś n ia . Z g ło s z e n ia  te ­
le fo n ic z n e  302-424

d o  p ó łto ra ro c z n e g o  d z ie c  287-81. 
k a . P o c z to w a  12/3.

P IL N IE  p o trz e b n a  o p ie ­
k u n k a  do  2 - le tn ie g o  K R A K Ó W ! 
d z ie c k a . W ia d o m o ś ć :

jri
Ponieważ najbliższa 
sobota jest wolna 

dla tego jeszcze dziś
odwiedź

sklepy sportowe
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa  

H andlu  A rty k u łam i Papierniczym i 
i  Sportow ym i

w  Szczecinie

♦  a l. W o jska  P o lsk iego  44

♦  a l. W yzw o le n ia  80

♦  u l. W ie lk ie j 5

♦  W ypożycza ln ię  S przętu  S po r­
to w o -T u rys tyczn e g o  m iesz­
czącą się p rzy  u l.  K s . A n n y ,

gdzie zaopatrzysz się w  sprzę t 
s p o r to w o -tu ry s ty c z n y  p o trze b ny  do 

w y ja z d u  w  p lene r.

P la c ó w k i te  pos iada ją  a k tu a ln ie  bo­
g a ty  w y b ó r sp rzę tu  tu rys tyczn e go  1 

w ypoczynkow ego .

Oczekujemy 
licznych odwiedzin!

Jeszcze nie jest za późno 
na udział

„ K O N K U R S IE  L E T N IM ”

SGL »Gryf< ■

Czeka na Ciebie  
dodatkowo samochód osobowy

i  w iele  cennych nagród.

3773-K

n ie  re n c is tę ) ,  p r z y jm ę ,  k ó w ,  te l.  650-96 lu b  o fe r

Ostatnie dni występów Tylko do 25 sierpnia br.

C Y R K U  RADZIECKIEGO
7 o 5 2 SaR E D A G U J E  W y ia w n te tw o  P ra s o w e  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zcze c in . »1. H o ld n  P ru s K ie a o  V

E . W i t u s S k i  A " I S i r t ó ^  T E L E E O N -? ^  %  I  Czf ° hnJ k i  < re d a k to r  n a c z e ln y )  I .  J e lo n e k  (zas te n ca  red . na cz .). M . S z y m c z y k  ( s e k re ta rz  r e d a k c j i) .  J . T im e n
«62-35; Y S m i r s k i  m : 21- te c h n ic z n y  «30-21 (_wewn. 83): dzda! m ie l , k i:n. ---- --— --- ------- ----« v iu u u * u j t  u u - o i  iw c w i i .  o j ;;  u  ¿ lu t n l ie is k i
m e ra  tę  na  k ra 1  Dr z v im u 1 a  urżl>d z ,a ł ła c z n ° s c i  z c z y te lm k a m a  450-21; B iu ro  O g ło sze ń  466-14; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  go dz  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. P r e n u -

e a K r a j p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  . .R u c h ” . N r  in d e k s u  35029. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  T - l
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»  C 2 )Telefoniczny zwiad „Kuriera

CO ROBIĆ W WOLNA SOBOTĘ?
D Z IŚ  publiku jem y kolejne rozm ow y, które w  zw iązku z 

w olną sobotą reporterzy „K u rie ra ”  przeprow adzili z przed­
stawicielam i dyrekc ji i  rad zakładow ych szczecińskich przed­
siębiorstw.

Obw odow y U rząd  Te lekom u­
n ika c ji M iędzym iastow ej. M ó w i 
przewodniczący Rady Zakłado­
w e j Janusz W aw rzyńczyk:

—  Z  w o ln e j soboty sko rzy ­
s ta ją  p ra k ty c z n ie  p ra c o w n ic y  
a d m in is tra c ji .  Jest to  n ie w ie l­
ka g a rs tka  lu d z i. P ozosta li

PROSZĘ O GŁOS

W sprawie parku
przy ul. Kołłątaja
S zanow na R e da kc jo !
B ardzo  m n ie  u c ieszy ł a r ty k u ­

l ik ,  a w ła ś c iw ie  w z m ia n k a  za­
m ieszczona na  o s ta tn ie j s tro n ie  
» K u r ie ra ”  p i.; „W  p a rk u  p rzy  
u l.  K o ł łą ta ja  w c ią ż  pe łno  p iw o ­
s z y ” . To  je s t rzeczyw iśc ie  s trasz­
ne. Ja  ta m  codzienn ie  przecho­
dzę i  w idzę , co się d z ie je : lu ­
d z ie  z b u te lk a m i na ła w ka ch , 
p iw o  le je  się s tru m ie n ie m , a 
co za w y ra z y , co za gesty....

N a p rz e c iw  p a rk u  je s t k io s k  z 
p iw e m , i  d la tego  na skw erze  są 
p ija c y . G d y b y  w  ty m  k io sku  
z lik w id o w a n o  sprzedaż p iw a , u -  
d a ło b y  się w y rz u c ić  p ija k ó w  z 
p la c y k u . In a c z e j n ie  d am y  ra d y  
z p ija k a m i. N ie  m a u  nas w  
k ra ju ,  n ies te ty , k u ltu r y  p ic ia  p i­
w a .

N A Z W IS K O  i  adres  
znane re d a k c ji

Kronika wypadków
G R O Ź N IE  z a k o ń c z y ła  s ię  w c z o r a j 

W y p ra w a  t r a m w a je m  z pse m  d la  
7 2 - le tn ie g o  J a n a  J . G d y  t r a m w a j 
l i n i i  „ 4 ”  n a  a l. M . B u c z k a  z a czą ł 
» w a ln ia ć  p rz e d  p r z y s ta n k ie m , p ie s  
t r z y m a n y  n a  s m y c z y  w y s k o c z y ł p o ­
c ią g a ją c  za  s o b ą  s ta ru s z k a . M ę ż c z y ­
z n a  u p a d a ją c  n a  k a m ie n ie  d o z n a ł 
u r a z u  g ło w y  i  z ła m a n ia  ż e b ra  i  zo ­
s ta ł u m ie s z c z o n y  w  s z p ita lu .

L E K A R Z E  P o g o to w ia  R a tu n k o w e ­
g o  p r z e w ie ź li  d o  s z p ita la  p r z y  u l.  
W o jc ie c h a  1 2 - le tn ie g o  R o b e r ta  M ., 
k t ó r y  sp a d ł z d rz e w a  p r z y  u l .  O - 
d z ie ż o w e j i  d o z n a ł u ra z u  g ło w y  
o ra z  w s trz ą ś n ie n ia  m ó z g u , a  ta k ż e  
p o z o s ta w io n e g o  bez h a le ż y te j o p ie ­
k i  5 - le tn ie g o  B o g d a n a  J ., k t ó r y  w  
p o s e s j i  p r z y  u l .  S z a ro tk i s p a d ł z 
t r z e p a k a . D z ie c k o  ta k ż e  d o z n a ło  
w s tr z ą ś n ie n ia  m ó z g u .

N A  U L . E . G IE R C Z A K  W D ą b iu  
S a m o ch ó d  „W a rs z a w a ”  n r  re j.  
I4R  87-66 p ro w a d z o n y  p rz e z  M a rk a  
W. p o d cza s  c o fa n ia  p o t r ą c i ł  8 - le tn ią  
B a rb a rę  K .  D z ie c k o  z o b ra że n ia m i 
Biała u m ie s z c z o n o  w  s z p ita lu .

ze s łużb  e ksp lo a ta c y jn y c h  będą 
p ra c o w a li n o rm a ln ie . O ile  
w ie m . ty lk o  m łod z ie ż  w y b ie ra  
się na s p ły w  k a ja k o w y  D raw ą .

W ła ś c iw ie  n ie w ie lu  p ra co w ­
n ik ó w  p oczty  i  te le k o m u n ik a c ji 
sko rzys ta  z d n ia  wolnego  od 
p ra cy . Teraz w  okresie żniw  
ro ln ictw o potrzebuje sprawnej 
łączności. W sze lk ie  a w a r ie  m u ­
szą b yć  usuw ane  n a tych m ia s t. 
Dlatego też służba eksploatacyj­
na ja k  i  n iektórzy pracownicy  
dyrekc ji w  w olną sobotę będą 
w  stałym  pogotowiu.

Z ak łady  W łókien  Chem icz­
nych „C hem itex-W iskord ’\  Przy  
te lefonie przewodniczący Rady  
Z akładow ej M ieczysław  Dyszy:

—  W  sobotę i  n iedz ie lę  rano  
p rze d  naszym  zak ładem  będzie 
s ta ł a u to k a r , k tó r y m  wszyscy 
c h ę tn i będą m o g li pojechać nad 
je z io ro  G lin n a . A  je ś li pogoda 
n ie  dopisze, n ic  n ie  sto i na 
p rzeszkodzie , b y  autobus zaw ióz ł 
ic h  do lasu  —  na g rzyby .

F a bryka  M aszyn Budow la­
nych „Fam abud” n ie  o trz y m a ła  
jeszcze z je d n o s tk i nad rzędne j 
n iezbędne j zgody na w y k o rz y ­
s ta n ie  w o ln e j soboty.

—  Jesteśm y p rze ko n a n i że 
ta k a  zgoda będzie. W ie m y  p rze ­
cież, ja k ie  są nasze w y n ik i ekono 
m iczne . P rz y g o to w a liś m y  w ięc 
w y ja z d  na g rzyb y  i  do D z iw - 
n ó w k a  —  p o w ie d z ia ł nam  za­
stępca d y re k to ra  „F a rn a bu du ”  
Józef B a ń d u ra . —  P ięćdz ies ię ­
c iu  p ra c o w n ik ó w  n ie  będzie 
je d n a k  m ia ło  w  n a jb liższą  so­
bo tę  d n ia  w o lnego . S pow odow a­
ły  to  opóźn ione  d ostaw y m a te ­
r ia łó w  od k o op e ran tów . A le  o- 
czyw iśc ie  w y k o rz y s ta ją  ten  
dz ień  w  in n y m  te rm in ie .

Rada Zakładow a Urzędu W o­
jew ódzkiego zorganizowała w y ­
poczynek dla 50 osób.

-  T y le  zm ieśc i się w  a u to k a ­
rze. B ędzie  to  w y ja z d  do P ob ie - 
ro w a  na b iw a k  —  p o in fo rm o ­
w a ła  nas k ie ro w n ic z k a  b iu ra  
R a dy  Z a k ła d o w e j K a z im ie ra  
W e is fe ld . —  M a m y  dw a  w a r ia n ­
ty  p ro g ra m u  w y c ie c z k i. Jeś li 
dopisze pogoda —  to  oczyw iśc ie  
p lażo w a n ie . J e ś li n ie , będziem y 
z w ie d z a li K a m ie ń  Pom oTski, o- 
k o lic e  P o b ie ro w a . Poza ty m  za­
p la n o w a liś m y  w ieczo rn icę , g ry

za ba w y  sp ortow e .
D z ie ń  w o ln y  od p ra cy  m a ją  

ró w n ie ż  p ra c o w n ic y  F a b ryk i A -

paratury  M leczarskiej. N ie
p rzyg o to w an o  je d n a k  n ic  spe­
c ja lnego , b o w ie m  p o ło w a  za ło ­
g i je s t na  u rlo pa ch  C i, k tó rz y  
p la n u ją  w yp ad  za m ias to , m a ją  
do d yspo zyc ji z a k ła d o w y  sprzę t 
tu ry s ty c z n y . F A M  m a także 
p rzys ta ń  z ło d z ia m i na T a m ie  
P om órzań sk ie j. Na pew no w ięc 
n ie  za b rakn ie  a m a to ró w  prze ­
ja ż d ż k i po w odzie , (jas)

Straż Pożarna
o s t r z e g a

14 S IE R P N IA  B R . w  b u d y n k u  s to łó w k i  O ś ro d k a  C a m p in g o w e g o  w 
Ś w in o u jś c iu  —  ja k  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  — n a s tą p it  w y b u c h  b u t l i  a 
g a zem  p r o p a n -b u ta n .  N a s tę p n ie  p o w s ta ł p o ż a r  i  c a ły  b u d y n e k  u le g ł 
z n is z c z e n iu . S t r a ty  s ię g a ją  o k o ło  5# ty s .  z ł . ,  o f ia r  w  lu d z ia c h , n a  
szczęśc ie , n ie  b y to .

O w  gaz p ły n n y ,  p o p u la r n ie  z w a n y  
p ro p a n e m -b u ta n e m , n a le ż y ,  d o  m ie ­
s z a n in  n ie b e z p ie c z n y c h , g d y ż  w  w y ­
p a d k u  z e tk n ię c ia  s ię  z p o w ie t r z e m  
z a g ra ż a  w y b u c h e m . W  z w ią z k u  z 
c o ra z  p o w s z e c h n ie js z y m  s to s o w a ­
n ie m  b u t l i  n a p e łn io n y c h  ty m  ga zem  
w  g o s p o d a rs tw a c h  d o m o w y c h , za ­
k ła d a c h  g a s tro n o m ic z n y c h , n a  c a m ­
p in g a c h  i t p .  W o je w ó d z k a  K o m e n d a  
S t ra ż y  P o ż a rn e j w  S z c z e c in ie  p r z y ­
p o m in a  u ż y t k o w n ik o m  o k o n ie c z ­
n o ś c i p rz e s trz e g a n ia  o b o w ią z u ją ­
c y c h  zasa d  b e z p ie c z e ń s tw a .

I  t a k  w  p o m ie s z c z e n ia c h  z n a jd u ­
ją c y c h  s ię  w e w n ą t r z  b u d y n k ó w  n ie  
w o ln o  p rz e c h o w y w a ć  b u t l i  z  ła d u n ­
k ie m  o  w a d z e  p r z e k ra c z a ją c e j 11 
k g . K a ż d a  z n ic h  p o w in n a  b y ć  p o d ­
łą c z o n a  d o  in s ta la c j i  g a z o w e j. P rz e ­
c h o w y w a n ie  p e łn y c h  b u t l i  bez ta ­
k ie g o  p o d łą c z e n ia  je s t  z a b ro n io n e . 
N ie d o p u s z c z a ln e  je s t  ta k ż e  p rz e c h o ­
w y w a n ie  o p a k o w a ń  g a z u  w  p o m ie ­
s z c z e n ia c h  s y p ia ln y c h ,  s p iż a rk a c h , 
k o m ó rk a c h  o ra z  w e  w s z y s tk ic h  
iz b a c h  p o s ia d a ją c y c h  p o d ło g ę  p o n i­
ż e j p o z io m u  te re n u .

B u t le  p o w in n y  z n a jd o w a ć  s ię  w  
o d le g ło ś c i 1,5 m e tr a  o d  p o w ie r z c h n i 
w y p r o m ie n io w u ją c y c h  c ie p ło  ( g r z e j­
n i k i ,  p ie c e  i tp . )  o ra z  w  o d le g ło ś c i 
1 m e tra  o d  g n ia z d  s ty k o w y c h ,  w y ­
łą c z n ik ó w  e le k t r y c z n y c h  i  in n y c h  
u rz ą d z e ń  _ p o w o d u ją c y c h  is k rz e n ie . 
W  p r z y p a d k u  u m ie s z c z e n ia  b u t l i  w  
sza fce , p o w in n a  on a  p o s ia d a ć  g ó r ­
n e  i  d o ln e  o tw o r y  w e n ty la c y jn e .  
N a  k o n ie c  n a le ż y  p rz e s trz e g a ć , b y  
te m p e r a tu r a  p o m ie s z c z e n ia , w  k t ó ­
r y m  p rz e c h o w y w a n e  są b u t le  z  ga ­
ze m  n ie  p rz e k ra c z a ła  35 s to p n i  p o ­
w y ż e j  z e ra .

KTO ZGUBIŁ?
19.08.1974 r .  p r z y  u l.  W ie lk ie j  z n a ­

le z io n o  m ę s k ą  m a r y n a rk ę  z  d o k u ­
m e n ta m i K r z y s z to fa  M a rc is z e w s k ie -  
go . D o  o d e b ra n ia  p r z y  a l.  B o h . 
W a rs z a w y  35 (w ó z e k  s a tu r a to r ) .

Gdy w kinie nie ma światła

Kasa
zwraca pieniądze

W MINIONY poniedziałek w ki­
nie „Delfin" przerwano projekcję 
filmu, ponieważ pigwie przez 40 
m m jt nie było światła. Jeden z 
widzów zadzwonił do redakcji i za­
pytał, czy kasa w tej sytuacji po­
winna zwracać pieniądze za bile­
ty? A ponieważ szczecinianie dość 
często mają tego typa wątpliwoś­
ci, poprosiliśmy Wojewódzki Za­
rząd Kin o wyjaśnienie.

— Jest zarząd zenie z 1965 roku, 
które jednoznacznie reguluje te 
sprawy — powiedział kierownik 
działu ekonomiczno-organizacyjne­
go WZK Zygmunt Sobiechowski. -  
W przypadku przerwania projekcji 
filmu personel kina zobowiązany 
jest do poinformowania widzów o 
przyczynach i ewentualnie o cza­
sie trwania awarii. Niestety, nie­
jednokrotnie elektrownia nie jest 
w stanie określić, jak długo nie 
będzie prądu. I w sytuacji, gdy 
przerwa przeciąga się, kasa prze- 
stemplowuje bilety na inny seans, 
lub też zwraca pieniądze. Wszyscy 
kierownicy szczecińskich kin znają 
te przepisy i zobowiązani są do 
ich przestrzegania. (jas)

Pawilon usługowy
dla Niebuszewa

N O W Y  je d n o p ię tro w y  pa­
w ilo n  u s ług o w y o trz y m a ją  
n iebaw em  m ieszka ńcy  N ie ­
buszewa. Z lo k a liz o w a n y  
p rzy  u l. B a rn im a  b ud yne k  
pom ieśc i za k ład  k ra w ie c k i,  
d z ie w ia rs k i i  f r y z je rs k i.  W  
o b ie kc ie  za in s ta lu je  się 
ró w n ie ż  b a r s z y b k ie j ob­
s łu g i i  p u n k t p rz y ję ć  b ie ­
liz n y .

Oddam i e te j p la c ó w k i
chociaż częściow o rozw iąże  
p ro b le m  z b y t jeszcze m a łe j 
s iec i u s ług o w e j w  ty m  re ­
jo n ie  m iasta . Inw es to re m  
p a w ilo n u  p rz y  u l.  B a rn im a  
jes t S pó łd z ie ln ia  M ieszka ­
n io w a  „K o tw ic a ” , zaś w y ­
konaw cą  Szczecińskie  P rzed  
s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  

•O gó lnego  n r  1. (bos)

N A  Z D J Ę C IU : p a w ilo n  
p rzy  u l.  B a rn im a  w  ca łe j 
okaza łośc i. Pozostało  ty lk o  
jeszcze upo rzą dko w a n ie  te­
re n u  w o k ó ł b ud ynku .

Fo to  Z . Jo d k o w s k i

Jak grochem o ścianę

W  s zp ita lu  p rz y  ul. W o jc ie c h a

Skutki beztroski rodziców
S Z C Z E C IŃ S K IE  szpitaln ictw o p rzeżyw a n ie ła tw y  okres. U -  

p lyn ie  jeszcze dobrych k ilk a  la t  n im  oddane zostaną d o -u żyt­
ku  obiekty, których budowę rozpoczęto obecnie. Słowem  
przy jdz ie  jeszcze c ie rp liw ie  poczekać na rozładowanie tłoku  
w  naszych szpitalach. Społeczne w ym agania rosną jednak  
i  służba zdrow ia  m u s i im  sprostać. Postanowiono zatem sięg­
nąć po rozw iązania organizacyjne —  koncentrację sił i środ­
ków , intensyw ne leczenie, specjalizację poszczególnych placó­
w ek.

O D W IE D Z IL IŚ M Y  M ie js k i 
S z p ita l D z iec ięcy  p rz y  u l. W o j­
c iecha  w  k tó ry m  od s tyczn ia  
b r. o d d z ia ł c h iru rg ii dziec ięce j 
s p e c ja liz u je  się w  leczen iu  opa­
rze ń . T u  h o s p ita liz o w a n i są 
w szyscy  m a li p ac je n c i z pow aż­
n y m i p op a rzen ia m i z te renu  
m ia s ta  i w o je w ó d z tw a . S ta n o ­
w ią  o n i je dn ą  trz e c ią  c h o ry c h  
n a  o ddz ia le  lic z ą c y m  45 łóżek.

L e c z e n ie  ic h  w y m a g a  s p e c ja l is ty ­
c z n e j o p ie k i  le k a r s k ie j  o ra z  n o w o ­
c z e s n e j a p a r a tu r y  m e d y c z n e j.  P rz e d  
p o d ję c ie m  w ła ś c iw e j  k u r a c j i  n ie ­
z b ę d n e  je s t  u s u n ię c ie  u  d z ie c k a  
tz w .  w s trz ą s u  o p a rz e n io w e g o , k t ó r y  
to w a r z y s z y  w ię k s z o ś c i te g o  r o d z a ju  
w y p a d k ó w .  D z ię k i  n o w o c z e s n y m  
Ś ro d k o m  p r z e c iw w s tr z ą s o w y m  s to ­
p o w a n y m  o b e c n ie , k a ż d y  t a k i  s zo k  
W da je  s ię  o p a n o w a ć . N a s tę p n ie , w  
c z a s ie  le c z e n ia  o p a r z e n io w e j r a n y ,  
z a p o b ie g a  s ię  w s z e lk im i  m o ż l iw y m i 
■»osobami zakażeniu, które w tei

s y tu a c j i  b y w a  s z c z e g ó ln ie  n ie b e z ­
p ie c z n e . W  ty m  c e lu  s to s u je  s ię  
tz w .  o p a t ru n e k  b io lo g ic z n y  — sp e ­
c ja ln ie  z a k o n s e rw o w a n ą  s k ó rę  z w ie ­
rz ę c ą . C h r o n i  o n a  s k u te c z n ie  p rz e d  
in fe k c ją .

O d d z ia ł p o s ia d a  u n ik a ln ą  a p a ra ­
tu r ę  d o  le c z e n ia  o p a rz e ń . U rz ą d z e ­
n ie m  w rę c z  n ie o c e n io n y m  je s t  e le k -  
t r o d e r m a to m .  u m o ż liw ia ją c y  t r a n s ­
p la n ta c ję  z d ro w e g o  n a s k ó rk a  w  
m ie js c e  z a g o jo n e g o  o p a rz e n ia . D z ię ­
k i  te m u  a p a r a to w i m o ż n a  b o w ie m  
z d ją ć  c ie n k ą  p o w ie r z c h n ię  s k ó r y  
n ie  u s z k a d z a ją c  g łę b s z y c h  je j  
w a r s tw ,  a b y  p o  p rz e m ie s z c z e n iu  
„ z a ła t a ł "  o g o ło c o n e  ze s k ó r y  o p a ­
rz e n ie .

IN N Y  p r z y r z ą d ,  b ę d ą c y  ró w n ie ż  w  
p o s ia d a n iu  c h i r u r g ó w  ze s z p ita la  
p r z y  u l .  W o jc ie c h a ,  to  d e rm a to m  
s ia tk o w y ,  p r z y  p o m o c y  k tó re g o  
m o ż n a  ro z c ią g n ą ć  n ie w ie lk i  n a w e t 
k a w a łe k  s k ó r y ,  z w ię k s z a ją c  k i l k a ­
k r o tn ie  je g o  p o w ie r z c h n ię .  M a  on  
z a s to s o w a n ie  w  p rz y p a d k a c h  ro z -  
le g le js z y c h , c ię ż s z y c h  o p a rz e ń .

—  W p ro w a dze n ie  te j spec ja ­
l iz a c ji b y ło  w p ro s t n iezbędne. 
D z ię k i w ysp ec ja lizow an em u  
person e low i i  k o m p le tn e j apa­
ra tu rz e  m ożem y dz ia łać , szyb­
c ie j, sku te czn ie j w  sy tua c ja ch  
g dy  n iebezp ieczeństw o zagraża 
życ iu  dz iecka  —  m ó w i o rd y n a ­
to r  o dz ia łu  d r  Je rzy  B ła szyk . —  
Ś re d n io  ra z  na dobę k a re tk a  
p rz y w o z i do nas poparzone  dzie­
cko. D a le ko  nam  jeszcze do i -  
d ea ln ych  w a ru n k ó w  leczen ia  te ­
go ty p u  schorzeń. Te pom iesz­
czenia  są za ciasne. Na lecze­
n ie  oparzeń  p o w in n iś m y  m ieć 
ja k  n a jp rę d z e j p rz y n a jm n ie j je ­
dną w y d z ie lo n ą  salę i  g ab in e t 
zab iegow y. T u  b o w ie m  p o trze b ­
ne są szczególn ie s te ry ln e  w a ­
ru n k i.  Od la t  czekam y na  re ­
m o n t, k tó r y  p o w in ie n  znaczn ie  
p o p ra w ić  sy tua c ję . C zekam y 
ró w n ie ż  na d ru g i e le k tro d e rm a - 
tom . W  raz ie  a w a r ii jedynego  
egzem pla rza  ja k i  p os iadam y, 
b y lib y ś m y  w p ro s t b ez rad n i. To  
p rz y rz ą d  d ro g i, z im p o rtu ...

W IZ Y T A  w  szpitalu dziecię­
cym  nasuwa niewesołe re fle k ­
sje na tem at rodziców. Ponad 
potowa do tk liw ie  poparzonych 
pacjentów  liczy  sobie co n a j­

w yże j 2 lata , jedna trzecia —  
pól roku. Jest to przecież w iek, 
w którym  niem ow lę powinno  
być pod nieustanną rodzicielską  
obserwacją. Tym czasem najczę­
ściej spotykane w ypadki to po­
parzenie w  w annie w  czasie 
kąpieli, oblanie gorącą herbatą  
i  fin a ł zabaw y zapałkam i. B y ­
ły  rów nież przypadki poparze­
nia  łizolem  i  innym i żrącym i 
substancjam i, które beztrosko 
pozostawiono w  zasięgu rąk  
m alców. Jedno z dzieci podpo- 
liło  na sobie sukienkę z ła tw o ­
palnego, syntetycznego w łókna  
(ten typ dziecięcej odzieży, jest 
niestety bardzo rozpowszech­
niony). N iem al każdy z przyto­
czonych w ypadków  powstał w 
w yn ik u  lekcew ażenia obowiąz­
ków  rodzicielskich przez doro­
słych, zajętych tow arzyską roz­
m ow ą, zajęc iam i gospodarskimi, 
w patrzonych w  te lew izor. Niech  
więc ta garść sm utnych przy­
k ładów  posłuży jako  skuteczne 
ostrzeżenie, (ław )

P S . N A W IĄ Z U J Ą C  d o  s p r a w y  e -  
le k t r o d e rm a to m u .  n a  k tó re g o  d r u ­
g i  e g z e m p la rz  o c z e k u ją  c h i r u r d z y  
z u l .  W o jc ie c h a  z n ie c ie r p l iw o ś c ią .  
B y ć  m oże  je szcze  d łu g o  p r z y jd z ie  
c z e k a ć  s z p i ta lo w i  d z ie c ię c e m u  w  
k o le jc e  p o  d r o g i,  z a g ra n ic z n y  s p rz ę t.  
I  tu  z w ra c a m y  s ię  z  s u g e s t ia  do  
s z c z e c iń s k ic h  z a k ła d ó w  p r a c y  ty c h ,  
k tó r e  d y s p o n u ją  w ła s n ą  d e w iz o w ą  
p u lą .  C z y  n ie  m o ż n a  b y  z a k u p ić  
d la  je d y n e g o  w  w o je w ó d z tw ie  o d ­
d z ia łu  o p a rz e ń  te g o . t a k  p o t r z e b ­
n e g o  s p rz ę tu ?  M o ż e  n p . z z e b ra ­
n y c h  ś r o d k ó w  d e w iz o w y c h  k i l k u  
p rz e d s ię b io rs tw ?  B y łb y  to  d o p ra w ­
d y  w s p a n ia ły  d a r .

Znów o towarze 
z wystawy

B O D A J  d z ie s ią tk i  fu ż  ra z y  p is a ­
l iś m y  o  ty m , że  — z g o d n ie  z o b o ­
w ią z u ją c y m i c a ły  h a n d e l za s a d a m i 
—  je ś l i  k l ie n t  żąd a  o k re ś lo n e g o  to ­
w a ru , k tó r y  je s t  n a  w y s ła w ię ,  a  n ie  
m a  go  n a  p ó łc e  s k le p o w e j,  e ksp e ­
d ie n tk a  m a  o b o w i ą z e k  s p rze ­
d a ć  e k s p o n a t z w i t r y n y .  T y m c z a ­
se m  w c z o r a j w  ,,R o k s a n ie ”  b y l iś m y  
ś w ia d k a m i ta k ie g o  o to  d ia lo g u  m ie ­
d z y  k l ie n tk ą  a s p rz e d a w c z y n ią .

— P ro s z g  p a n i,  te  s u k ie n k i  n a  
w ie s z a k a c h  są n a  m n ie  za  d u że . — 
M oże  b y ła b y  p a n i u p r z e jm a  z o b a ­
c z y ć . c z y  ta  n a  w y s ta w ie  n ie  je s t  
m n ie js z a  .—  p ro s i g rz e c z n ie  k l ie n t ­
k a .

— N a w e t g d y b y  b y ła  d o b ra , to  n ie  
z d e jm ą  z w y s ta w y .  N ie  bą dą  d e m o ­
lo w a ć  d e k o r a c ji  —  o d rz e k ła  s p rz e ­
d a w c z y n i k o ń c z ą c  d y s k u s ją .

W y d a je  n a m  s ię , że p rz e s z k o le n ie  
o w e j e k s p e d ie n tk i w  z a k re s ie  j e j  
o b o w ią z k ó w  je s t  rze czą  n ie o d z o w ­
n ą . L ic z y m y  n a  to . że k o m p e te n tn a  
p ra c o w n ic a  d y r e k c j i  W P T O  u c z y n i  
to  c z y m  p rą d z e j.  (z d a ń )

Wędrujący
przystanek

P R Z E Z  d łu ż s z y  czas a u to b u s  ne  
101, u d a ją c y  s ię  w  k ie r u n k u  P o ­
l ic ,  z a t r z y m y w a ł s ię  p rz e d  s k r z y ­
ż o w a n ie m  u l .  M a lc z e w s k ie g o  i M a­
t e jk i ,  na w y s o k o ś c i P a r k u  Ż e r o m ­
s k ie g o . O b e c n ie  — n ie  w ia d o m o  z 
ja k ic h  p o w o d ó w  — p rz y s ta n e k  te n  
p rz e s u n ię to  o  k i lk a s e t  m e tr ó w  d a ­
le j  i  z lo k a l iz o w a n o  p rz e d  D o m e m  
M a ry n a rz a .

T e  p rz e n o s in y  n ie  u ła tw ia ją  n ik o ­
m u  ż y c ia . P a s a ż e ro w i je s t  o b o ję tn e , 
g d z ie  w y s ią d z ie , a le  k ie r o w c y  a u to ­
b u s u  ta k a  lo k a l iz a c ja  p r z y s ta n k u  
u t r u d n ia  p ra c ę . P o ja z d  b o w ie m  i 
ta k  i  ta k  m u s i z a t rz y m a ć  s ię  p rz e d  
s k rz y ż o w a n ie m . N a jc z ę ś c ie j b o w ie m  
a lb o  z a g ra d z a  m u  d ro g ę  c z e rw o n e  
ś w ia t ło ,  a lb o  m u s i z a t rz y m a ć  s ię  na  
p r z y s ta n k u  t r a m w a jo w y m  (u s y tu o ­
w a n y m  w ła ś n ie  na  w y s o k o ś c i P a r ­
k u  Ż e ro m s k ie g o ) ,  a b y  n ie  p rz e ­
s z k a d z a ć  p a s a ż e ro m  w s ia d a ją c y m  i 
w y s ia d a ją c y m  z t r a m w a ju .  P o  ty m  
p rz y m u s o w y m  p o s to ju ,  p rz e je ż d ż a  
s k rz y ż o w a n ie  i . . .  z a t r z y m u je  s ię  p o  
ra z  d r u g i ,  t y m  ra z e m  na  w ła ś c i­
w y m  p r z y s ta n k u .

N ie  m a m y  n ic  p r z e c iw k o  z m ia ­
n o m  u k ła d u  k o m u n ik a c y jn e g o  m ia ­
s ta , p o d  w a r u n k ie m , że są o n e  u -  
m o ty w o w a n e . W  t y m  je d n a k  p r z y ­
p a d k u  w y d a je  s ię , iż  z m ia n a  n ie  
s łu ż ą c  p a s a ż e ro m , u t r u d n ia  p ra c ę  
s a m y m  k ie r o w c o m . ( te n )


